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Edward Gierek 

FSZMP 
I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek przyjął w dniu 12 bm. kie­
rownictwo Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży Pol­
•klej z przewodniczącym Zdzisła­
wem Kurowskim. W spotkaniu 
11d1ia.ł wzięli: członek Biura Poli­
łyeznego, sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch I sekretarz KC 
PZPR Zdzisław żandarowski. 

W toku serdecznej, bezpośredniej 
rozmowy omówiono a.kłua.lne pro­
blemy pracy organizacji młodzie· 
łowych i zadania ruchu mlodzie­
łowego wynikające • uchwał V 
Plenum KC PZPR. 

A. Forlani 
u L. Breżniewa 
l'wff1Fnv•J1'ą • eftcJ•ln1' wlsyt11 

• z~u lładslecklm włoski mini· 
1ter 1praw sa1ranlcs11ych Arnaldo 
l'orlanl, •o•tał w łrodt przyjęty na 
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Zima na świecie 

Zamiecie śnieżne w ~SA i Kanadzie 
Fala Metrowe zaspy w Rum~nii 

mrozów w Indiach i w We Brytanii 
w Chicago podano do wiadomości, samorhodowy, kolejowy. powietrzny 

że w wyniku gwałtownych śnieżyc, oraz komunikację rzeczną. Mrozy, 
które przeszły przez północne ob- które nastąpiły po ataku żywiołu, 
szary ~tanów Zjednoczonych i po- sp1·awiły że wezwano do ogranicza· 
łudnlową część Kanady, śmierć po- nla Łużycla paliw do celów ogrzew 
niosło około 40 osób. Większość to rzych. 
ofiary wypadków na szosach. 

Zamiecie zdezorganizowały ruch (Dalszy ciąg na str. 2) 

Kremlu •rzez sekretarza generalne- 12 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów - pod przewodnictwem wiceprezen. Ra.dy Minll'ltrów 
go KC KPZR Leonida Bretniewa. W Jana Szydłaka - narada 11a temat zadań w dziedzinie zatrudnienia i gospodarowania funduszem płąc w ro: 
rozmowie uczestnlc•ył takte mini· ku 1977. Wzi_ęli ~ niej udz.ia! wiceministrowie i wice'"'.ojewodowie nadzorująoy tę problematykę. Główne 
ater apraw zagranicznych ZSRR, kierunki pohtyk1 zatrudnienia 1 zasady rospodarows ma funduszem pła.o przedstawił minister pracy płac 
Anllrlej Gromyko. i spraw socjalnych - Tadeusz Rudoll. ' 

Tej zimy ekipy odśnletanla dróg pTZeszl} jut próbę sprawności. W 
pólnorno-wschodnich rejonach kraju śnieg utrzymuje się uadal. 
N z. odśnieżanie dróg w województwie bialostol'kim. 

Minister Arnaldo Porlanl w lml~· 1976 r. przyniósł korzystne re- poważne udania. Polityka zatru- na rzecz dalszej racjonalizacji za-
' CAF - Sieńko - telefoto 

nlu prezydenta Wioch <llovanui.igo zultaty w postaci dalszego zwięk- dnienia uwarunkowana będzie trudnienia, a także wzbogacanie 
Leone I premiera Giulio Andreottle- szania efektywnościowych czynni- przez łrzy grupy ci:ynnlków. Na- Ich o jakościowo nowe zadania o-
go potwierdził wystosowane uprzed ków we wzroście produll:cji, tym leżą do nich: raz dostosowane do nich lnstru-
nlo do Leonida Bretniewa :iaprosze- zwłaszcza wydajności pracy. Je- - malejące przyrosty 1asob6w menty oddziałujące na lepsze, nle do~enia oflcJalne,f wizyty we ż ó 1 j k I 
Włoszech. Uzgodniono dalsze konta- dnak e zar wno w r. 977 a w pracy; bardziej efektywne wykorzystanie 
kty .,. celu ustalenia rloi:-odnego dla latach następnych, mamy do wy- - nlezbędnoł~ dokonania powd- doświadczeń i kwalifikacji kadr. 
obu stron terminu teJ wizyty. konania w tej dziedzinie kolejna nego przegrupowania odpowiadają Wzrostowi wydajności pracy po-

-~-----~__,,,.,.,...,.i...~,.,,...-~-,_.-.-.,,.,..-~. cego strategii przyjętej na V Ple- winien sprzyjać stale rosnący sto­
num KC PZPR, które polegać bę- pień technicznego uzbrojenia pra­
dzie na zwiększeniu dopływu kadr cy w przemyśle i budownictwie. 
kwalifikowanych do gospodarki Zwiększenie Wydajności pracy w 
żywnościowej, transportu I usług już istniejących zakładach przemy 
dla ludności; słowych i budowlanych jest wa-

Wybuch wulkanu Niragongo 
spowodował śmierć ok. 2 tys. osób 

Samo-

chód 

na„. 

pedały 
Tokijscy rowen:y­
ścl uaraźcni na spa 
liny, zmienne v.a­
runki atmosferyczne 
itd., mogą zaopa­
trzyć się w po,iazd 
będący skuytowa 
niem rnweru z sa­
mochodem. Składa 
się on z kabiny, 
czterech kół, l... 

pedałów 
CAF - Pana 

Uprowadzenie 
polskich specialistów w Iraku 
W północno-wschodnim Iraku, w 

re.ionie zamieszkałym przez tu. 
dnośó kurdyjską, miało miejsce 
11prowadzenie przez uzbrojoną gru 
pę czterech polskich specjalistów: 
Jerzego Gołosa., Franciszka. Pałysa, 
Mariana. Rogóza ł Antoniego So­
bieszka, zatrudnionych przy pra­
ca.eh melioracyjnych. 

. Od chwili uzyskania. wiadomości 
o uprowadzeniu, władze polskie 
dokładają maksymalnych starań 
dla zapewnienia bezpieczeństwa. I 
uwolnienia uprowadzonych obywa 
tell polskich i w tym celu utrzy­
·mują nieprzerwany kontakt z na.j-

85 śmiertelnych 

ofiar katastrofy 

drogowej 

Indiach w 
We wtorek wydarzył się tragiczny 

wypadek drogowy w Indyjskim sta· 
nie Bengal Zachodni. Na ~zosle w 
odległości too km od Kalkuty prze­
pełniony autobus runął w przepaść, 

kiedy na ostrym zakręcie Rzofer stra 
clł panowanie nad kierownicą. We­
dług pierwszych dontesleń, co naj­
mniej 85 pasaterów pr,nlosło śmierć, 

a pq szlo 21 osób zostało rannych. 

wytszyml władza.ml Iraku. W szcza 
gólnośoi przewodniczący Ra.dy Pań 
stwa PRL Henryk Jabłoński skie­
rował za pośrednictwem misji 
specjalnej pod kierownictwem wi­
ceministra spraw zagranicznych 
Eugeniusza. Kułagi posłanie do pre­
zydenta Republiki Iraku - Ahme­
da Hasana al Ba.kra. Rząd PRL 
Jest w stałym kontakcie z amba­
sadorem Iraku w Warszawie, któ. 
ry wielokrotnie wzywany był w 
tej sprawie do Ministerstwa Spraw 
Za.µ-ranicznych, a ambasador PRL 
w Bagdadzie utrzymuje stalą łącz. 
nośó z rządem Republiki Iraku. 

Władze Iraku, ponoszące odpo. 
wiedzialność za bezpieczeństwo za­
granicznych specjalistów zatrudnio 
nych w tym kraju zapewniają, ie 
uprowadzeni polscy specjaliści Sił 
zdrowi 1 że podejmują one wszel­
kie wysiłki w celu jak na.jszyb­
szeco uwolnienia uprowadzonych. 

Rodzinom uprowadzonych zapew 
nlono pełną bleżą,cl\ informację, bę 
dącą w posła.daniu rZl\dU polskie­
go, a takłe przedsięwzięto kroki 
mające na celu nawiązanie kores­
pondencyjnych kontakt6w łych ro­
dzin • uprowadzonymi. 

ro udlo E 
Jak poinformowano ,., Parytu, 

Francja dostarczy Egiptowi l Jego 
partnerom z konsorcjum zbrojenio­
wel(o 200 ~amolotów bojowych typu 
„MU"age F-1" o szybkości ponad­
dźwiękowej. Do konso1·cjum tego na­
letą oprócz Egiptu, Arabia Saudyt­
ska. Katar 1 Zjednoczone Emi~aty 
Arabskie, 

- zapewnienie kadr dla nowo runkiem wygospodarowania kadr 
uruchamianych zakładów pracy. niezbędnych dla nowo uruchamia-

Według doniesień z Kinszasy, w 
rejonie Kiwu, we wschodniej czę­
ści Zairu, nastąpił wybuch wulkanu 
Ni1agongo, który według nieoficjal 
nycn informacji. spowodował _Już 
śmierć okola 2 tys. osób. Na wieść 
o katastrofie, prezydent Zairu, Mo 
butu. przebywający obecnie w Lo­
me. natychmiast wydelegował do 
Kiwu swego ministra spraw we-

0.znacza to konieczność wzmoc­
nienia jut realizowanych działań (Dalszy ciu na str. 2) 

Posiedz nie 
Polskiej 

Zarządu i Pr zydium 
Rady Ekumenicżnej 

wnętrznych. który złoży mu szcze­
gółowe sprawozdanie o sytuacji. 
Jak wynika ,_ 1·elacj1 senatorów bel­
gliskich, przebywaJących z wizytą 
\v ~a1. %e, ~ r,t-sko w G0ma.: w e­
j o nie nawied~onym przez kataklizm, 
zostuło niemal całkowicie zalahe lawą 
i mogą z niego startować tylko bar­
dzo male samoloty. Również więk­
szość dróg jest zablokowana potoka­
mi lawy, co bardzo utr:udnla ewa­
kuacię mieszkańców. 

Ć j · Wulkan N!ragongo, położony . w 12 bm. odbyło się poszerzone po- cia I budowa jeszcze lepsze, as- sercu Afryki, na pograniczu za1ru, 
siedzenie Zarządu i Prezydium niejsze jutro naszej ojczyzny, Pol- Burun<li i Rwandy, jest jednym z 
Polskiej Rady Ekumenicznej, po- ski Ludowej. Uczestniczymy w największyct1, stale aktywnych wul­
święcone zagadnieniu uczestnictwa wysiłku całego społeczeństwa, lu- kanów na świecie. Już w roku 1973 
wiernych w pracy nad realizacją dzi pracujących miast i wsi, któ- znany Iranruski wulkanolop, Harnun 
założ,ń programowych rozwoju re nie ustaje w doskonaleniu pra- Taz1d odnotował znaczną aktyw­
Polski i umocnieniu jedności na- cy i jej wyników, niezbędnych dla ność wulkanu I ostrzegał przed mo-
rodu. W posiedzeniu wzięli udział dynamicznego rozwoju Polski i żliwością erupcji. 
zwierzchnicy ośmiu kościołów pomyślności Polaków. Z kart na- Wybt:ch wulkanu Niragongo jest 
członkowskich Rady, a mianowicie szej narodowej historii uczymy Jednym z największych tego typu ka 
- kościoła ewangelicko-augsbur- się patriotyzmu, który był cnotą taklizmów w czasach nowożytnych. 
skiego, ewangelicko-reformowane- Polaków w dobie niewoli I tym Spo~ród poprzednich wielkich kata-
go, prawosławnego, polskokatąli- bardziej musi być naszą cnotą w strof wulkanicznych należy przy-

ł · I · · J t • pomnieć przede wszystkim wybuch ckiego, mariawitów, baptystów, wa.runkach pe neJ wo nosc1. es es wulkanu Tambora we wschodniej 
metodystycznego i zjednoczonego my świadomi, źe to, co inne na.- części Bali z 5 kwietnia 1815 roku. 
kościoła ewangelicznego. W obra- rody, szczególnie w Trzecim Swie Spowodował on śmierc u2 tys. osób. 
dach uczestniczyli ponadto działa- cie, muszą zdobywa6 za cenę wal- 28 sierpnia 1883 roku wybuch wul­
cze duchowni i świeccy tych koś- ki wyzwoler1czej, jest od lat na- k.mu Krakatoa na terytorium daw-
ciołów. (Dalszy ciąg na str. 2) nych Indii Holenderskich, zniszczył 

Zebranie otworzył prezes Pol- ~-_;_-~.:__~~~~-~~~~~--~~~~~-~--~~~ 
skiej Rady Ekumenicznej ks. prof. 
dr Witold Bcnedyktowicz, a refe­
rat główny przedstawił ks. biskup 
T. R, Majewski, przewodniczący 
Rady Synodalnej kościoła polsko­
katolickiego. 

W dyskusji wypowiedzieli się 
zwierzchnicy kościołów oraz rektor 
Chrześcijańskiej Akademii Teologi 
cznej, niektórzy jej profesorowie 
oraz inni uczestnicy posiedzenia. 

Na zakończenie ?olska Rada 
Ekumeniczna uchwaliła następują­
ce orędzie: 

ZJEDNOCZENI W PRACY 
,I SŁUZBIE 

st.OWO POLSKIEJ RADY 
EKUMENICZNEJ 

Wsp6Jnle s całym narodem prr.· 
gniemy tworzyć nową jakość ży-

• 
rozpoczęcie Dziś 

zmó 
Sadat - Husajn 

Preaydent Egiptu, Sadat, udał li4 
w •rodę Wieczorem do Asuanu, 
gdzie dał 13 bm. spotka się 
z królem Jordanii, Husajnem, który 
przybywa z wizytą oficjalną do Eglp 
tu. Zdaniem obserwatorów, przed­
miotem rozmów będzie przede wszy 
stklm sprawa ewentualnego udziału 
Jordanii we wspólnym eglpsko-sy· 
ryjsldm organie politycznym, powo­
łanym w czasie wizyty prezydenta 
Syrll. Asada, w Kairze w crudnlu 
ub. roku. 

Obaj przywódcy om6wi11 teł za­
pewne sprawę stosunków między 
.Jordanią a Organizacją Wyzwolenia 
Palestyny, w związku z niedawną 
propczyc.!11 Sadat• w sprawie utwo 
rzenla „formalnej więzi" między 
Jordanią a przyszłym państwem pa­
le~tyńsklm, w ramach uregulowania 
@Dfllldu lJllsko•;.r:bodniego. 

N Księżycowy" krajobraz 

„Księ:i:ycowy" krajobraz w Zatoce Chesapeake 
Zjednoczonych. 

Radzieckie samochody 
na skroplony gaz 

W obecnej I-tatce (19'1&-80) Zakła· jest znacznie tańszy, nlł benzyna. 
dy Likińskie pod Moskwą rozpoctną Koszty produkcji samochodów no­
prodLkcję autobusów miejskich na- wego typu nie zwiekszają się. 
pedzanych skroplonym gazem ziem- Produkcję ciętar6wek na skropio­
nym. Zbudowano już pierwszą doś- nym l(a7ie rozpoczęły jut fabryki 
wiatl~zalną panię pojazdów tego ty- w Mr.-skwie i Gorkim. Wielkie na-
pu, które C'becnta poddawane są dzieje wiąże się z zastosowaniem 
próbom. paliwa gazowego w samochodach o-

Podstawnw11 zalet• samochodów na sobowych. Pomyślne wyniki dały 
pQdzanych gazem naturalnym jest próby samochodu ,,Wołga'', pracu­
llo, 1t zanlećzyszczają one powietrze jącego na paliwie gazowym. 
w znacznie mniejszym stopniu, niż I W .okresie obecnej 5-latkl w ZSRR 
pojazdy z silnikiem benLynowym. wyprodukuje się kllkadziesiąt ty­
Wdny je~_t również fakt, te gaz slęcy pojazdów napędzanycb aazena. 

2/3 wyspy o tej samej nazwie, PO· 
wodując ~mlerć 36 tys. osób. 

Chmura popiołu, jaka powstała po 
tej eksplozji, kilkakrotnie okrążyła 
Ziemię. 

Straszliwy w skutkach był rów­
nież wybuch wulkanu Montagne Pel 
le na Martynice w dniu e maja 
1~02 roku. Zginęło w6,1Tczas 30 tys. 
osób. Ocalał jedynie pewien prze­
stępca którego schroniły grube mu­
ry więzienia. 

W oslatnich lętach wybuch wul-
kanu Lamington w Nowej <.winei w 
. rtikt1 ~powodował śr~k1.: " I <. 

osób W 1965 roku. w wynilrn wy­
buchu wulkanu Taal na !filipinach, 
zginęło 2 tys. osób. 

DZ I ER 
HIBSIE 

W 13 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.40, zajdzie zaś 
o godz. 15.49. 

Weronika, Bogumiła. 

w dniu llzlsiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, o­
kresami duże, możliwość sła­
bego opadu deszczu. Tempera.­
tura od plus I do plus 5 st. C. 
Wiatry umiarkowane i dość sil­
ne, okresami 'porywiste z płd. 

Uwaga kierowcy! Warunki 
biometeorologiczne niekorzy-
stne, zakłócenie czasu reakcji. 

Ciśnienie o godz. 19 - 732,2 
mm. 

ie 
1932 - Wyrok w procesie wy­

bitnych działacr.y „Cen­
trolewu", więźniów 
twierdzy brzeskiej, o­
skarionych o rzekom1J 
przygotowywanie zama­
chu stanu. 

Bądź za.wsze panem swej wo­
li I niewolnikiem swego istnie­
ma. 

Uśmiechnij s' 

- Lekars ml kazał Jetdzlć na 
łyżwach ze w:i:ględu na mój sie­

dzący tryb źycial ..• 
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II Zjazd Związku 

obrotów towarowych 
Z Egiptu powróciła polska dele1acJa nądowa • wiceprezesem 

Bady Ministrów Franclukiem Kaimem, która prowadziła ze 1tro. 
11.ą esll>!iką rozmowy sospodaroze w :ramach VI sesji Komitetu Mie­
panero d/s Wsp6łpruy Przemy1łuwej między Polską a Egiptem. 
Delegacji eslpskieJ przewodniczył wicepremier Abdul Moneim el 
Kabsouny. 

Nowe złoża 
ropy naftowej 
w Wenezueli· 

Agencj• AFP podaje z Caracas. 
h poinformowano tam oficjalnie o 
odkryciu wielkiego złota ropy naf­
towej na głębokości 5 tys. metrów 
pod dnem Jeziora Maracaibo. Rzecz 
nil< koncernu „Lagoven'', oświad­
czył, że złoże dostarc21ać będzie po­
nad 5 tya, baryłek ropy dziennie. 
Jak wiadomo, Wenezuela jest obec­
nie czwartym krajem na światowej 
liście eksporterów ropy naftowej, 
piątym - na liście producentów I 
głównym dostawcą tego surowca do 
Stanów Zjednoczonych. 

Śmierć pocjenfo 
tyjącego 8 lot 

W eu.W sesjt dd..conano pnregl21-
du 1 oceny r..anu re.ali1..acj1 zaleceń 
podjętych n.a J>Qprzedniej sesji ko­
mitetu, stwierdzając dalszy postęp 
w ro:r.woju atosunków gospodarczych 
pomiędzy obydwoma krajam.l, • 
zwłaszcza w dziedzin.ie ber:pośred­
nich pow!J.ązań techn.icznych md.lędri:y 
p..rzedslębliorstwamt 1 organizacjami 
t;oapodairczyml Polskd 1 Egiptu. Po­
wiązania te atwa.rzają trwale p-rze­
slank4 dla wz.rostu wujemnej wy­
mJ.a1ny towarowej. 

Ustalenia 1esjdi obok JDBłeceń doty­
czących 2agadn1eń bleżatceJ współ­
pracy, dotyczą perspektyw dalszej 
W6Pólpracy przemysłowej między 
obu krajami. Uwzględniajll one za­
równo dotychCUl•;owe osiągnięcia jak 
t zamierzone kierunk.1 rozwoju go­
spodarczego, a co za tym ldzJe l 
wzajemne potrzeby. 

Bdorąc pod uwag4 dotychczaaowe 
rezultaty wapólpracy, n.gromadzone 
dośwladczendla za:równo na gruncie 
wymia.ny hand~J. jak 1 W&półpra_ 
cy przemyalowe1, komitet stWi.erd:r.U, 
ie lstn1ej21 rzem.ywiste p~eslall'lkl 
PoClęblenJ.a &stniejących jut powi21-
zań g<lepo<larczych ora-s objęcia 
W'llpółpracą nowych d.ztedzin życlia 
gospodarczego I na tej ba%Jie zdyn.a­
miwwanla wzajemnych obrotów to­
wairowych. 

Protokół końcowy li obr.ad VI M­
aj!, podpfaa.ny ze •trony pol.akiej 
przez wicepremiera i', Kaima, a ze 
strony eglpskdej wicepremiera Abdu_ 

z przes~czepionyrn sercem ~ M:i~~.el ~~~y·~:~u~~j~ 
przycrzynJ. s1ę do przyspieszenia roz­
woju współpracy w dziedzin.ie han-

W rzpltalu Uniwersytetu Kalltor- dlu, przemysłu 1 1ru1ych działach go­
nljsklego w San Francisco, zmarła spod.arki obu krajów. 
na zapalenie płuc jedna z najdłużej W czasle pol>ytu w Egi~ wtce­
tyjących osób z przeszczepionym prezes Rady Mindstr6w F. Ka'im 
sercem, William E. Paul. 13 ster- spO'tk.ał się z premierem nądu Arab­
pnia 1969 r. przeszczepił mu nowe sklej Republiki Egiptu Mahmud sa­
serce dr Benson Roe. Paul liczył lemem oraz kierownikami resortów 
66 lat. Od 3 stycznia przebywał w I handlu, gospodarki i współpra1..'Y go­
szpltalu wskutek zakłóceń w funk- Spodarcr.ej, przemysłu orae rolnictwa 
cJonowaniu układu oddechowego. ~ irygacjd. 

Kronika· wypadków 
A.Godz. 13, skrzyżowanie ul, ul. 

Sienkiewicza I Głównej. Wszedł na 
jezdnię przy czerwonym świetle i 
wpadł pod „Zaporożca", 83-letnl Jan 
P. Ze wstrząśnieniem .nózgu I ra­
nami tłuczonymi głowy przewieziono 
go do Szpitala Im. Sonenberga. 

4 Godz. 1e.~o. skrzyżowanie ul. ul. 
Narutowicza i Tramwajowej. Bt:dą­
cy w stanie wskazującym na spoży­
cie alkoholu Władysław G. wpadł 
na bok autobusu „Jelcz''. Z ogólny­
mi potłuczeniami został przewiezio­
ny do Szpitala Im. Jonschera. 

4 Godz. 18.30, Nowosolna ul. Ry­
nek 10, wszedł gwałtownie n• 
jP;dnlę I wpadł pod „Fiata", będ4-
cy w stanie wskazującym na spo­
:tvcM! alkoholu Tadeusz G. Doznał 
nn złamania lewego podurlzla I prze 
wieziony został do Szpitala Im. Jon 
~eh era. 

4 Godz. 18.30, w Natolinie gm, No­
wosolna. Wszedł pod „Forda Taunu­
~a", bt:dący w stanie wskazuj11cym 
na spotycte alkoholu Adam K. Ze 
złamaniem podudzia prxewtezlor\o ~o 
do Szpitala Im. Jonschen. Swiad­
kowle tego wypadku oraz kierowca 
samochodu „Jelcz", ob. Szymczyk ze 
Skierniewic proszeni są o zgło­
szenie się w WRD MO ul. Włady 
Byto'lll<klej 60, tel. T18-62. 
. A Pod powytszy adres proszeni 111 
tak~e kierowca i lwladkowle po­
trącenia kobiety, które miało miej­
sce 11 bm. o godz. 22.15 przy ul. 
Towarowej 111. 

A. Ró...vniet do WRI>. MO proszeni 
Bll świadkowie potrącenia kobiety 
przez „Stara", które miało miejsce 
1t bm. o godz. 7.30 na skrzy~owanlu 
ul. ul. Nowotki I Zacisze. (m) 

(Dokończenie ze str. 1) ezenia zatrudnienia w aospodarce wyłącznie do tych jednostek; stwa 
rzanle realnych możliwości rozwo­
ju zatrudnienia w rzemiośle, w 
usługach indywidualnfch, w sfe­
rze pracy nakładczej w systemie 
prowizyjno-agencyjnym. 

nych obiektów przemysłowych o- eywnośclowej, transporcie I usłu­
raz potrzebnych dla rozwijania gach. Główne zadania w tej d:r.l&­
pracy wielozmianowej, zwłaszcza w dzinie: to opracowanie I przestrze­
tych przedsiębiorśtwach, v1 kt6- ganie przez przedsiębiorstwa, je­
rych zwiększenie produkcji jest dnostki nadrzędne i urzędy wo­
niezbędne z punktu widzenia po- jew6dzkle programów przyjęć .do 
trzeb rynku i eksportu. pracy nowych pracowników; k1e-

W 1977 r. muszą by4 r6wnieł. rowanle absolwentów szkól rolnl­
podj~te kompleksowe działania 

1 
czych lub reprezentujących za wo­

związane s programowaniem i rea dy przydatne w obsłudze rolni­
lizacilł założeń dotyczących zwlęk- ctwa i gospodarki żywnościowej 

W warunkach 1977 r. konieczne 
jest także zwiększenie gospodar 
ności funduszem płac. Wymaga to 
doskonalenia instrumentów kontro­
li wydatkowanego funduszu, a 
także prawidłowego rozdziału u­
dań i środków dotyczących racjo­
nalnej gospodarki tym funduszem 

·między poszczególne jednostki Ko 
nleczne jest również systematyczne 
doskonalenie form wynagrodzenia, 
tak aby były one lepszym 

I 

I Posiedzenie Zarządu Prezydium 
(Dokończeni.e za slr. 1) 

1zym udziałem, zdobycz!\, którą 
mamy wciął wzbo"acaó i duskana­
lió prze11 umacnianie Jedności I 
rzetelni\ pracę. Wierni tym celom, 
pragniemy przez ałużbę narodowi 
służyć aprawie ogólnoludzkiej, 
aprawle pokoju I sprawiedliwości. 

W pracy dla llłebie I całej ro­
dziny człowieczej odkrywamy Jej 
piękno i dostojeństwo. Natchnie­
niem naszym 1ą duohowe wartości 
chrześcijaństwa, 11 których uosymy 
się ofiarnej pracy, szacunku dlri 
człowieka i oolidarnoścl I olerpil\­
cymi na skutek wyzysku, pogwał­
cenia praw ludzkich I ucisku po­
lityczno-cospodarcze&"o. 

W poszukiwaniu konkretyzacji 
sałożeń i celów przyświecających 
całemu narodowi, udzielamy popar 
efa planom rozwoju społeczno-gos· 
podarczero w latach 1976-1980 I 
w roku 1977, uchwalonym przes 
Sejm Polskiej R:i:eczypospollteJ Lu 
doweJ. Witamy też uchwałę Ocól­
nopolsklego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu 1 dnia 22 grudnia 
1976 r., która Jest wyrazem woli 
działania na neoz reali:i:a.cji 
uchwał sejmowych I załołeń stra­
tegii rozwoju. Ufamy, że wyznaw­
cy kościołów chrześcijańskich zes­
polonych w Polskfoj Radzie Eku­
menicznej, będą uczestniczyć aktyw 
nie na tym szerokim froncie pra­
cy, kt6rej celem Jest ustawiczne 
doskonalenie na~zej Rzeczypospoli­
tej w Jej kształcie duchowym I 
materialnym. Ufamy tef:, te do 
wspólnego •karboa wartości będzie 
my wnoli6 więcej, nit sami otrzy­
maliśmy, spłacając w ten sposób 
dług społeczeństwu l sromad!ąo 
zasoby duchowe I materialne dla 
przyszłych pokoleń. 

Z początkiem nowero roku, re­
ku pracy dla wsp61nego dobra, 
umacniania potencjału Polski I Jej 

mie.i:ica w rodzinie llllrodów oras bodźcem do osiągama wysokiej 
utrwalania pokoju w 6wieole, po- jakości wytwarzanych wyrobów. 
mdrawiamy serdecznie wyznawców We wszystkich jednostkach gospo­
kościołów mrzeszonych w Polskiej dark! uspołecznionej trzeba prze­
Radzie Ekumenicznej. Pozdrawia- strzegać zaszeregowań pracowni­
my takte naszych współwy1naw- ków zgodnie z obowiązującymi ta­
c6w z bratnich kościołów chrześc!- ryf!katoraml kwal!!lkacyjnymi I 
jailskioh sa sranlcą, nczególnle rodzajem wykonywanych robót o­
naszą zagraniczną Polonię I tyczy. raz awansować I przeszerego'.l'-'Ywać 
my pomnażania wartości ducho- pracowników według obow1ązują­
wych, pomyślnołcl osobistej I naJ- , cych zasad. 
lepST.ych oslągnh:6 w pracy. Na naradzie wskazywano na po­
POLSKA RADA EKUMENICZNA trzebę należytego stosowania prze-

Warszawl\, 12 styoznla 1977 :r. p!sów nowego prawa pracy. 

F./H/D'..m'"~H~HHH..U.U.U.U.m/hW"~ 

~ W Sieradzu, Piotrkowie, ~ 
~ ~ 
~ Łodzi i Warszawie § 
§ ' § 
~ Rozpoczęcie zdjęć do filmu ~ 
~ „Nie zaznasz spokoju" ~ 
~ W łódzkoiej Wytwórni Ji1ilmów Fabularnych dobiegają kolt- ~ 
~ ca przygotowania do nowego barwnego pełnometrażowego § 
~ !ilmu polskliego „Nie zaznasz spokoju". Reżyserem tilmu, 's: 
§~ a zarazem współautorem scenariusza napisanego wspólnie ~~ S z Wand!\ Falkowski\ jest Mieczysław Waśkowski. Akcja roo- ""°' 
~ gr}rwać się będzie w środowisku tzw. złotej młodzieży, a § 
~ pierwsze zdjęcia nskręcone będą w Zakładzie Karnym w Sie- ""-" 
S radzu. ~ 
~ Rolę bohateta filmu o pseudonlml.e „Biicza" zagra Krz:y- ~ 
~ sztof Janczar, a jego filmowego brata - Piotr Pręgowski. W S § głównej roli kobiecej wystąpi Joanna Pacuła. § 
~ Zdjęcia do filmu, które robione będą w Sienidm, Piotrko. S 
~ wie, !Jod7li i WarszaWli.e, zakończone zostaną w marcu br. § 
~~~~/D'~./UD"M9"hą.69"/UHhZW'".uJ. 

, • • 

OBRADOWAtO 
PLENUM 
ZG SZSP 
Okrełlenie 1tłównych lrlł!l'Unkllw 

działania środowlllka akademickie 
go przed zapowiedzianym na 
kwiecień br. II Zjazdem Socjali­
stycznego Związku Studentów 
Polskich - to temat wczora.fsze­
go plenum Zarządu Głównego 
SZSP, które odbywa st11 w War­
szawie. 

Prezentowane były m. 1n. wnio 
ski I spcstrze:tenla zgromadzone 
w czasie kJllmpanll sprawozdaw­
czo--wyborczej we wszystkich o­
gniwach SZSP. Podkrdlano prze­
de wszystkim wagę zadań Ideo­
wo-wychowawczych związku w 
najbliższych miesiącach oraz po­
trzebę podjęcia nowych Inicja­
tyw, mobilizujących studentów do 
j~rcze lepszej . nauki I pełniej­
szego udziału w tyciu uc:r.eln!. 

Książka o Indiach 

„w kraju 
lndiry Gandhi" 
Ukazał •Ili - n•kładem Krajowej 

Agenc~l Wydawniczej - bogato 1111-
strowany zbiór szkiców, wspomnień 
I reportaży poświęcony Indiom -
pt. ..W kraju Ind!ry Gandhi". Au­
torami 1ą działacze polityczni, lite­
raci, naukowcy, artyści i dziennika­
rze, ktOrzy odwiedzili Indie w o­
statnich latach, dając teraz wszech­
stronny obraz tego kraju. Wspom­
nieniami z IndU dzielą się m. tn.1 
Wojciech Żukrowski, były amba3a­
dor PRL w Indiach Wiktor Klnec­
ki, artyllta plastyk, Andrzej Stru­
millo, dziennikarz PAP. red. Ry­
szard Piekarowlcz, prof. Bogusław 
Mrotek, śpiewaczka Stefania Woy­
towicz. 

Mongolia liczy Zima na SWI e Cle KRADZIEŻ 

1,5 mfn mieszkańców 
Główny Urząd Statystyczny Mon­

golll komunikuje, :te w styczniu 
br. republika m• przeszło 1,5 mln 
mleulcańców, z czego jedna pląta 
(30-0 tys.) przypada na stollci: kraju, 
Ułan Bator. 

W ~resle Od 1~1 roku w Mon­
~olll .tbudowano !IO nowych miast. 
Obecnie w repubUce, znanej do nie­
dawna tylko z pasterstw11, przeszło 
połowę liczby mleszkanców stanowi 
ludność miej!ka. 

(Dokończenie :r.e str. 1) 
We wtorek, w Cleveland zakomu­

nikowano studentom, te odwołane 
zostały zajęcia na uczelniach. Roz­
waża się mo:utwo•ć wstrzym•nla rej 
sów na rzece Ohio, gdyt Jest ona 
pokryta warstw11 lodu, na niektó­
rych odcinkach prawie nie do prze­
łamania, 

Niskie temperatun- doprowsdzlly 
do tego, te w Loulsv!.lle (Kentucky) 
t zeba b;tło zamknąć ·'na czas nieo­
kreślony większość układów prze­
mysłowych. 

We wtorek na wszystkich szlakach 
komunikacyjnych kanadyjskich pro­
wincji Quebec i Ontario panował 

chaos. Dwa lotniska w Montrealu 
zostały zamknięte, a do ratowania 
właścicieli pojazdów, które utknęły 
w zaspach użyto czołgów. 

• • • 
Komunikacja drogowa w Rumunil 

jest znacznie utrudniona "' górskich 
okręgach wskutek olbrzymich zasp 
śnletnych. W niektórych miejscach 
sięgają one metra grubości. Naj­
trudniej e 1ą odc1nkl s:i::os w Tran­
sylwanu. z powodu zaa\) zamknięto 
tam dro~ę w\.od4cą przez 900-metro­
wy tunel w poblltu mlej'Scowości 
Paltlnul, 

• • • 
P6lnocn11 część Indu n•wledz1la fa 

la ~hłodów. W Kaszmirze s;,:aleją 
śnieżyce, co stało się przyczyną 
przerwania komunikacji lotniczej sto 
licy lndll z tym stanem. Niskie tem 
peratury notuje się we wszystkich 
północnych stanach republiki, w 
tym w Pendtable. Padają tam :d­
mna ulewne deszcze . 

• • • 

MILIONA 
FRANKÓW 
w SZWAJCARII 

Czterech uzbrojonych napastnlk6w, 
w tym kobieta, dokonało we wtorek 
po południu napadu na sledzlbi: jed 
neJ z Instytucji finansowych w 
Chlasso w kantonie Tessin (Szv•ajca 
ria). Pod grotbq utycia · broni zmu­
sili oni urzędników do wyłożenia na 
stół sztab złota wartości ~oo tys. szw. 
franków. po czym zabrali je wraz 
z 400 tyr;Jącaml franków szw. w 
banknotach włoskich. 

Komunikat Totka 
SZABLIŚCI z CAŁEJ POLSKI Polska - USA J'ala mrotnego powletr:r.a, która 

od kilku dni ogarnl• w. Brytanię, 
przesunęła się n• południe kraju. 
Obfite opady •ntegu w hrabstwie 
Kent epowodowały zakłóceni• w ko 
munlkacJl kolejowej I drogowej. O­
gółem w 45 hrabstwach - od Kana­
łu la Manche po Szkocję - panuj4 
bardzo trudne warunki atmosfery-

W nkUidach Dutego Lotka • d1'ia 
t. I. 1177 t. stwierdzono: 

na planszach XVI turnieju o „Złotą Klingę" 
Podczas wczorajszej konferencjł I Związku Szermierczego, B. Banasia, 

z udziałem prezesa WFS, J. Miko- ustalono, f:e XVI ogólnopolski tur­
lajczyka I prezesa Okręgowego niej szablowy o f'Złotą Klingę" 

tódl wzbogaci sie o BD nowvch kortów 
ar„ w tenisa staje slę dzięki kUk- Int. B. Pawlak poln!ormował nu, 

ceson. Wojciecha Fibaka sportem że w Lodzi I podłódzklch ośrodkach 
bardzo modnym I popularnym. Za- wypoczynkowych wybudowanych zo­
potrzebowanle na nowe korty (ma- 1 stanle oslemdzlesl11t nowych kortów 
my Ich aktualnie w Z.odzl 22) jest .Z kruszywa krauzytowego, Akcjat 
olbrzymie jak również zapotrzebo- budowy kieruje Instytut Przemysłu 
wanie na' piłki I rakiety. Gumowego w Plastowle pod War-

Pele zapowiada 
koniec kariery 
37-letnl piłkarz brazylijski Pele, 

zwany „królem futbolu". podczas 
swego pobytu w Parytu udzielił V.'Y 
wladu, w którym zapowiedział za­
konczenle kariery sponowej. ,,Wy­
cofuję się już nieodwołalnie pcd ko­
nie" 1977 r. Od 22 lat jestem nie­
przerwanie związany z pUką nożną, 
czas pomyśleć o Innym zajęciu" -
powiedział fenomenalny ~racz bra­
zylljski, który ostatnio występuje w 
lidze amerykańskiej. 

Konsultacja 
Dz!$ o godz. 17 w Pałacu Spor­

towym przy ul. Worcella 21 wygło­
szony zostanie referat na temat 
,.Wyniki badań czynno~ciowych oraz 
oceny wytrzymałości członków wo­
jewódzkiej reprezentacji prcygoto­
wuJącej się do spartakiady". 

Poradnia Sportowo-Lekarska w Ło 
dzl przebadała 500 zawodników. Z 
wynikami tych badań zapozna obec 

szawą przy współpracy Stomilu w 
Lodzi. 
Dzięki Inicjatywie Stomilu ros-

wiązany został problem rakiet, Pro­
dukowane są obecnie trzy typy 1 
naciągami na licencji CSRS. Ra­
kiety wykonywano ze stopu alumi­
niowego (lotniczego) I są one odpor­
ne na wszelkie kaprysy aury. 

Nie trzeba dodawać, te do akcji 
budowy 80 kortów włączył się Okrę 
gowy Związek Tenisowy. Tak więc 
już w tym sezonie Z.6dt posiadać 
będzie około 100 kortów, Będzie to 
chyba rekord, gdyż Poznań, który 
jest miastem W. Fibaka, zadeklaro­
wał budowę „tylko" 50 kortów. 

PORA~KA SIATKARBK 
STARTU 

(n) 

Do dużej niespodzianki doszło w 
śrcdowym spotkaniu warszawskiego 
turnieju ekstraklasy siatkowld. Zes­
pół Wisły, który dozna! Jllż dwóch 
porażek, zagrał tym razem doskona­
le. wygrywając z łódzkim Startem 
3:0 (15:12. 15:11, 15:4). 

Tabela po trzecim dniu ttirnleju: 

nych dyrektor poradni dr H. Kuń- 1. Start Łódł 1':1 
14•7 
H :ft 
12:8 
11 :IO 

911-2~ 
411-28 
48-31 
4S-29 
~6-36 

ski. 2. Wisła 
Ob.ecność członków kadry sparta- , 3. Płomień 

kladowej oraz trenerów jest obo- 4. Czarni 
wiązkowa. (n) 5. AZS 'Varszawa 

Zapaśnicv Bułgarii walcza w Zgierzu 
Na zaproszenie zgierskiej Boruty 

przyjeżdżają do na' doskonali za­
paśnicy Spartaka z Warny. Roze­
grają on! w Zl(ierzu dwa spotkania 
towarzyskie w stylu wolnym. Buł­
~arzy zaliczają slę do łclsłej czo­
łówki europejskiej. 

P1e1vl!'zy mecz odbędzie się w pa­
wilonie Boruty w nledzieh:, 15 bm. 
o godz. 15, a rewanż w poniedzia­
łek 17 bm. o godz. 18.30. W druty­
nie R0rnty wystąpią m. in. : Kropp, 
l'>tlsial<, Cieślak I Filipowicz. (11) 

I DZIENNU[ P-OP ULA.Jl.NT nr 10 (8595) 

„Dziennika Popularneco" odbędzie 
się 6 lutego br. na planszach hali 
Chojeńskiego Klubu Sportowego 
przy ul. Kosynierów. 

Szef wynkolenia PZ8, Z. CEaJ­
kowsld sapewnU ud1ilał w naszej 
imprezie wszystkich najlepszych 
~zablistów. Przyjadą onJ do Łodsi 
bezpośrednio ze zrrupow:inia, któ­
re trwa obecnie w Cetniewie. Obok 
kadrowiczów, wy•tąp!ą wszyscy 
najlepsi nermlen:e s klub6w łódz­
kich. Organlzatormy apodzlewr.JI\ 
się udziału około 60 n:abllstów. 

Spotkania eliminacyjne ro:i:pocznl\ 
się o sodz. 8, a finały 1 udziałem 
6 najlepszych o godz. 17. Dla wszy­
stkich finalistów prr.ewldziane SI!! 
nagrody rzeczowe. l\Ustrz turnieju 
otrzyma na własność szablę oraz 
puch11r „Dziennika Popul&rnego". 

W roku ubiegłym pierwsze miej­
sce za.Jął szablista Legii • Warsza­
wy - Jabłoński. 

Impreza zapowiada się nadzwy­
czaj interesująco. Będzie ona spraw­
dzianem naszych kadrowiczów 
przed zawodami o charaktei-ze 
międzynarodowym. Gł6wnym orga­
nizatorem z polecenia WFS jest 
Okręgowy Związek Szermierczy. 
Przewodnlczl\cym komisji sę<lziow­
skiej będzie olimpijczyk z Londy­
nu - płk .Zygmunt Fokt. 

Drugie miejsce 

Zenona Plecha 

w Australii 

(n) 

W pierwszych z serll aawod6w tu­
żlowych w Australii z udziałem czo 
łowych zawodników ~wiata Polak 
Zenon Plech zajął drugie miejsce. 

W flnałov,-ym wyścigu zwycl~żyl 
Anden Mlchanek (Szwecja) przed 
Piechem 1 Larry Rossem (Nowa Ze­
landia), 

Mistrz twiata, Anglik Peter Col­
lins nie ukończył tego biegu s po­
wodu defektu ma1UJn7. 

w Łodzi 
mumm 111111mw - -- -: Zapaśników nanycll (styl : 5_ wolny) czeka powdna lmpre- 5 

_ 11&. Będzie to mlędzypań- -
: stwowy mecz Polska - USA. : 
=== Spotkanłe rozegrane sostanle §:: 

12 lutego br .. w f.od&I. 

- Jestełmy przekonani, h _ 
E w reprezentacji Polaki 11naJ- $ - -5 dą Idę dwaj lodzlanle1 P. : 
5 Kurcilewakl I T. Busse. 5 
iir111111111111111111111mmu1111n11if 

T. Sąsara 

prezesem PZPS 
Dotychczasowy prezes PZPS - Sta­

nisław Romański, złotył rezygnację 
z p1tlnienla tej funkcji ze względu 
na objęcie nowego stanowiska w pra 
cy zawodowej. 

Nowym prezesem llOStał Tadeusz 
Sąsara, dotychczasowy wiceprezes 
PZPS. 

Zawada dziesiąty 

w Wenezueli 
Zwycli;zc11 trzeciego etapu kr.Jar­

skiego wyścigu „Vuelta Tachlra'', 
został reprezentant Kolumbii - Pll­
nlo Cai;aa. Wyprzedził on szosowców 
Wenezueli Juana Arroyo oraz Ro­
dolio Arce, Najlepszy z Polaków 
- Tadeusz Zawada ~aj4ł 10 ntlejsce. 

Słenmark nie daje 

szans rywalom 
W austriackiej mlejscowokl Ktr­

chberg odbył się w środę narciarski 
slalom gigant FIS, w którym star­
towało wielu zja:i:dowców światowej 
czołówki. żadnych szans nle dal 
rywalom Szwed Ingemar Stenmark, 
który był najlepszy w obu prze­
jazdach, a w łącznej punktacji ""Y­
przedzlł WllU Frommelta (Ll1!chten-
1telrU, o ponad trzy aekundl', 

czne. 
• • • 

W północnych Włoszech WY"llt11plły 
ostatulo silne opady ~nletne. Gru­
bość pokrywy śniegu w znanym o­
środku sportów zimowych Cortlna 
d'Ampezzo w Dolomitach, sięga jed 
nego metra. Zaspy na przełę~zy 
Brennera przerwały główna połącze 
nie Włoch " Austrl11. 

Noo21 li wtorku na lrod'I n• m•­
łą oudę J'oppolo poloton11 n• wy­
sokości około 2 tys. metrów nad 
poziomem moru spadła l•wtna. O­
siem 01ób poniosło śmierć, wtele 
budynków zostało znls:r:czcnycb pod 
zwałami liniegu i lodu. Łączność te­
lefoniczna xe wsią jest pr:r:erwana. 
Dwóch mieszkańców Foppolo mu­
siało pnez 10 godzin przebijać sii: 
przez zaspy, aby dotrzeć do najbliż­
szego miasteczka w celu wezwania 
r.omocy. 

Tak wielkich opadów śniegu nie 
notowano w północnych Włoszech od 
1960 roku. 

LOSOWANIE I 
I rozw. z 5 traf. prem. - wygrane 

po 821,30~ zl 
?ft rozw, z s traf. swykl. - wygra 

ne po około 13.500 zł. 
4.565 rozw. z ł trafieniami Wl'· 

grane po 342 zł. 
85.912 rozw. z 3 trafieniami ...,.,. 

grane po 17 zl 
LOSOWANIE n 

&4 rozw. z 5 trafieruami WJ'• 
grane po około 2'7.000 zł. 

3.02'1 rozw. z ł traflenlaml. ~ 
grane pn 857 zł. 

56.904 rozw. 1 i trafieniami wy. 
grane po 78 zŁ 

MAŁY LOTBK. 

I lomowanłe1 
10, 1s, u. zs, n 
n losowanle1 
I, 9, U, to, 35 

końcówka banderoli: 
3323 

EXPRESS LOTEK 
I, 7, 8, 20, ł4 

z &łęboklm 1mutldem uwiadamiamy, „ 11 1tycsnle tm I'. 

zm&rla opatrzona łwlętyml sakra mentaml, nMza najukochańsza 

żona, Matka, Teściowa, Babcia I Prababcia 

S. + P. 

LUDWłKA MALeYVSKA 
z Wodzińskich 

Pogrseb odbędzie się dnia 1ł stycsnla o irod:a. U.30 s ko!clola pa­
ratlalnego w Gałkówku, na miejscowy cmentan 

RODZIN.\ 

Dnia lł S't~nla 1m r. smul na«!• 

ł. + P. 

MARfAN ALEKSAINDER FREJDUCH 
b. aotarluo I sędzia, ab101we11t ' Szkoły Wojennej w Wiedniu. le­
gionista, oflce-r WP w atanle spoczynku, uczestnik I i n wojny 
światowej, odznaczony ltnyżem \Valeczuych, Knytem . Niepodle· 
g!oścl, Srebrnym I dwukrotnie Złotym Krzytem Zasługi. Nabo­
ieństwo tałobne zostanie odpnw!one duła 13 stycznia br. o godz. 
1ł w kościele św. Teresy pny ul. Nowotki. Wyprowadzenie zwłok 
do grobu rodzinuego z kaplicy cmeutarza katolickiego pny ul. 
Ogrodowej, dnia 1S stycznia br. o godz. H, o C1:Yftl zawiadamlaJ!ł 

C()RKI, ZIĘCIOWIE i WNUK 



O !lcjalna otwarcie przeniesionej • Ło­
dzi do Koluszek odlewni „Strzelczy­
ka" 1 umknięcia obchodów 110 ro­
cznicy powstania fabryki. Gdy koń-

cmył 1ię moment odznaczeń, a pr:i:ed gro­
nem kolegów stanął dziarski senior fachu 
metalurgicznego, by podziękować za uznanie 
w imieniu wyróżnionego zespołu, gospodarz 
Zakładu Odlewniczego w Koluszkach -
dyrektor Owczarek, zwrócił moją uwagę na 
tego pracownika. „Kulesza przepracował w 
odlewni Strzleczyka 50 lat. To prawdzi­
wy gwardzista naszego fachu. Ma dziś 66 
lat i jest pełnosprawnym pracownikiem. 
Spełnia odpowiedzialną, lunkcję starszego 
kontrolera jakości modeli odlewniczych". 

Codziennie na ulicach łódzkich, do !abry­
aznych autobusów Fabryki Szlifierek „Po­
nar-Łćdt'', wsiada31\ pracownicy Zakładu 
nr 3 w Koluszkach, który choć oddalony o 
80 km od siedziby . zakładu macierzystego, 
1tanowi 3eao ogniwo podstawowe. Każda 1 
obrabiarek powstających na deskach pro­
jektantów przy ul. Wólczańskiej i monto­
wanych przy ul. Papierniczej, składa si• 
przede wszystkim a części, które muni\ li• 
narodzić w koluszkowskiej odlewni. 

pary 'll8mieniała się w lity lód, wewnątrz 
8-hektarowego „pudła" głównej hali, gdzie 
pod błękitnoszarą blachą wydziału nowej 
odlewni - formiernia, rdzeniarnia, wyta­
pialnia, oczyszczalnia, skórownia, odlewnia i 
modelarnia, codziennie toczą twardą walkę 
z przeciwnościami, jakie niosą ze sobą po­
czątkowe okresy opanowania zupełnie no­
wych technologii i maszyn - temperatura 
panuje wysoka, pomimo urządzeń, które w 
tym obiekcie zapewniają 8-krotną wymianę 
powietrza w ciągu każdej godziny. 

Moment krótkiej zadl:my i spojrzenie z 
dalekiej perspektywy na całą powierzchnie 
produkcyjną może przynieść dziesiątki mniej 
i bardziej barwnych skojarzeń. Tak więc 
wygląda prawdziwe współczesne królestwo 
starożytnego boga kowali Hefajstosa. Wszy-
1tko zautomatyzowane - nawet dozowanie 
wsadu surówki l złomu do pieca odbywa. 
11ę poprzez komputer. Kontrola jakości ma­
sy formierskiej - podobnie. Ale głównym 
bohaterem jest nadal człowiek. 

Wytapialnia metalu, gdzie pracują jut na 
pełnych obrotach olbrzymie elektryczne pie­
ce łukowe, spust metalu do kadzi przypo­
minający noworoczne, i~krzące race i zale­
wanie form odlewniczych - to serce tej 
nowej pięknej fabryki przemysłu maszyno­
wego, z którą pod względem urody i nowo­
czesności procesu może konkurować tylko 
Jeszcze podkutnowska odlewnia w Sklęcz­
kach. 

Gdy majduję .tę jednak n ehwil1t w be&­
pośr.ednim mlejacu pr.cy mego bohatera -

,,żeliwo kurczy się o 1 pl'OCent - tłuma­
cey ml mistrz Kulesza, stal I aluminium o 
2 proc. O tyle większe muszą być więc na­
$Ze modele. Nasz;a modelarska calówka liczy 
zamiast metra o Hl milimetrów więcej", 

model.arni - Mariana Stasiaka, nie s!ychać 
szumu wyciąg'!• powietrza i maszyn. Choinka 
przybrana watą nada.je hali na.'ltrój kame­
ralny. „Widzę, że już się pani rorientowala 
w jednej z tajemnic fachu odlewnika. Wszy­
stkich metalurgów obowiązuje dokładność -
mówi Stasiak - ale najprecyzyjniej praco­
wać trzeba tu w drewnle, w modelarni. 
Każda :ftuszel'lka tu przepuszczona. wyjdzie 
pó:bniej, jako i!lledopasowanle twaroych me­
talowych deta.11. Stąd naiwyk wlelklel(o sza­
cunku dla precyzji l fachowości. Niejako 
symbolem !io.sowanda tej starej, ale zawsze 
iaktuali11e.I zasady konsekwentnie na oo d"llień 
i to przez 50 lat, jest mój kolega, a kiedyś 
n.auazyciel - Boleslaw Kulesza. Życie wy-
maga ciągłych zmian. . 

To, te kiedy' ja praoowałem w wYd~ale, 
którym on loerow&, a teraz role się odwró­
ciły - obai uważamy. za ~ecz ~peln!e ;na~ 
turalJną. Do dziś prv:?c1et muna wieku i prze­
bytych trudów. Kulesza zajmuje ~ęzlową 
pozycję at. kontrolera jakości modeli. Spod 
jego ~ 1 mi.ary może wyjść tylko mode.l, 
a później po kontroli - także odlew, nai­
~ ·J.ak<>śol. Chaia1bym, by jak najwię-

o 

Utarło alę nazywał choroby weneryczne - wdydlt.. 
wymi, Ws~ydliwy jest Jednak także 1am problem, Mo. 
że dlatego, że dotyczy tej najbardziej intymnej sfery 
życia każdego człowieka. Choroby weneryczne od daw­
na już przestały byó problemem w sensie medycznym. 
Są. jednak nadal i pozostaną. • pewnością, jeszcze dług• 
problemem epidemiologicznym. 

Przed kilkoma laty przeżyliśmy w kraju pewną fal41 
wzrostu liczby zachorowań. Dzięki podjętemu w por• 
i na szeroką skalę działaniu, możemy dzisiaj znów mó­
wić o opanowaniu sytuacji. Czy to jednak stanowi po­
wód do całkowitego zadowolenia? Na pewno w ten spo­
sób traktować sprawy nde wolno. Uznając problem za 
załatwiony ryzykujemy w ciągu najbliższych lat kolejnll 
„wysoką falę" zachorowań. A właśnie tego ahaemt 
i musimy uniknąć. 

Przykład 'działania łódzkiej służby Zdll'owia w d·ziedzd· 
nie zwalczania chorób wenerycznych można uznać za 
w pełni pozytywny. Łódź była jednym z pierwszych w 
kraju ośrodków, gdzie wprowadzono na szeroką. skalę 
badania profilaktyczne. To dzięki nim właśnie wykry­
wane są jeszcze dzisiaj przypadki późnej kiły, pocho­
dzącej z lat 1948-1950. Są to jednak ewenementy bar­
dzo już nieliczne. W ciągu cał0go roku zanotowano tyl­
ko 49 przypadków tzw. kiły wczesnej, podczas gdy pięć 
lat temu było ich ponad 700. Przyczyną zaś tego. że 
przypadków kiły późnej wykrywamy obecnie więcej niż 
rok i pięć lat temu, jest właśnie . prowadzona szeroko 
akcja badań serologicznych, profilaktycznych. 

Badania tego typu nde ·mniejsze znaczenie mają w 
przypadku drugiej z chorób „W" - rzeżączki. Wiąże 
się to z faktem, że gonokoki wywołujące tę chorobE:, 
rozmnażają się w sposób bardzo szybki. Stąd duża zakaź. 
nooć. Równocześnie drobnoustroje te bardz.o łatwo uod­
parniają się na działanie antybiotyków. 

W niektórych regionach kraju - zwłaszcza'. na Wy. 
brzeżu - spotykane' są szczepy odporne już na działa­
nie niektórych antybiotyków. Na terenie naszego wole• 
wództwa czynnikiem, który poważnie wpłynął na rezul­
taty leczndcze, stała się właściwa organizacja pomocy 
medycznej. Wprowadzono ro. in. dwuzmianową prac1t 
poradni dermatologicznych, co umożliwiło łatwy dostęp 
pacjenta do lekarza. Czynnikiem drugim było wprowa.­
dzen.ia nowych l szybkich metod w diagnostyce. 

Bolesław Kulesza mieszkający w Łodzi na 
Stokach, musiał nieco zmienić trasę dojazdu 
do pracy. Ale o tym wyruszając rankiem 
do roboty myśli najmniej. Rozmyśla mote 
o bliskim ślubie swej ukochanej wnuczki 
Marysi, która właśnie wraz z przyszłym mę­
żem kończy wydział biologii. Myśll o ~ 
nie, z którą przeżył spokojnie te wssystkle 
lata i która codziennie czeka na niego po 
pracy :a: corącym obiadem. Jeśli o ca:ymł 
jeszcze rozmyśla w czasie chwil nie zaję­
tych rozmową • innymi kolegami to o 
tym, :ka mając 68 lat może Jeszcze 1ple-
1zyć na awój posterunels: i że est tam tak 
aamo ocsekiwany i potrzebny, jak przez 
cały długi miniony okrea swej kariery za­
wodowej. Wie, że jest najstarszym pracow­
nikiem koluszkowskiej fabryki, gdzie 59 
J)rocent załogi nie przekroczyło jeszcze wie­
ku 35 lat. Ale to go nie peszy. 

ZMIANA WARTY 
W praktyce jest bowiem elementem ważnym to, te w 

ciągu 10 Illliinut można uzyskać o każdej porze doby peł• 
ny WY'!lik badanila. Dotąd badania te przeprowadzano 
jedynie na bazie rozmazów. Dzisiaj, a znów dodać trze• 
ba, że Lód~ jako pierwsza wprowadziła tak szybką i tak 
szeroką zarazem diagnostykę, dokonywane jest przy po­
mocy posiewów i badań immunotluorescencyjnych, ba• 
danie całej flory bakteryjnej. Poważną korzyścią wpro-. 
wadzenia nowoczesnych metod badań profilaktycznych 
Jest uzyskanie w praktyce zróżnicowanie. między właści­
wymi bakteriami chorobotwórczymi, a tzw. pseudogo.o 
nokokaml. łwieżo uhonorowaneco kawalera Orderu 

Odrodzenia Polski - Bolesława Kuleszy, 
uświadamiam sobie trochę zaskakującą w 
tym królestwie metalu prawdę. Wszystko 
co tam dalej, na innych wydziałach formu­
je się, topi, oczyszcza do dalszej obróbki 
finalnej w zakładach mechanicznych, by w 
postaci supernowoczesnych obrabiarek słu­
żyć gospodarce - tu w odlewni zaczyna sif! 
od sosny lub olchy. 

ul z tej pięknej wzorowej postawy . r.awo­
dowel naazego najstarszego pracownika. w 
aposób trwały przyswoili sobie najmłodsi 
koledzy". 

Towarzys:zylam w ciągu .zwykłego dnia 
pracy młowiekowl, lctóry przepracował w 
metalurgii już 50 lat i nadal służbę w tym 
przemyśle uważa za żródło swej saty~fokcji 
życiowej. Zdawałoby się - prosta rzecz. 
A jednak nie wiadomo czemu. takie posta­
wy i przywiązanie do zawodu nazywa się 
dziś zbyt często i chętnie .• starą szkolą". 
Powinna - ta stara, dobra szkoła wejść 
z całym pieknem swej tradycji do arsenału 
środków wychowawczych współczesnych fa­
chowców wielkiego przemysłu. Każdy uby­
tek tych pięknych walorów - byłby stratą 
niepowetowaną. 

T• metody badawcze ł lec2111itcu spN.wiaJą jednocze!• 
nie, że skraca się poważnie okres kontroli po przepro­
wadzonym leczeniu. I jeszcze jeden, bardzo ważny w 
tej pracy moment. Uświadomienie! Prowadzona od kil. 
ku lat konsekwentnie akcja informacyjna, wyjaśniają­
ca tło, zagrożenie i możliwości leczenia chorób wene­
rycznych, owocuje obecnde w przychodnianej praktyce. 
Znacznie więcej niż przed laty zgłasza się obecnie pa­
cjentek, chcących po prostu przeprowadzić badaniie pro. 
filaktyczne. Poza tym zaś wzrósł w sposób zdecydowa­
ny wskaźnik ujawnianych kontaktów. 

w dawnej fabryce I. J'ohna w Łodz! aam 
miał tylko dobre chęci 15-latka. Musiał za 
zdobyw.ane wiadomości i wiedzę !achowll 
płacić i jak wszyscy inni powoli dochodzić 
do skomplikowanej wiedzy modelarza od­
lewów, który to fach, mimo olbrzymiego 
postępu w metalurgu, do dziś jest w tej 
branży specjalnością zaliczaną do najtrud­
niejszych. O modelarzach mówi się trochę, 
jak o artystach w tym fachu. Żeby zostać 
dobrym modelarzem, trzeba mieć w sobie 
trochę z rzeźbiarza, trochę ze stolarza, tro­
chę z mechanika, a przede wszystkim trzeba 
mieć wyobraźnię techniczną, 

Modelarzy jest zawsze za mało. Przemysł 
metalowy odczuwa ni<Jdosyt tych fachow­
ców. Toteż przez ostatnie lata Bolesław Ku­
lesza ze swym wychowankiem- kolegą 1 
następcą Marianem Stasiakiem - obecnym 
kierownikiem wydziału modelarni kolusz-

Modelarnia mimo numów wyciągu po­
wietrza, wydaje się w porównaniu z inny­
mi wydziałami odlewni, wydziałem głównie 
pracy umysłowej a nie tizy~:rnej, choć to 
zupełne złudzenie. Na poszczególnych sta­
nowiskach - ludzie skupieni na detalach. 
Tu w skali 1:1, jakby z klocków drewnia­
nych, powstają pierwowzory przyszłych od­
lewów. Niby w skali 1:1 ale i tu tajniki 
zawodu zmuszają do dodatkowej precyzji. MARYNA KRAJOWNA 

Właśnie tmudne ujawruianie kontaktów 'est jednym 
z najskuteczniejszych sposobów ograniczania liczby 
ewentualnych dalszych zachorowań. W skali całego kra­
ju kontakty te ujawniane są najwyżej w połnwie . Na: 
terenie zaś naszego województwa uzyskano wskazmk 
ujawnionych kontaktów rzędu ponad 90 proc. Swiadczy 
to z jednej strony korzystnie o poziomie uświadomieni~ 
naszego społeczeństwa, a z drugiej - o skuteczności 
działań służby zdrowia, ce>raz lepiej docierającej do spo­
łeczeństwa z oświatą sanitarną. kowskiej odlewni, przeszkolili w za-

wodówce w Koluszkach kilkudziesię-
ciu młodych adeptów tej sztuki, by 
utrzymać ciągłość tradycji pięknej i skom­
plikowanej wiedzy, a jednocześnie zwięk­
szyć zastęp specjalistów, których potrzeba 
będzie w przyszłości w Koluszkach i w 
Łodzi coraz więcej. Jednym z jego uczniów 
jest 20-latek Bronisław Fit, pilnie uczacy się 
pod okiem mistrza. Czy jego droga życio­
wa okaże się tak wierna i jednolicie zwią­
zana z ukochanym, świadomie wybranym 
zawodem, jak droga starszego kolegi, który 
wyprzedził go o dwa pokolenia? 

gdy na zewnątrz każda kropelka wody czy 

PRA wo· I ŻYCIE 
imą ciemności zapadają wcz;eśnie. DzleJ\ 
wypierany jest przez mrok, a mrok 
sprzyja tym, którzy w świetle dnia nie 
zawsze (aczkolwi<•k są tacy), mają 
odwagę manifestować zachowanie, go­
dzące w normy publicznego porządku. 
Szwendają się w ospale mijających 

godzinach, opierając się o punkty tradvcyjnych 
spotkań z podobnymi sobie. Gromadzą ·się przy 
stoiskach z rożnami, gdzie nie tyle gorąca kiełba­
sa, ile butelki z piwem są celem oparcia o te „ka­
mienie milowe'' ich niespokojnych wędrówek. Gro­
madzą się w pijalniach, na rynkach, pod barami 
i knajpami, które znaczone nstatnią kategorią ga­
stronomicznych cech, odpycbaja od siebie najbar­
dziej głodnego I spragnionego, dlatego właśnie, że 
skupiają się w tych pseudolokalach tamci - nie­
viokojni, ordynarni, bezczelni w postawie I brudni 
._ mowie. Sieją uzasadniony strach. • * • 

Niby nie jest ich dużo, a rozłażą się po całym. 
mieście I stwarzają nastrój realnego zagrożenia 
dla bezpieczeństwa spokojnych obywateli. • Duża 
cz.ęść z nich pracuje i duza CZ\'"'ć dobrze .i:arabia. 
Nie wydają jednak pieniędzy na zaspokojenie po­
trzeb wyższego rzędu . Oni t:reti potrzeb nie po­
siadają. Ich życiowy standard •ot>iera się o mury 
„Maxima". gdzie w butach na koturnowych po­
deszwach drgają rytmicznie w takt dyskotekc>wej 
muzyki, gdzie odpoczywają prz;y butelkach z wi_ 
nem. żeby uzyskać ów rytm w mózgu, rowełtać 
go, rozkojarzyć l zamieszać niewybredną zresztą 
za ha wą. 
Obserwowaliśmy Ich późnym wieczorem na tel 

„tanecznej" sali. Nlkt nie zwracał uwagi na mło­
dzieńca: którzy zsunął się z krzesła przy ~toliku 
zasta~1onym „sz;kłem" i spał w po1ycji znamio­
nująceJ pogardę dla otoczenia i dla samego siebie 
Wyszliśmy ogłuszeni nieskoc.rdynowdnymi rytma­
mi, ale nie zdążyliśmy odjechać daleko milicyj_ 
nym wozem, gdy z eteru napłynęło wezwanie. 
"Jedźcie do .,Maxima" - tam się biją". 

. Bili się. Normalnie. Oni lubią się bić, bo to jest 
także impuls zakodowany w ich prymitywnej men­
talności. Lubią zamęt, który wywołują z · pobu­
dek, wyzwalanych alkoholowym podnieceniem. 
Milicja ma w „Maximie" stałe zajęcie. Ten st„ią­
cy na gruncie podkultury lokal, oddano z my~lą 
o rozrywkach, sprzyjających gustom młodzie;:owym. 
Cóż jednak z tego, że w dzień „Andrzejek" lano 
wosk pod muzyczną apareoturę, gdy obok 11lzał 6w 

N/z: Bolesław Kulesza • toną. 

młody człowiek w poczuciu alkoholowej bezsiły. 
Nikt się nim nie interesował, lecz na widok re_ 
flektorów telewizyjnej ekipy I kamery, skierowa­
nej na upodlony kształt, prezenterka wybuchnęła 
protestacyjnym: „tylko złe u nas widzic,ie, a może 
byście tak popatrzyll na tradycyjne lanie wosku!".„ 

• * • 
Widzimy tylko zło... Jeździliśmy po mieści;, 

w ramach milicyjnej, stałej, dyskretnej pieczy nad 
porządkiem i bezpieczeństwem miasta i jego oby­
wateli. Wóz nie był oznakowany charakterystycz_ 
nymi emblematami, funkcjonariusze nie włożyli 
mundurów. W takiej formie łatwiej wszędzie do-

Zofia Tarnowska 

trzeć, wmieszać się w tłum, spotka! „przeciwni-' 
ka", który nie "'ie, z kim ma do czynienia, nie 
umyka na widok munduru W takiej formie -
„niewidzialnych'' - spotyka się, zło w· jego odraA 
żającej postaci. 

• • 
Zło ma niejedno oblicze. Jest aktywne I bierne 

oto trzej starsi mężczyźm. Stoją przy murku, 
ogradzającym zespół sklepów przy ul. Rojnej. 
Przed nimi butelka z wódką l na tłustym papie_ 
rze wędzona ryba i ogórki. Grzebią palcami w tłu­
stej masie, wyciągając kawałki zakąski po łykach 
z butelki. Miejsce publiczne. W takich miejscach 
spożywanie alkoholu iest wzbronione. Można za­
brać butelkę z wódką, wylać jej zawartość i wrę­
czyć pustą. Trzeba wylegitymować owych panów. 
Każdy z nich mieszka gdzie indziej. Nie znają się 
Spotkali si~ przypadkowo, połączyła ich przemożna 
chęć wypicia wódki. Wśród nich jest.„ nauczyciel 
ze szkoły podstawowej. 

- Panowie, nie róbci„ mi kr:r.ywdy, to przypa. 
dek, chci.iłem wypić a kole,ami. 

Jak mtem wynika z ctotyohczasowych ctośwfadczeJ\, 
konsekwencja w działaniu opłaciła się. Możemy dzisiaj 
mówili o poważnym spadku liczby zachorowań, o więk­
szej skuteczności działań leczniczych i jednocześnie o co­
raz wyższym poziomie uświadomienia, zatem o prak­
tycznych efektach szerzenia oświaty sanitarnej. Jak się 
jednak już rzekło n.a wstę,pie, nawet tak pozytywne wy­
niki nie powinny być czynnikiem uspokajajacym. Spo­
łeczne koszty występujących przecież stale zachorowaJ\ 
na choroby weneryczne są poważne. I w dalszym cią­
gu wymagać będą od łódzkiej służby zdrowia operatyw­
nego działania. Dotychczasowe zaś wyniki pozwalają 
nam patrzeć na problem z pewną dozą optymizmu. 

Fot.i A. Wach 

- Jak się pana koledzy nazywają, skąd Sił. 'ak: 
dawno ich pan zna? Czy pan wie, na co Fię pan 
naraża? W tej chwili to są pana „koledzy", a po 
następnej półlitrówce, wyprowadzą pana nieco da­
lej i obrabują. 

- To porządni ludzie - trwa w pijackim upo­
rze wychowawca młodzieży. 

• :w. • 
- Zajrzyjcie chłopcy do pijalni plwa - mówi 

dowódca. 
Wychodzą po chwili, niosą butelkę :a wódką 

l prowadzą mężczyznę w średnim wieku, pnrządnie 
ubranego, o wyglądzie nie znamionującym przyna 
leżności do półświatka. -

- Dolewał wódkę do kufla z piwem - brzmi 
krótki meldunek. 

- Panowie, nie róbcie krzywdy, zdarzyło się, 
wypiliśmy z kolegami po pracy. 

- G~zie koledzy, jak się nazywają? 
- Nie znam ich, spotkaliśmy się w pijalni, zło-

tyliśmy się na pół litra. Niech panowie tylko nie 
dają. znc.ć do zakładu pracy, ja mam tam dobrą 
op1ruę„. 

W. takich okolicznościach ludzie przypominali\ 
sob1~ o dobrej opinii, obawiają się przełożonych, 
rodziny. Tylko jednak w warunkach, kiedv im się 
uświadamia karygodny błąd w sztuce zachowania. 

• * • 
Na ul. Wschodniej podnosi się hałas. Cr.terech 

podpitych wyrostków ·manifestuje siły witalne. 
Każdy z nich ma przy sobie butelkę z winem. 

- Dlaczego pozostawiacie im to wino - pytam 
funkcjonariuszy MO - kiedy wychowawczo roz­
mawiają z chłopakami po spisaniu ich danych oso­
bistych. - Wypiją w sąsiedniej bramie i albo ko 
goś pobija, albo obrabują„. -

- Nie możemy im zabrać wina. To stanowi Ich 
własność. Gdyby plll na ulicy, to co innego ..• 

• * • 
Niezliczone Ul przypadki rozbojów, dokonywa-

L. BUDNICKI 

nych przez opryszków na osobach pijanych. Ofil'.l­
ry przychodzą do komend MO i proszą o Rzukame 
napastników. Nic nie wiedzą o nich, zatracili po­
czucie miejsca i czasu, nie pamiętają twarzy, któ_ 
rych rysy rozpływają się w ciemnościach i w spoj­
rzeniu zmętniałym od alkoholu. Bierne zło. Podda­
jące się bez oporów imperatywowi apetytu na 
wódkę, z wyciszeniem wszelkiego krytycyzmu 
i instynktu samozachowawczego. 

Na nich czeka aktywne zło. Ci, którzy biją l ra­
bują. W systemie ochrony przed tego rodzaju gwał_ 
tarni, trudność polega na alkoholowej słabości 
ofiar. Widok pijanego, który toczy się po ulicy lub 
p~da gdzieś w kącie bramy - mobilizuje oprysz­
kow. Czy można skutecznie chronić pijanych? 
W pewnym sensie tak, bo zbiera się ich przecież 
z ulic i bram, przewozi do Izby Wytrzeźwień. 

Nie istnieje jednak bariera, o którą walczę z upo.: 
rem maniaka: stworzenie takich zapór z mocy pra­
wa, które odgrodziłyby pijanych od włączania. się 
w nurt publicznego życia. Gdyby były takie za_ 
pory, Marciniak - pijący od rana do południa 
w różnych miejscach - nie wyszedłb. na ulicę, 
mająo przeszło 2 promille alkoholu we krwi, nie 
11abrałby cudzego auta, nie siadłby za kierownicą, 
I nie zabił dziecka. 

Gdyby Istniały takla zapory, nauceyclel nłe 
ollmlellłby się pić na ulicy razem z łazęgami, an~ 
pracownik „Stomilu" sączyć wbrew zakazom wódki 
w pijalni. Gdyoy były takie zapory Ptak ł jego 
kompani nle łaziliby przez cały dzień do późnej 
nocy po ulicach w stanie upojenia alkoholowego 
i nie doszłoby do morderstwa. 

Gdyby jednak przy wyjściu pijanej ferajny 
z nocnego sklepu z nowymi zapasami wina (brawo 
dla pani ekspedientki!) spotkali ją funkcjonariu5ze 
MO - nie mogliby zabrać wina. Więc wypili nie­
zagrożeni. Pół godziny później Ptak zakopał na 
śmierć nieznajomego „znajomego". 

• • • 
Sys.tem walki o ład, bezpieczeństw I porządeli 

w mieście jest formalnie bardzo dobry. A jednak 
wyJ;?a?a. m! powtórzyć jeszcze raz swoje przeko­
nanie. i tm.eją w n!m poważne luki, w któryrh 
11osza~owanie swobod obywatelskich obraca się 
prze~1wko systemowi. Chodzi oczywi~de 0 ogranł­
ezema w działaniu przeciwko mętom społecznym. 
Te. same ograniczenia dotyczą konwendonal..;ego 
rl'~estro'y.anla I „kierowania do 11rac:v" p~sobtów, 
W1ększosc przestępców grubego kalibru - co ·mam 
okazję ~twl~rdzać w sądowych aktach- wvmyka 
sł~ skTuteczme systemowi re.ie~trarji i odd7iałvwa 
ma. Nasze profilaktyczne d:zlałanie. pełne human!: 
taryzmll - wiruje w bl~dnym kole„. 
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pól roku przed zakoóczenlem 10 aleirlam wypadkowi. Tak po• 
wałnemu, łe ·kwaUtlkuJ• alę - Jak twierdzi lekan, pod które· 
go opieką pozostaję - tylko na renł• inwalidzką. Gromadząc 

::: niezbędne dokumenty dowiedziałam 1'1ę dwu nlepokoJąeyeh I 
llllHlllUłDlllH1HHllllHlllllllll_łli 

OO !I TYM GRAMOFONEM? i 
Na dwa dni przed świętami ~ 

; (22 grudnia ub. roku) kupiłam: 
: gramofon typu WG-550. Ale ! ! już 6 stycznia musiałam za- -
: nieść go. do punktu usługowe- :.; 
ł go ZUR1T przy ul. Narutowi-: 
li cza 991101, fdyż gramofon za-: 

GDZIE PARKOWAĆ? 
Z czął bardzo cicho grać. Sądzi-: 
!1; łam, że technik na miejscu: 
! ~twierdzi, co się stało, być mo- E 
; ze przykręci jakąś śrubkę i bę- i 
! dzie po kłopocie. Tymczasem, -
• knzano mi się zgłosić po odbiór: 
=sprzętu dopiero za 2 tygodnie.: ! Oniemiałam. Nie po to kupiłam !: 
;gramofon, żeby się go ta k szyb:: 
:ko pozbyć. Bardzo pros iłam , :: 
;żeby technik obejrzał ·go i przy :.:: 
:mnie stw i erdził u~terki. W od- ::; 
„ powiedzi usłyszałam , i:e pm;kt;: 

POCZTA 
·~ .„ •i• 

Też pytanie. Samochody powin­
ny stac na parll;infu, albo w ga­
rażu. Ale to teoria. Wiedzą o tym 
I właściciele samochodów i ich 
sąsiedzi, którzy z okien 1woich 
mieszkań patrzą na zwarte s:i:ere­
gi karoserlł. A kiedy majll już 
dość tego widoku, piszą rozpaczli­
we listy do redakcji . 

Samochodów z roku na rok 
przybywa i konfliktów sąsiedzkich 
też . Albowiem o masow ej budowie 
g:irazy na specjalnie na to w osie­
d lach przewidzianych terenach, jak 
na razie, mowy być nie może. Tak 
więc posiadacze „maluchów", „Sy­
renek'' i ,,Fiatów'• 125p, stawiają 
je tuż przy blokach, w wąskich 
uliczkach l podwórkach. 

- "My ludzie pracy Die mamy 
spokoju" - piszą lokatorzy s: ul. 
Zakl\tnej 40 i Lipowej '1. - Bo 
tu właściciele aamochod6w urzą­
dzili parkin& w ciasnych podwór­
kach. Myją je i naprawiają. Spa­
liny zatruwają powietrze. Warczą 
motory, trzaskają maski I drzwi". 

- „Na próżno staramy się, żeby 
!Jl.ie ma technuca na etacie. I, :l:: u nas na podwórku panował spo­
.,.że święty Boże nie pomoże, bo: kój i żeby nie zatruwano nam po­= na oględziny sprzętu trzeba cze: wietrza" - piszą mieszkańcy blo-
*kac równe 14 dni. : ku przy ul. Cieszkowskiego 7. 

(g) ; - „W pobliżu znajduje się duży 
O. CZ. i parkin,c. Tymczasem podwórko 

ea-włske I adres znane : jest tak mstawione samochodami, 
redakcji) i!: że nawet imiecl Die moż.na wy-

1 
wleźe". 

Parkini ~· majduje się 
~y DRZWI w pobliżu. Ale parkować na nim 

Ł OKNA ... = nie wolno, fdyż ciągle jest zajęty 
przez barakowozy różnych ~zed-

To działo 11._, jeszcze w pat-: i b' .... •astat i „ kl 
•dzlerniku ub. roku. Na polece: s ę ior.„w. n ° przez .., z e 
: nle kierownika ROM _ IV,: Okręgowe Zakłady Gazownictwa, 
$zdJęto część okna z II piętra: wykonuj~• w tym rejonie zlecone 
: oraz drzwi wejściowe na klat-: roboty. 
: ce schodowej budynku fronto-: Przy bloku DA ul. Wólezań­
: wego przy ul. ?\otrkowskiej : sklej 251a, urządzili sobie „parking'' 
5 87. Po dziś dzień nie ma ani 5 pracownicy pobliskiej bazy PKS.· 
:„ okna, an.i drzwi. Wiatr hula po E Interweniowaliśmy w · I Oddziale 

PKS. Dyrekcja zwróciła uwagę 
: klatce, a gdy pada śnieg, całe : pracownikom, posiadającym po-= schody q zaśnieżone. Zimno: jazdy, żeby nie parkowali w odle­
i: przedostaje się do mieszkań, i: głości 5-6 metrów od ściany bocz... 
Ektóre naprawdę trudno ogrzać.;: nej bloku, ani tei nie dokonywali 

tam jakichkolwiek prac napraw­= A tu tyle mówi się o oszczę- : czych. Zaś służbę dozorowania zo­
: dności paliwa. Więc ludzie cho- : bowiązano do bieżącej kontroli 
5dzą do ROM przy ul. Piotrkow E sposobu parkowania i do szybkiej 
„ „ i!lłrerencji w razie stwierdzenia ja­
: skiej 47 I wciąż proszą o wsta: klchś uchybień. Dyrektor I Oddzia-
5 wienie okna l drzwi, bo nie- E łu PKS - Leon Bartosik poinfor­
S ctbalstwo ROM zbyt drogo ich:;: mował nas · również ł o tym, łe 
:„kosztuje. .„- skontaktował się • Zakładem Prze-
: (g) : mysłu Wełnianego im. A. Struga 

w sprawie zorear.izowania wsp6l­
T111111111111111111111111111111111111111r nego parkingu. 

POdobne kłopoty przedstawili 
nam lokatorzy z ul. PKWN nr 3, 
mający u bliskich sąsiadów Spół­
dzielnię Pracy „Sława". Ich skar­
gę przeełaliśmy do Wydziału Ko­
munikacji m. Łodzi, lecz wyjaśnio-

z UKOSA 

w słonie 
nie budzącym 
podejrzeń 

P..,.._ u. L mieallkank• Lolhol 
odwiedziła kuzynka i wyJeżdłaJąc 
zoata wiła a nie\! jedną ze nvycb 
torebek. Kuzynka zapakowała 
więc upomniany przedmiot do 
paczki i włożyła do niej jako U• 
pomiu.ek nowe rajstopy i kartk• 
z krótką Informacją. 

Paczka dą&arła do rocSalny w 
terminie, ale niepełna. Bo 1dy 
adruatka otworzyła torbę snala­
zła w olej Jedynie kartk•, po4-
csaa gdy rajatopy zdematerlalizo_ 
wały się. O wyiwletlenle taJem­
nłcy awrócltlłłmy •i• do DOPlT w 
Z.odal. 

PO.._ pono• o4powle4alalDoU 
małerlaln11 a hwadcsone naługl 
na podstawłe arty)tułn 51 Ustawy 
Z.ąc:moścł • 18G1 r. Cytując ten 
fakt dyrekcja powiadomiła. u.aa I 
panią U. &., le nie może nieste­
ty wypłacal! odszkodowania, a to 
dlatego, le nlld prey odblorae nie 
kwestionował wyglądu zewn11trz­
nego paczki. Poczta zaś odpowia· 
d& tytko za paczki zakweatJono· 
wane I kom.isyjnie sprawdzone 
przy okienku oddawczym. Ze 
swej strony poczta łet nie miała 
podstawy do przepakowania zawar 
tości przesyłki I sprawlhenla Jej 
zawartości, gdyt pa.czka z torbą i 
rajtuzami nie budziła swym wy­
gl11dem podejrze!\ wśród urzędol· 
ków. 

W konlduzJł - kol\czy pl.smo -
„powiadamiaJ11c o powytHym 
Dyrekcja przepras.za Obywatelkę 
oraz adresatkę za pon!esioną stra· 
łę I zapewnia, ~e sprawa bezple· 
czeilstwa przesyłek Jest przedmlo• 
tem ałałeJ troski włads poczto­
wych. 

I tak Ako!\csyla 
sdemałerłallsowanycb 

Ił• aprawa 
rajstop. 

(h) 

no, że podwórka wewnątn pose­
sji nie należą do dró& publicznych, 
w związku z czym wszelkie 1pra­
wy, dotyczące wjazdu i parkowa­
nia pojazdów wewnątrz posesji, nle 
}eżą w ich kompetencji. Natomiast 
ze Spółdzielni „Sława'• po dziś 
dzień odpowiedzi nie mamy. 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osie­
dle Młodych", poinformowała nas, 
że taktycznie urządziła parking 
zaledwie 9 metrów od okien bu­
dynku przy ul. Grodzieńskiej 14116. 
Ale tylko na okres tymczasowy. 
Niestety, trwał on dość długo. Bo 
dopiero w końcu listopada ub. ro­
ku przystąpiono do porządkowania 
terenu po zlikwidowanym zaple­
czu budowy. Parkingi samochodo­
we zostały wykonane we właści­
wym miejscu, a tymczasowy plac 
postojowy będzie przexnacr.ony na 
miejsce wypoczynku. 

Nle mogliśmy obojętnie pnejść 
wobec skargi lokatorów z ul. Łą­
kowej 8. Przy ich domu jest ma­
łe podwórko, otoczone z trzech stron 
drewnianymi komórkami. Parko­
wały tu trzy „Fiaty", „Zastawa", 
oraz jedna „Nysa" osobowa. Ich 
właściciele myli I czyścili swoje 
„woziki". Wjeżdżali i wyjeżdżali 
o różnych porach dniach i nocy. 
A te na podwórku kręciło się 
zawsze dużo dzieci, więc I klakso­
ny ostrzegające były w utyciu. 
Takt ciągły ruch pojazdów tui pod 
oknami nie pozwalał ludziom wy­
poczywa! po pracy. 

Skargą zainteresowaliśmy Wła­
dze dzielnicy. Otrzymaliśmy M.pew­
nlenie, że specjalnym pismem przy­
pomniano właścicielom pojazdów 
o zakazie parkowania samochodów 
pod oknami budynku mieszkalne­
go, jak również zabroniono ich 
mycia na terenie posesji. Nie 
omieszkano przy tym nastraszyć 
i rozprawą przed kolegium dis wy­
kroczeń I sankcjami karnymi. 

Rozumiemy lokatorów, te się de­
nerwują, gdy do ich okien dociera 
swąd spalin, ale także l posiada­
czy samochodów, nie mających ich 
gdzie postawić. Zakazy parkowania 
są bezskuteczne, gdy wozów po 
prostu nie ma gdzie ulokować. 

I pomyśle~. te wszystkiemu wi­
nien Karl Friedrich Benz, niemiecki 
konstruktor, który 90 lat temu 
zmajstrował pierwszy na świecie 
samochód. 

Bo, gdyby nie on.„ 

G. BARGIBLOWA 

KierownikDw pouczono - a kto zapłaci? 
„w związku :i: Mtykulem „K~ epo.T01>11" .sa~11m '° W461Zlim dnenntku 11 dnłG li grudnia 

l>r. Gdańskie Zaklaa11 Papi.ern1«11 upru}mte wu1a' n~q: 
Isrotni e nasz Za,klad Nr 5 w S®mte w m-cu J)IUcb'łernUcu 1178 r. toV~ do WPHW w l.odtt &xfatko· 

wo poza umową 32.000 sztuk teczek a1C1oW11ch. :r klap1wtmi I tasłemkq. Do niedawna teozki aJctowe bVltl 
to11111rem deficy tJawym poszukiwan11m przez na.szych. odbi.orców. Dlatego tet część rezerw J)ł'odukc111n11ch. 
wykorzystano dla wyprodulwWa>nia pewnej Uo&ct wla.f.nte teczek wlqzanycll.. 

W zwiC!.z<ku z tym, że WPHW w l.odaJI należ11 do 1UJ8Z1/CI!. wlęknycll. Odbiorców, o ahbn.n11m f'l/nku, ch.ęt­
nte przyjmującym na-sze narlwvtkl produkcyjne, wy dam.o PQIZl(J umową omaMf.am.e teezok.ł. 

W ostafJnim okresie M Jtlcutek ogra.n~i4 dla łn.IW ftlajł ł J>f'Zl!ll:lsiębiorstw !imttów ftna'nSOWl/Ch M wy-
datki administracyjno-biurowe teczki ataly st41 towa rem o rmntejs%)0rnym za.powzel>owantu, czego naTll 
llamdel n te zasygnaJ.iZO'W/Il. 

Aby zapobi ec w pr:i:yszlo§ct wvs11M.ntu towao-u nie zamówionego, daiial zb11tu ł klerown.fcu pruzcz~r16in11cll. 
zakładów zostali oopowled.ni.o pouczeni o ooowtoiz,lcu tugod.nlenia w iakl/Ch Wl/r>adkacll. • od!>łorcą crostawv 
na;wet towa.ru b. poszuletwam,ego n.a 'l/fllkU". 

Z-CG dl/1'ektora d./11 ad·m.-hamdWwl/ch. 
Henryk Szwarc 

wykorzystywania rezerw produk. 
cyjnych w zakladacih pracy. 

W artykule ,,Kukułcze sposoby" 
podawaliśmy dwa inne konkretue 
przykłady chybionej produkcji. 
Pochodziły one z jednej tylko 
branzy - papierniczej, a więc tej, 
w której tak bardzo dokucza nam 
niedostatek papieru. Dalecy Jesteś. 
my od twierdzenia, :łe są to Jed­
nostkowe przykłady. Podobne znaj. 
dziemy w każdej innej irałezi prze 
mysłu. Są to sytuacje tym bar­
dziej niepokojące, :le chybione, nie 
znajdujące nabywcy wyroby wy. 
konuje się z Importowanego su­
rowca, nierzadko na Importowa-

W naszym cyklu „Na flnłnu ro­
ku" pisaliśmy niejednokrotnie o 
autentycznym wysiłku załóg, ma­
jącym na celu pełne wykonanie I 
przekroczenie rocznych zadań. Je­
śli chwaliliśmy kogoś za ponad­
planową produkcję, u nadwyzkl, 
zawsze zapy~ywalłśmy przedtem, 
ozy była to produkcja potrzebna, 
poszukiwana na rynku. 

nych maszynach. 
nie niepotrzebną. Przede wszy. do producenta. Nikt nie odczuł Jej Dyrektor Gdamkich Za.kładów 
stkim teczki z klapkami I tasiem· braku. Łódź radzi sobie całkiem Papierniczych Informuje nas, te 
ką, nie są wyrobem przeznaczo. dobrze bez tych dodatkowych 32 pouczono kogo trzeba 0 tym, li 
nym dla Kowalskiego. Kupują Je tys, teczek aktowych. nie należy wysyłać w Polskę to. 

Gdańsk ie Zakłady Papiernicze 
td miały w ubiegłym roku na.d. 
wy:likę, ale okazała się ona •upeł-

urzędy l Instytucje, które, jak warów nie zamówionych. Słusznie. 
nam się wydaje, zdążyły już zgro- Niepokoi natomiast fakt, te Na pewno nie zaszkodzi o tym 
madzi_ć sobie niezłe zapasy, ~late· przedsiębiorstwo - jak czytamy w przypomnieć. Ale dyrektor · całko­
go ~z słuszne ~yło z~rządzeme O· wyjaśnieniu - na tę niepotrzebną witym· milczeniem kwituje nasze 
granicz!'jące li!lllt fn.ianso.wy na produkcję przeznaczyło część swo- pytanie, kto zapłaci za nlepotrzeb­
wydatk1 admłmstracyJno-b1urowe. I ich rezerw. Dowiodło w ten spo· 1 ny transport z Gdań:ika do Łodzi 

W tym konkretnym przypadku sób, że całkowicie opacznie zro:zu- i z Łodzi do Gda6ska i kto pono-
rezultat Jest taki, ie dodatkową miało uchwałę Il Plenum KC si odpowiedzialność? Czyzby tu 
produkcję odesłano z powrotem PZPR w sprawie wykrywa-nla J nie było winnych? (lk) 

: mnie rzeczy: że renta dla pracownika mającego ukończone 
: 30 lał. może być preyznana Jed)"Dle wtedy, gdy ma. on za 10· 
;: bą eo najmniej pięć lał pracy aawodoweJ l gdy Inwalidztwo e powstaje nie póinleJ nit W oi4tu 18 · miesięcy od Ulłanla za· 

= trudnienia. A Ja przcełe:ł nie spełniam ani jednego 1 tych wy-

1 
mogów, wlc;c obawiam 11,, te znalazłam się w 1ytuaeJ1 be• 
wyjścia. 

RED.: Przyznanie renty osobie, .kitóra stała 1!41 mwalld'1 
: jest istotnie uzależnione od odpowiednie20 statu pracy i okre­= su, w Jakim ?<>wstało !Jllwalidztwo. Pan.i spełnia jed.J'l.ak oba wy-

i magane przez ustawę emerytalną warunkJ. A to dlatego, ie 
okres urlopu bezpłatnego, nale:łnego pracującym matkom na 

_ wychowanie dzieci, wlicza 1ię do lat pracy pn:y ustalaniu 
: uprawnień do renty czy emerytury. Następnie. podczas urlopu e bezpłatnego pracująca kobieta nie przestaje być pracownikiem 
- zakładu, gdyż w tym czasie umowa jest jedynie zawieszona 5 a n ie rozwiązana. ' ------= --~ 
= i 
i = = -= ---= e 
I --i -= -
I 

DRĄŻKI TYLKO DLA TYPOWYCH 
(h) 

M. Z.: Chciałbym za waszym pośrednictwem zapytać MPK, 
dlaczego w wagonach tramwajowych nie ma uchwytów? Pasa­
żerowie, chcąc nie chcąc, muszl\ trzymaó sie kurczowo metalo­
wej poprzeczki. I jakie często narata.J" llie na zwichniecie nad­
garstka. 

RED.1 Na pana pytanie odpowi.edzl.ał .zute?M dyrektora 
MPK dis tramwajów - mgr int. L. Gr:telakowsJd. Otói wa­
gony tnmwajowe 1tarego tYl)U wypoeażone są w lndywldu· 
alne trzymacze, oo - niestety - ograni.eza liczbę pasażerów, 
mogących korzystać z uchwytów. 

W taborze nowoczesnym 802, 102 Na W i 803 N konstruktiot"Zy 
Zl"ezygnowalti z indywidualnych trzymaczy. Z~t~sowano meł4-
lowe drążki, które są umocowane na w~okości dootos<>wa.neJ 
do wzrostu przeciętnego pasażera. · (g) 

CZl'TELNlK: 04 111 ~t ,testem chory n.a euknycę I pnu 
ten czas nigdy nie miałem kłopotu • kupnem sacharyny Ani 
wtedy, gdy 1prsedawano j" w aptekach, ant, gdy je:ł i:~zpro­
wadza!lle pnejęły sklepy spoiywcse. Mieszkam na ul. Piotr­
kowskiej w pobllłu "Domusu", więc, jeśli odkryjecie, eo się 
słało • sacharyn" I gdzie mołna .łlł dosla6, proszę wskaicle 
odpowiedni sklep. ' 

I 

~NTU aoa-04 
I- · odpowiada 1 
5 RED.: Kłop?ty z sachary.ną, które 11ygnali:i:owall nam w koń- i = cu !.!-~· rok~ 1 Inni czytelnicy, należą już do przeszłości. w te; 
=--== chwili bowiem magazyny hurtowe posiadają dostateczne zapa-

1
1 

sy tego artykułu, co gwarantuje pełne pokrycie potrzeb rynku. ,.. 
Jak zaznacza jednak dyrekcja PSS - sprzedaż słodzika, $8.ch11.-

-- ryny 1 innych preparatów farmaceutycznych, po wycofanlu ich 
z obrotu !lPt~k, została skoncentrowana w wytypowanych skle-i§ pa~h, znaJd?Jących się nie opodal aptek. W pobliżu miejsca pb.ń- :

1 _ sk1e~o Zalllleszkania sklep taki znajduje się przy ul. Piotrkow-5 skie] 292. • 

~ WRAZ :r; BENTĄ RODZINNĄ (li) I 
-
5 L. S.: Mął, jako pracownik resortu „Ł11cl:noścl" mia.ł upraw. ! 

=:
--- nfenła do ulgowego abonamentu u radio f telewlsję. Nfedawnn :j! 

nagi~ zmarł. ZUS przyznał wtedy najmłodszemu synowi rentę 
rod~mną. ;Ja nadal pracuję. Ale za półtora roku, kiedy :;yn 
skonczy szkołę, chcę zrezygnowa6 z pracy i wysl\piii o • pi·zy-

==- znanie ml renty po mętu. Będę miał& wtedy prawie 57 lat. == 
Czy mole plany SI\ realne t ezy pobieraj1P,c n-ntę roc1ztnn11, - ja--= ko łona łączno~ciowca, będę korzystać tak Jak on, z ulgowego !! 
abonamentu? 'łió 

5 RED.: Osoba w pa~i w~eku w każdej chwlll może wystapić : 
== o rentę rodzinną. !'Jloze te~, gdyby t? ~yło dla niej korzystniej- =· 

sze, w odpowiednim czasie, ublegac się o zamianę pobieranej 
renty na emeryturę - zakł~da.Jąc oczywiście, że ma co naj- : § mniej 20-letnl okres zatrudnienia. Tak więc pani plany znaj- : 

-=- dują pełne oparcie w przepisach. ...

1 W J?rzypadku pi:zi;jścia na rentę rodzinną nabądzle pani rów-
: noczesnie uprawnien do korzystania z ulgowego abonamentu 
5 n~ takich .samych ~arun~.ach, na jakich opłacał go maż. Pr:r.y- == 
- w1lej ten Jest bowiem śc1sle związany z rentą rodzinną, pobie-
: raną przez żonę łącznościowca. = 

=-~ oo ; 
ZA GOTOWK)ł I NA RATY ::: 

! i5 K. , T.: Mam llcz.ną . rodzinę, na potrzeby któreJ ehrlałab;vm 5 nabyc maszyn~ dziewiarską. Niestety, w naszej miejscowości, 
: ani. w pobliskich sklepach o czymś podobnvm nie słyszano. 
_ Moz? pi:o~adzą_ sprzi;dat tych maHyn sklepy łÓdzkie, a jeśli tr.k, 5 czy 1strueJe mozltwosć dokonania zakupu również i na raty? =- RED.: W ostatnim okresie na łódzkim rynku znaidowały się 
_ maszyn:y dzi~wiarskie o nazwie „Moda" w cenie 3:900 zł. Na­= bywać. Je mozna było w sklepie specjalistycznym przy ul. Piotr-

-
§ kowsk1ej 181, również i na raty. 

(b) --= NIE MA OGBANICZES ZAROBKOWYCH 

= 
=
=- B. R:: Uległem .wypadkowi przy pracy, w "'Yniku eze«o. w ro-

ku ubiegłym zaliczono mnie do III grupy inwalidów. Jest~·m 
stosunkow? młodym człowiekiem, a, że mam dragi mnirj mę- = § c~ący zawod! chciałbym powrócić do niego. Zarobki w tym dru- i 

_ gim za'!11'odz1e są jednak nieco niższe, a.le i t!'k kształtu.ią się -
: w granicach. 4 tys. fil. Czy pod.lęe!e pracy w tym zawodzie spo- : 
~ woduje zmniejszenie pobieranej przeze mnte renty i o ile? i 

BE~.:. Z dniem .1 stycznia 1976 r. weszły w życie nowe, ko- -

-
$ rzystnie3sze. przel?isy. Przewid,ują one, że pracownikom, któr~·m !;! -= przyznano 1~wal!d~k~ ren~ę wypadkową w oparciu o u~tawą ;: 

z 1968 r., n~e zmme3sza się pobieranej renty, bez względu na -
W'..DD"'...UI~~~~H..DD"'.DD"'...QI..HT///.H'/..mi1'.D'~ 5 wysokość osiąganych prze:i: nich zarobków. i 

na myśli cechy, o które producent winien rozwoju ł postępu, do spełnienia którego· § 5 (h) 1
1 

- Co to jest jakość? - zapytał młody 
człowiek, ab$olwent technikum zawodowego, 
a od niedawna pracownik jednego z ł6dz­
kdch przedsiębiorstw przemysłowych. Było 
to w czasie pewnej ną,rady wytwbrczej. 
Ktoś wtedy nawet zauważył. k to nie 
miejsce na tego typu „teoretyczne" rozwa­
żania, zwłasz.c.-za J:e n.a porządku dziennym 
stoi sprawa polep1zenla produkcji rynkowej, 
co l\Vobec l"OOnącyc}l WYmagań kientów oraz 
niedomogów ~ strony kooperantów t tak 
nie jest siprawą zbyt łatwą. 

- Chwileczkę„. - przerwał ów młodzie. 
nlec. - Ja właś:nłe o tym samym chcę mó­
wić. I zaraz wyjaśrui.ę dlaczego to właśnie 
pytanie, Od k tórego zacząłem swoją wypo­
wiedź, jest jak najbardziej na miejscu i na 
czasie. Co to bowiem, powtarzam, jest ja­
kość? Jest to pojęci e obejmujące istotne ce­
chy przedmiotu wyróżniające go spośród in­
nych i stanowiące o jego swoistości. Gdy 
Wll.ęc mówimy o wysokiej jakości produk<>­
wanych towarów, a to właśnie jest tema­
tem d.zl!S'lejHych naszych rozważań, mam:r 

ł DZIENNIK P().IP'ULAB!ff m M (119111) 

~ać aię w toku całego cyklu wytwarza- nde wystarczy przysłowiowe szkiełko i oko. ~ : PRACA W POPRZEDNUI ZAKŁADZUł 
llla, . na każdym wydziale i n.a każdym llta- Pomówmy więc o jakości, ale widząc to ~ i5 
nowisku pracy. wszystko c-0 na nią się składa, do czego 1.IO- ~ : B. K.: Mam przepracowanych 1ł lat w r6:łnyeb lnstyfoe,tach. !! 

bowii.ązuje i czego wymaga. S: 5_ Raz ~-walniano mnie, kiedy indziej, ja rozwłązywa.łam umowę =: 
Musimy WiflC widzie6 i zdawać IOble S:

8
'-" =- w tym raz za porozumieniem stron. Zawsze jednak -:imlejmo~ == 

sprawę z konsekwencji Illiedocenliani.!ll owej • • • 8 wała~ zatrudnienie w ciągu 3 miesięcy. w obecnym zakład:llie 
Jakościowej współzależności z pełną świade>- ~ : pracuJę pełne dwa lata I właśnie wręczono mi wypowiedzenie. § 
mością skutków, jakie ona niesie. Tłuma- 8tM"ałam się :1 zachowanych dotlld nota. ~ i!; Miesł~czne. U'!atam, że z racj.I mego kilkunastoletniego za- -
etzyć I wyjaśniać ludziom znaczenie Ich tek wiernie odtworzyć sens przytoczonej ~ ;;o; trudmenia, powmno być ono dłuzsze, 3-miesięczne. : 

~-= ---własnego w tym proces.ie udziału. wypowiedzi. Jest ona bowiem aczególnAe ~ S - RED.1 Okresy wypowiedzenia są obecnie jednolite dla wszyst- -
I ś ~ = kich ! zależne od okresu zatrudnienia pracownika w danym za- : 

POMOWMY O JAKO Cl § = kładzie .. W określonych wypadkach wlici:a się jednak do okresu 5 
S 5= zatrudnienia, od którego zależy długo~ć okresu wvpowledzenia :C: 

~
s 

5
_ i pracę . w poprz~dnlm zakładzie. Ma to miejsce. wtedy, gdy ~-

~ pracownik zmienił pracę w wyniku porozumienia zakładów -~ S: na zlecenie. jednostki nadrzędnej lub został przeniesiony służbo~ S § wo, a . takze bez_warunkowo wtedy, jeśli zatrudnienie w po- l 
~ _ przednim zakładzie trwało co najmniej 10 lat. 

Moje obow1l.ę*I. dozoru, fakll.e pełnię s 
tytułu :funkcji słu:l:bowej, udowadndają, Ił 
wiele możemy zdziałać pracll wychowawczą. 
Więcej, niż mechanicznym ty iko egzekwo­
waniem karr administracyjnych za błędy 
i za.niedbanrua. Przykładem tego jest cho­
ciażby tl!!eskuteczność kar konwencjonalnych,' 
jakJie zarówno my płacimy oraz jakie nam 
płacą za niedotrzymywanie wairunków koo­
peracyjnej współpracy. 

Więc jeszcze raz wracam do tego, o oo 
pytałem na początku. Jakość to nie tylko 
wskaźnikowy miernik na arkuszu rozliicze­
niowym produkcji.. To decydujący weirunełl 

aktualina w 1ytuacjl, ll:lledy wciął jeszcze 
obo'Wllązek dobrej roboty jako podstawowy 
czynnik wysokiej i efektywnej jakośc.t nie 
u wazystkich spotyka się :se zrozumieniem 
i aplauzem. 

Nie wszyscy jeszcze zdajemy sobie spra­
w~ że tylko dobrą, staranną ! ambitną 
pracą pomnażać możemy wartOO<Ji, od któ­
rych zależy nasz . byt I dobrobyj, rcmvój 
kiraju. że pracować dobrze, to tworzyć war­
tości społecznie użyteczne I solidnie wy­
pełnia~ obowiązki. Wszystkie obowiązki a 
nie tylko niektóre. i niekdedy. 

~ 5_ W myśl przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z dnia $_-
~ 2~ września 197~ r. (Dz. U. 37), do okresów zatrudnienia wlicza S i§ się I zatrudnleme w poprzednim zakładzie, jeśli umowa zosta- '5 § = ła ro~wlązana prze~ zakład. z przyczyn niezależnych przez pra- =-
~ !!!: cowmka. Np. w razie likwidacji zakładu, niezawinionej utraty 
S, i;;;; uprawnień, koniecznych do wykonywania zawodu. W ·określa- = 
~ § nych sytuacjach uwzględnia się równiez okres poprzedniego za- S 
~ .... trudnienia1 Je~li stroną '."Ypowiadającą umowę był pracownik. -S : o ile jego m1c3atywa wyi;i1kała i:tP· z powodu chęci podjęcia pracy !_ § 5_ w f!llejscu i;iowego za!111eszkama, przeprowadzenia się do innej -= 
S =- mie}scowo~c1, w zWiązku ze zmianą zatrudnienia małżonka , = 
~ stwierdzenia przez zakład ~łużby zdrowia !Zkodliwego W!)ływu 
S 5_ wykonywanej pra~y, podjęcia pracy zgodnie z posiadanymi kwit- =„ 
~ llfikacjami lub niewykonaniem przez zakład, wynikającego 
~ 5 :1 przepisów prawa łub. umowy, obowiązku zapewnienia miesz- = 

WYBZYKOWSKA ~ : kania danemu pracownikowi. e 
~ ~ I = K. 

W'~ li lllłlRłlllJlllHllllUDIWDDRUUIDIU.UIUllłłlllm1111111m1m111111111 



Propozycje na czwartki i me tylko 550 lał 
• Wieczorv folkloru łódzkiego Głowna 
• Przeiażdżki wolantami Po mieście ~ 
• Bisll'fl w dworku na Cholnacb ł 

Kilka słów • kart historii. 
W 1427 r., dzięki stim~niom 
ówczesnego dziedzica Jakuba 
Głowieńskiego, z rl\k księcia 
Ziemowita Mazowieckie&'O Gło­
wno otrzymuje prawa miejskie, 
które zostają potwierdzone 
'li 1522 r. przez króla Zygmun­
ta I. Mieszczanie otrzymują 
wówczas llczne przywileje. 
W następnych latach Głowno 
przechodzi różne koleje losu, 
jest niszczone przez pożary, woj­
ny (m. in. najazd Szwedów), 
a Jego mieszkańcy biorą czyn­
ny udział w Powstania Stycz­
niowym. Władze carskie w 1864 
roku za uczestnictwo w tym 
powstaniu mieszczan głownień­
skieh odbierają Głownu prawa 
miejskie, które zostają Pl'llJ'· 
wróoone dopiero w 1925 r. 

11(111111 

Dziś w modrzewiowym dworku przy ul. Rzgowskiej 247 odbę- ~ 
dzie się premiera „Wieczoru folkloru łódzkiego". Karty wstępn ~k'~­
na Imprezę, podczas której produkować\ się będą artyści scen y" 
łódzkich oraz kapela Stysiaków - ZO!itały ju:i rozprowadzone. 

Wojew6dzkl Ośrodek Sportu WOSiR trzy wolanty, którymi na 
1 Rekreacji w Łodzi pragnie wiosnę urządzać się będzie prze- :t 
czwartkowe wieczory na Chojnach jażdżki po mieście kilkoma trasa- Ir 
Wprowadzić na stałe do swych pro- mi. !{l 
pozycji dla wszystkich, którzy się w dalszej perspektywie 3est ~-· 
tym interesują. Jak nam powie- urządzenie w dworku na Chojnach . 
dział dyrektor Wiktor Michalski, luksusowej kawiarm. W porozu­
WOSiR liczy także na uczestnictwo mieniu z „Desą", organizowane bę- ~ 
IOŚCI zagranicznych. d" tu wystawy l kiermasze dzieł ' 

W modrzewiowym dworku dziś sztuk!. (Kas) 
uruchamia się bar-bistro II kate-
1orti. Codziennie w godz. 10--'22 bę-
dzie tu można napić się kawy lub D 
l:terbaty, zjeść kanapkę, albo danie G fik fi. b ' k 
barowe. Na życzenie Instytucji lub ra a l\U ans a 
rad zakładowych będzie można 
także rezerwować żądaną ilość 
miejsc. Intormacje na ten temat 
pod nr nr tel.: 262-10 i 440-11. 

zisie!sze Głowno liczy prze­
szło 15 tys. mieszkańców 
i jest poważnym ośrodkiem 
przemysłowym I turystycz­

WOSiR pragnie wciąż urozmaicać 
irwoją ofertę dla turystów. Ostatnio 
vzupełniono (do 10) posiadaną ilość 
c,tużych sań; sanna odbywa się 
w Arturówku, w ośrodku 1 Maja, 
~ Chojnach, a wkrótce takł.e 
W Wiśniowej Górze l Grotnikach. 
JA;iś na przykład w Arturówku 
,organizowane będ11 na zlecenie za­
kładów pracy kuligi dla dziec\. 

Zakupione zostały także przez 

W B&łuckleJ Galerii &stuki. mte­
ncs11ceJ •l111 przy Starym Rynku o­
t'K-arto wczoraj wystawę. na kt6nJ 
eksponowane ~ naJatrakcyJnleJ1:1e 
~yeJe 1raflkl satyrycznej Kuby. 
W otwarel11. wystaw„ uczestnlcll)'I sa 
1tępea ambasadora BepubllJd •v'" 
Gilberto To1te. 
B!Dpoącja ..,._ Jat eodd-­

nle w &Ods. 11...tł, a w nled81&i. od 
1odL 11 do 1C. (1'I 

------~--~--~~------~-----

todzianin został przyjęty 
do brytyjskiego towarzystwa UFO 
Pierwszym Polakiem, który zo­

.tał jX'zyjęty do British UFO Re­
search Assotlation w Londynie, 
jest łodzianin Zbigniew Ulania. 
Organizacja ta jest największym 
w Europie stowarzyS2:eniem bada-
czy tzw. niezidentyfikowanych 
obiektów latających, zwanych 
w skrócie od nazwy w języku 
angielskim UFO. 

Zbigniew Blania od kilku lat 
interesuje Ilię zagadmen!ami zwilł­
zanymi z nie.zidentyfikowanymi 
obiektami latającymi. O wynikach 
swoich badań i obserwacji pisał on 

„Czystość" 
• • coraz w1ęce1 

• pierze 
W zeszłym roku łodzianie r:leclll 

„Czystości" wypranie 4.086 ton bie­
lizny i wyczyszczenie 1.511 ton gar­
deroby. Spółdzielni zapłaciliśmy za 
to w sumie 166 mln zł. W tym ro­
ku przewiduje się dalszy wzrost 
usług pralniczych - o 15 proc. 

W styczniu utrzymuje się dość 
duży popyt na usługi pralnicze, 
a więc wszystkie zakłady mają co 
robić, a nawet pracują na dwie 
zmiany. Zdaniem inż. Mariana Zaj­
kowskiego, spółdzielnia zwiększyła 
wysiłki o jakość prania. Zmniej­
szyła się znacznie ilość reklamacji, 
rzadziej żąda się powtórnego pra­
nia bielizny, krochmalenia itp. 

m. In. obszernie w „Przekroju" 
i „Odgłosach". Łodzianin kończy 
książkę, poświęconą 1prawom UFO. 

(kt) 

Prawa 
i obowiązki 
lokatorów 
mieszkań 

spółdzielczych 
0'6 temat 
Ji:oleJnego spotkania 

por NTU ld•N 

w CZW A..RTBK, li IJTYCZl'l.L& 

w goch. l-U 

• •-cą prezesa Wo1ew6dllldeJ 
8p6łdJlłelnł MieazkanłoweJ 

IANEM PIROWICZEM 

I dyr. Sp6łdzie1czero Biura 
Mieszkaniowego 

ZlllONIEWEM JtOMOROWSK.1111 

li, 1111. wyJałn!ane b•d- •prawy1 

• kon11rwacjl I remont6WJ 
• u1uwanla ullterek: 
• lokatoreklch usług remonto­

wo-budowlanych: · 
• podnajmu I zamiany. 

nym woj. miejskiego łódzkiego. 
Przemysłowym, bo właśnie tu 
istnieją znane ze swej produkcji 
w kraju 1 za granicą, m. In. Za­
kłady Maszyn I Urządzeń (specjal­
ność - produkcja Imadeł ślusar­
skich l wytaczarek do bębnów ha­
mulcowych w samochodach), Za­
kłady Przemysłu Zlemnlacianego 
(jeden 11 największych w kraju 
producent grysu ziemnJaeunego), 
Zakłady Motoryzacyjne nr 8, łódz­
ki oddział Fabryki Szlłf~rek „Po­
nar-Jotes'' oraz Spółdzielnia Pracy 
Im. Włady Bytomskiej l Spółdziel­
nia Inwalidów "Pionier". W tej 

I

--: pt. Wotno~. na mte-=1 spq;lionego w 1914 r. Ratusza, 
rośnie oJeazca11 dqb, nazwany 
„Drzewem umnofri''. Mieszkańcu 
~czadq to d7\W'UIO arozególnq tro-
8.kq. -

5-latce powstanie w Głownie fi­
lia łódzkich zakładów „Dresso", 
gdzie znajdzie zatrudnienie około 
300 o.sób, przeważnie kobiet. 
Dzięki zalewowi głownieńsklemu, 

miasto stało się także obszarem 
atrakcyjnej turystyki l świąteczne­
go wypoczynku dla mieszkańców 
Łodzi. Zalew jest w stałej rozbu­
dowie (ogólna jego powierzchnia 

liczy około 40 ha, I tego sagospo­
darowano już około 16 ha) l zo­
stał przejęty przez Wojew6dzki 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło­
dzi. Trzeba dodać, że mi~szkańcy 
Głowna w czynie społecznym prze­
kazali do użytku trzy zbiorniki 
wodne I w dalszym ciągu zagospo­
darowują ten obiekt turystyczny. 
Przewiduje się tu m. In. budowę 
zajazdu na 80 miejsc noclegowych, 
pól campingowych, deszczochronów, 
kortów ~nisowYch. muedl konc.tr­
towej. 

Głowno stale się rozbudowuje. 
Przy ul. Sikorskiego przekazano do 
użytku osiedle domków jednoro­
dzinnych, a pierwsze bloki miesz­
kalne wybudowano w Osiedlu im . 
Kopernika. W tym roku przekaże 
się tzw. obiekty towarzyszące, 
m. in. dom towarowy CRS i pawi­
lon handlowy WSS. To 511, rzecz 
jasna, tylko niektóre inwestycje 
w tym mieście. 

W niedzielę, 16 stycznia, uroczy­
sta sesja. Miejskiej Rady Narodo­
wej w Gł<MVnie zainauguruje 
obchody 550-lecia nadania temu 
miastu praw miejskich; trwać bę­
dą one do końca października br. 
W bogatym programie obchodów 
przewidziano także otwarcie mu­
zeum miasta oraz wmurowanie ka­
mienia węgielnego pod budowę za­
jazdu. Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Głowna powstał Spo­
łeczny Komitet Obchodów 550-lecia 
miasta Głowna, który patronuje 
obchodom jubileuszowym. 

(J. kr.) 

Fot. A. Wach 

Bardzo małe jest natomiast obec­
nie zainteresowanie chemicznym 
czyszczeniem garderoby. Jak co ro­
ku, na pewno im bliżej Wielkano­
cy, tym ilość zlecanej odzieży do 
czyszczenia będzie się zwiększać. 
Ze swej strony radzimy nie cze­
kać na ostatnią chwilę. Teraz ter­
miny nie Sii przekraczane, później 
może być .różnie, a i stanie w ko­
lejkach przed punktami „Czystoś­
ci" nikomu życia nie ułatwi. 

W kilku zdaniach Zimowisko dla 100-osobowej grupy 
To, że obecnie zakład przy ul. 

Felsztyńskiego 50, gdzie czyści się 
kożuchy, pauzuje - jest zjawis­
kiem normalnym. Kożuchy teraz 
nosi się i przed końcem zimy nikt 
nie odda ich do czyszczenia. War­
to jednak zaraz po zakończeniu se­
zonu nie odwieszać do szafy brud­
nej kurtkl czy płaszcza, lecz przed­
tem zanieść go do „Czystości". 

(k) 

Do gospodarza 

PfWJI •biegu ulic Pa.tnlmiekieJ i 
Dul>cńc. w pob!itu kiosku „Ru­
ch.u" ł looi!llktuł'I/ „ 'I'olio-Lotka", u­
noonyly łię na chodniku niebez­
p ieczne zapadliny. GIJy 1esi mróz, 
woda w ctz!UNICh za.mar-:a I ft'1 
c1Wdniku powstaje lod.o!VUko. Gdy 
QdwUż - nie SJ)OSób przejść f!rzez 
kiUuże. Reflektorek rmz:eczn.10 !>TO­
s i, by kw~ ~ająl się tq sprawę. 
N iby drobiazg, a przecież doku­
czliwy. 

Po „K" do„. Sokółki 
• 

Za :ładne skm'by nie ®stan.te słę 
w r..odzt lwletneg.o plynu do płu­
kania - „K". Już d4Wn.o lmik­
nqi on z pólek BklepcrD1Jcr•. 'l')lm­
e141em - 10k nas potnformowala 

.ł. Recital piosenkarski Joanny Ra­
wik dziś o godz. 18 w Łódzltim Do-
111u Przyjaźni (ul. Narutowicza 48). 

.ł. „co nowego w polityce" - pre· 
lekcja z tego cyklu na temat: „Jak 
interpretować postanowienia V Ple­
num KC PZPR" - dziś o godz. 18.30 
w SDK „Lutnia" (Ul. Piotrkow­
ska 243). 

.ł. Spotkanie • najlepszym 16d&klm 
trt>nerem sezonu plłkal'Sklego 197' -
Leszkie1n Jezierskim (prowadzi red. 
Jarosław Nieciecki) - dziś o godz. 
18 w Klubie Budowlanych (ul. Ła­
giewnicka 58/SS). 

jedna z na.szuch czyteintezek, ktd­
ra niedcwno wybrala ste do &o. 
kólkl - pt11n „K" motno tam 
kupfc! w kataeJ ttrwerll I Je.Ń go 
pod aosta,tklem. Ale przeclet 
trudno sobie wlf(>/mzztć, 1>11 katdu, 
loamu patrz11bny jest plyn „K", 
Jeźd.ZIJ po niego na dntgi krainlec 
Pols1cl 

Lampy są -

nie ma filtrów 

W lddz/Gtcll sktep"cll „FOlo-Opty 
kl" fotoamatJorzv na próżno t>C­
szukują !przetu ntezbc:anego do 
robienia I WyU>Olywanta roJec!. 
J ·t:lk na-m sygnaitzuJe jeden z fo­
toa,matorów ze Zqlerza (spee14lnle 
wybra1 Si'! do Łodzi, abu kupi<! 
la.mpe ciemniową), wszędzie pro. 
pr>MWa71'9 mu ty!ko lampy w c~­
nie tzn zt, a.le bez futru, który 
'!<Josztu je zo zl. A lampa przecież 
PouM!ina mleć fl!tT. Nikt tet n!R 
pmlVl(fl? naszemu zgf.IJl'.~klemu fo­
toamatorowi powtedzłec! k i edu fll-­
trv ukaźq się w sprzedaży. 

Prosi on R.e:fleJet.orka, abu poru· 
tttll ~ sprawę. Poruszamy I cu­
kamy na od1'0tDM!dt co slę S'talo 
• !titrami. (j. lir.} 

aktywu młodzieżowego T,PP·R 
W Trzebiechowie (woj. koszaliń­

skie) od 7 do 19 lutego, w pięknym 
ośrodku. wypoczynkowym Wydzia· 
lu Oświaty i Wychowania Łódź­
Górna przebywać będzie na zimo­
wisku 100-osobowa grupa aktywu 
młodzieżowego TPP-R ze szkół 
średnich woj. miejskiego ł6dzkiego. 

Co zrobić 

ze starą szafą? ... 

Coraz więcej p<Jbta.niCMn fn'%1ł­

prowadza sle do now11cll mlesz-
1cań, do których smre mel>!" na1-
częicleJ nilł pa.wjq, W te1 s11tu­
~1 kupuje ałQ n.owe Jcomp!ety, 
al• JednoczeJnłe powat4Je klol)Olt : 
eo Zl'O?>ic! z meblami st41'1/mlP 

Jest Mk dtategio. te w Pabla· 
nlcaeli me ma punktu skupu sta­
ryell mebli. Person.ei mle11cowe­
wego „Domusa" kieruje zaklopo­
tarnych pab!anlczan. do l.odti. Ctll 
jedma1< n i.e można sklepu takte"o 
UT1tch<ml !ć n„ miejscu, żebu na 
przyktcut ze sta,r4 szafą nie Jeid~lc! 
kiZka·naścte lol!ometrów? 

(now,) 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Piotrlrnw· 
1ka te Be-lOJ t.6dt. lei. SH-47 

ł UJ-Ił w 1odzlnach lt-11 
Plsscle do nu, a " pllnycb 

•prawach telefonnJc:de. 

Jest to już trzecie zimowisko dla 
czołowego aktywu TPP-R z łódz­
kich szkół. W czasie pobytu na 
ziemi koszalińskiej uczestnicy zi­
mowego wypoczynku, obok wycie­
czek, dyskotek i zawodów sporto­
wych, wezmą także udział w wielu 
spotkaniach z ciekawymi ludźmi 
tego regionu. Chęć spotkania 
z łódzką młodzieżą wyrazili kapi­
tanowie statków handlowych, twór-
cy ludowi I rybacy. (j. kr.) 

Dla piechurów, 

kolarzy I narciarzy 

Rajd 
Wyzwolenia 
Oddział Miejski PTT-K organi­

zuje 23 stycznia Rajd Wyzwolenia. 
Zgłoszenia przyjmowane będą od 
piątku, 14 stycznia. Miejscem star­
tu uczestników rajdu będzie plac 
przed Mauzoleum w Radogoszczu, 
metą - ośrodek Zarządu Lasów 
Państwowych w Smardzewie. Dla 
piechurów, kolarzy i narciarzy (je­
śli będzie śnieg) przygotowano 
cztery atrakcyjne trasy. 

Informacji na temat rajdu udzie­
la PTT-K przy ul. Piotrkow­
skiej 70 (tel. 2'1'7-41). 

~l:Sl~~~'-~'-""~~'-'-"~~~~~""'"~"'''.! -~...:·~~~"'-~'li-~~'-'-"-"\: ~ 
~ MUZA - „Ponad strac!lem" fr. 
r; od lat 19, godz. 15.30, 17.30, 19.30 
~ 1 MA.JA - „Z podniesionym czo-
~; łem" USA, od lat 15, god1. 
~ 15.30, 17.30, 19.30 ~ POKOJ - „Ocalić m111sto" pol. 
~ od lat 12, godz. 18.30 , 1,Klat-
r; ka" franc. od lat 15, godz, 

17.45, 19.45 ' 
ROMA - „Piraci na Pacyfiku" 

rum. b/o, godz. 12, 14, „za- ~ 
~ pach kobiety'• wł. od lat 18, 
~ godz. 10, 16, 18, 20 ~ 
~ STOKI - „Podróż Sindbada do ~ 
~ Złotej Krainy" ang. 'b/o, godz. ~ 
~ 16, „Tomasz'• tr. od lat 15, g. jf.i z ~~ ~ z ENERGETYK - nieczynne 
~ OKA - „Atonia" rad.z. godz. 12 ~ 
r; ,Patt Garrett i Bllly Kld" z i WilNll TELlll'ONY USA, od lat 18, godz. JO, 14, ~ 
~ lłl, 18, 20 ~ ~ Conltllla Informacyjna PKO 711-111 POLESIE - „Mała syrena" jap. 
~ , Informacja telefoniczna OJ godz. lT, „Wielki urząd" poL 
~ Strat Połarna 08, 611-11, 795·11 od lat 19, godz. 19 ~ Z Pogotowie Ratunkowa Ol POPULARNE - „Pan Wołody- ~ 
~ p 011otowie MO ł'I jowski" godz. 15, .. Ucieczka 
r; Komenda Miejska lltlO gangstera" USA, od lat 18, ~ 
~ t I 67'1 r. 291-11 godz. 18 ~ lu~~~!c~a ltoleJowa &SS ss ZSł-60 HALKA - godz. 15, 1T (seanse rJ r,1 • - • zamknl~te), „Motodram3•• pol. ~~~ ~ lnfonnacja PK81 ~ 
~ Dworzec Centralny !95-98 b/o, godz. 19.30 '"' 
~ Dworzec P6łnocny 7U-ZO PIONIER - „Oni walc:i:yll za ~ 
~ Pogotowie wodoclągowe 835·41 ojczyznę" radz. od lat 12, g. IS ~ 
~ Pogotowie gazowe 3~5-85 „Piosenkarka z tawerny" jug. -~ 
~ Pogotowie energetycme od lat 15, godz. 18, 20 i 7, R j P6ł 334-31 REKORD - „Nlewinnl o brud- ~ ~ a:j~~~ Pol:~le 33ł-28 nych rękach'• tranc. od lat 18, ~ 
~ dla odblorc6w prze- ~cdz. 14.30, 17, 19.30 ~ i myslowycb 809·3! 245·7Z SWTT - „Piosenka za korom:" ~ 'l oświetlenia ulic 220-8' czeski, b/o. (A) )!odz. 15.30, ~ 
: ~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 „szczęki" USA, od lat 15, g. i 
ż n• w ~ ~ TEATRY SOJUSZ - „Motylem jestem. ~ 
.?, WIELKI _ gods. ,la „Baron cy- czyli romans 40-la~ka'• poi, od ~ 
~~ gański" lal 12, godz. 17 ~ 
~ POWSZECHNY gods. 19.11 TATRY - ,.czterej muszkietera- ~ 
~ „Szwejk" wie" panam. od lat 12, godz. ~ ~ NOWY - godz. 19.la „Eg%amln" 10, 12. 17, 19, „Kazimierz Wiei- ~ 
~ MAŁA SALA - godz. 20 „stód- kl" poi. od lat 15, godz. 14 ~ 
~ J_:'J'_4.cf~ol'.:_ god:r. lUO „Koche· DY2URY APTEK ~ 
~ ny panie Ionesco" Piotrkowska 193, R. Luksem- ~ 
~ TEATR 1.15 - g. 18.11 „Trędo- burg 3 (boks), Narutowicza 6 ~ 
~ wata" (boks). Cieszkowskiego 5, Wiei- ~ 
~ MUZYCZNY - godz. 11 „Machla- kopolSka 53 a, Obr. Stalingradu ~ 
~ velll" (od lat 18) · 15.Stałe ~ ~ ARLEKIN - godz. 17.30 „Nowe dyłury nocue pełnią -
~ szaty króla" (Plotritow~ka 2&2) apteki: ~ 
~ PL'<OltIO - godz. 17.30 „Za Konstańtynów - ul. Sadowa ~ 
~ siedmioma górami" 10. i 
~ MUZEA Aleksandrów - ul. Kościuszki ~ 
r; ~ ~ ~ HlSTORII RUCHU REWOLU- Głowno - ul. Łowicka 38. ~ 
~ CYJNEGO Cui. Gdańska nr 13) Informacji o dyturach aptek ~ 
~ godz. 10-18 udzielają: ',; i ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (uL w Pabianicach - apteka, ul, ~ 
~ Zgierska 14'1) godz. 10-lłl Armil Czerwonej 7, ~ 
~ ARCHEOLOGICZNE I ETNO· w Zgierzu - apteka, uL Dą- ~ 
~ GRAFICZNE Cpi. Wolności . 14) browskiego 10, ~ 
~ C~~d,iit!~~ l\IUZEUM: WŁO- w Ozorkowie - apteka ul. ~ 
~ KIENNtCTWA (Piotrkowską 282) Dzierżyńskiego 2. ~ 
i godz. 10-17 DYżURY SZPITALI ~ ~ RJOLOGlł EWOLUCYJNEJ' UŁ POŁOZNICTWO ~ ~ (park Sienkiewicza) godz. 10-18 ~ 
~ HlSTORir MIASTA ŁODZI <ul. Szpital Im. H. Wolt - Polot• ~ i Ogrodowa 15) godz. 12-19 nlctwo i gińekologia z dzielnicy ~ 
~ SZTUKI <Więckowskiego nr 39) Bałuty l Polesie. Poradnie K - ~ % godz. 11-19 Kasprzaka 1 Gdatlska 29. r; 
~ POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁlJŻ- Szpital Im. Kopernika - Po- ~ :;j DY ZDROWIA (Żeligowsldcgo 'I łożnlctwo I ginekologia z dziel- ~ 
~ godz. 10-13 nicy Górna. Poradnie K - Od- ~ 
~ rzańska, Cieszkowskiego, Loka- Z 
~ • • • torska. Przybyszewskiego 1 ~ ~ Ł0DZKI PARK KULTURY I Rzgcwska oraz ginekologia Z ~ 
~ WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) dzielnicy Polesie - Poradnia K, ~ 
~ OGROD BOTANICZNY - czyn- u1rn:·yt~?r~~~.~~f~. AM (ul. Cu· ~ ~ ny w godz. 9-19. • "'" ~ OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- tle-Skłodowskiej 13). Położnictwo ~ 
~ ny w godz. 9-15.30 <kasa do 15) i ginekologia z dzielnicy Górna ~ 
~ PALMIARNIA - czynna codzlen- poradnie K - Felińskiego i Za- ~ 
~ nie (oprócz poniedziałków) w polskiej z dzielnicy Sr6dmleście ~ 
~ god11. J0-17 - Poradnia K z ul. to Lutego, ~ 
~ gmina Ksawerów i gmina Rzgów ~ 
~ K I N A oraz ginekologia z dzielnicy Po- ~ ~ lesie - poradnie ul. 1 Maja 1 ~ ~ Bt\ŁTYK. - „Trędowata~ poi. od Olimpijska. ~ 2 lat 12, godz. 9.45, 11.45, 13.45, lnslytut Pol.-Gln. AM (Sterlln- ~ 
~ 15.45, 18, 20.15 ga 13). Polo~nlctwo l ginekolop.;la ~ 
~ lWANOWO - „Hostessa" NRD z dzielnicy Sródmleście - pora- ~ 
~ od lat 15, godz. 12.15, \4.30 dnia K, Kopc1ńskle~o 32, Próch- l?i 
~ „Dziewczyna do dziecka" wl nika 11 I p.;mina Brójce. ~ 
~ od lat 15, godz. 10, !7 19.30 Szpital tm. Jordana - Polot- ~ 
~ LUTNIA - „Nie ma dymu bez nlctwo t glnekolo1d11 z dzielnicy ~ 
~ ognia" fr. od lat 18, godz. 10, Widzew. - Poło:>.nictwo z dziel- ~ ~ 12.15. 14.30, 17. 19.30 nicy Polesie Poradnia K, 2 Z POLONIA - „Romantyczna An- Srebrzyńska '75. r; 
~ glelka" ang, od lat U , godz. Zęlen miasto t gmina ~ 
~~ to, 12.30, 15, l'T.30, 20 Z~lerz, gmina Parzęczew, m. I ~ 
~ PRZEDWIOSNIE - „Skarb na gmJna ozorków, m. I gmina rćJ 
·~ wysp,\e" rum. b /o . godz. 12.30, Aleksandrów, m. Konstantynów, ~ 
~ 14.30 „Dziewczyna do d?Jecka" gmina Andrespol ~ ~ wł. od lat 15, godz. 10, 16.30, 19. Chirurgia oi:ólna - Bałuty - ~ 
~ \.VŁOKNIARZ - „Nle ma d~u Szpital Im. Blegańsklei.<o (Knla- ~ 
~ bez ognia" franc. od lat 18, g. zlewkza 1/5), Górna - Szpital Im. ~ 
~ 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 . Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń ~ 
?, WOLNOSC - „Alicja Jut tu nie sklch 81). Polesle - Szoltal im. ~ 
~ mieszka" U"lA, od lat 15, godz. Plro~owa (Wólczańska 195l. Sród- ~ 2 10, IUS. 14.30, 19. godz. 17 pro- m!Pś<'le - Szpital lm. Pasteura z 
~ jek,ja dla ZSMP Ł6df:-Górna <Wigury 19). Widzew - Szpital ~ 
% WISŁA - .. Niedorajda" poi. od Im. Sonenberga (Plenlnv :'.O) ~ ~ lat 12, godz. 10, 12, 14. 18, „Stróf: Ch1rur~la urazowa Szpital ~ 
r, pla1y w sezon!@ zimowym" jug. Im. Sonenberga <Pieniny ~O) ~ ?, od lat 15, godz. 18, ~O • Neuro<'hlrurgla - szpital im: ~ 
~ ZACHĘTA _ „Oddział", l1SA od Kopernika (Pablanleka 82), ~ 
~ lat 15 d 10 12 30 l5 l7 30 Laryngologia Szpital Im. ~ ~ 20 ' go z. ' · ' • • Parllckle~o (Kopcińskiego 22). ~ 
~ ŁDK - „Przepraszam, czy tu bi- Okullstyka - Szpital im. Bar- ~ 
~ ją" I d 1 t 18 d 9 Ikklego <Kopcińskiego 22) 0 ~ po · 0 a • go z. 1 • Chłrurala I laryn"olo"'a dzle- ~ ~ 17.30, 20 „ „ ,„ f,J 
~ STUDIO - „Skazany" bułg. od clęca - Instytut Pediatrii (Spor- '"' 
~ lat li, godz. IS „Ziemia na 3~/30). i ?, obiecana" poi. od rat 15, godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
,,_ 17. DKF godz. 20.15 - Szpital Im. BarUcklego (Kop- 0 ?, STYLOWY - „Olśnienie" poi, clńskiego 22). ~ 
~ od lat 12, godz. 15.30, „Ostatni Toksykologia - tmtvtut Me- ~ 
~ seans filmowy" USA, od lat 18 dycvnv Pracy <T"re~ 8). ~ 
~ godz. 17.30, 19.45 NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
~ GDYNIA - „Bllźniaczld" korean. ~ 
0 bi d 12 15 Pr 1 Nocna pomoc lekarska Stac.11 ~ ~ o. go z. · • " ewo gwa - Po!!Cotowla Ratunkoweao przy ul. lj '.! tu•• USA, od lat 18, godz. 10, - ~ 0 o 14.ao, 17. 19.30 Slenkiewłcza 137, tel. G66·66 0 
~ DKM L d 1 d 1 k Ogólnoł6dzkl Punkt lnforma- ~ ~ - •· u z e go n szacun u" r.~•jny dotyczący pracy placówelo; ~ ~ wł. od lat 18, godz. 13.30, 17.4S, służ'by zdrowia, telefon etS-19 ~ 
~ K 

2
0°LE.JARZ w kr. •gu ·'a" czynny jest w godz. 7-15 oprócz :;) ~ - " „ "' niedziel I świąt r~ % fr. godz. 1B, 18 ~ 

~ Ml.ODA GWARDIA - „Mr Ma- TELEFON ZAUFANIA - 337-37 ~ 
" jestyk" USA, od lat 15, godz. czynny w dni powszednie od r,1 ~ 10, 12.IS, tf.30 „Dzteje grzechu" 15-'1', w niedziele t 6wl~ta całą ~ 
~ pot, od lat 18, godz. l'T, 19.30 dob4! ? 
Q ~ 
~~~~~"'~'-"~"""""'-"'-'-'-'-'-"'\'!'-'.'-'-'-'-~'-"'-'-'-~"'\'!~'-~''-'-''~ :-..~.; 
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„lycia na 
'l'rwa przygotowanie planu. Nie­

długo zjawią się aktorzy, zabłysną 
światła, zaczną się próby, potem: 
,kamera•.. - start", klaps I ko­

lejne ujęcie „Życia na gorąco" -
nowego serialu, reż. Andrzeja Ko­
nica, będzie gotowe. 

- Gdzie dziś jesteśmy? - py­
tam reżysera. 

- W Monachium, w gabinecie 
prokuratora Burta, 'W jednym z 
pueszło 300 obiektów zdjęciowych 
Za nami 3 miesiące zdjęć, a przed 
nami jeszcze 17. Byliśmy już 
w Budapeszcie - tam zaczyna się 
terial, w Wiedniu, teraz Łódź, po­
tem Warszawa, Gdańsk. Trwają 
teraz rozmowy 11 telewizją NRD, 
nie udało się jeszcze uzgodnl6 na­
szego pobytu na Kubie, gdzie to­
czy się akcja dwóch odcinków. 
Będziemy też prawdopodobnie 
W Bułgarłł 1 ZSRR. 

- To w 1umle prawie I lała pra­
.., wędr6wkl, kt6re zło~ się na.„ 

gorąco" 
kowa6 tak, aby to się podobało lu­
dziom. A jeśli nawet nie zyska 
aprobaty, chciałbym stworzyć pod­
stawy do dyskusji. A może wy­
brałem serial dlatego, że sam wy­
szedłem z telewizji? Nie potrafię 
jednoznacznie odpowiedzieć. 

- Dla wszystkich oczywiste 8ta­
ły się już przemiany, jakim uległ 
serial. Nie &I\ to już, jak przed la­
ty, filmowe wersje teatru telewi­
zji, a po prostu fabularne filmy, 
które woilłż Ilię wydłużaj!\ w eża-
1ie. 

- To praWda,. Przyznam, h 
w 1więzku li ~m mam wiele 
obaw. Najlepsze w recepcji są 
odcinki godzinne. Mimo kilkakrot­
nych prób, nie zdołałem jednak za­
wrze6 całej akcji w takim czasie. 
Będę się starał jednak, aby te 
?ółtoragoddnne nie dłuż7ły się wi­
dmm. 

recordingowy nie gwarantował 
odpowiedniej jakości odbioru. I tak 
już środkami filmowymi powstało 
sześć odcinków, potem sześć i jesz­
cze sześć. 13 marca minie już 10 lat, 
jak "wszedłem" w film ... 

- Zaczynał pa.n wbrew 
- Wnystkie o4ołłlkł będzie will- dom "trzynal[tego". 

zał Jeden bohater. Czy JD& szansę 
dor6wnaó popularnościl!l Klossowi? 

przesl\-

- To loteria. Przy Klossie nie 
liczyliśmy, że zyska sobie taką 
sympatię. No, oczywiście, chciał­
bym, aby Maj „chwYcił". Ale czy 
zdobędzie sławę? W moich fil­
mach bohaterem jest akcja, ale 
uważam, że musi być ktoś, kto ją 
w pewien sposób porządkuje i naj­
lepiej, gdy jest to jedna powtarza­
jąca się postać. Maj, to bohater, 
który musi być określony indywi­
dualnością aktorską. Ja mogę go 
sobie wyobrazić. Muszę powie­
dzieć, że bardzo jestem zadowolo­
ny z Teleszyńskiegp. Spełnia moje 
wyobrażenia o bohaterze „Życia na 
gorąco". 

- I mam szczególny sentyment 
do „13". „Życie na gorąco" też roz­
począłem „13". 

- I jak 4otl!ld-

- „18'• nie zawodzi. Choć cza-
sem nie chce mi się wierzy·ć, te 
kiedykolwiek skończę zdjęcia. 
A prawdopodobnie scenarzyści na­
piszą jeszcze cztery odcinki. Wte­
dy do 1980 r. będę wciąz w tym 
temacie. Serial zaplanowany 
w obecnym kształcie spodziewam się 
skończyć do końca 1978 r„ a 2---3 
pierwsze odcinki cnciałbym oddać 
telewizji jeszcze w 1977 r. 

- Na długo więc zostanie pan 
w kręgu tych samych problemów. 

Niedaleko od jabloni 
yło nas 15 sióstr, proszę 
pana; a szesnasty był 
brat" - po.wiedziała star 
1za, siwa pani. Co cie­

kawsze - matka tej ogromnej ro­
dziny wiedziała o każdym urwa­
nym guziku i dziurawej poń.cza­
sze, a z wyrazu oczu dziecka umla 
ła beztiłędnie określić winy nie­
ujawnione. Ale to było w tam­
tej, rnii;llonej epoce. Dziś trtidny 
do rozwiązania problem wycho­
wawczy stanowi dwójka dzieci lub 
jedynak, bo matce przybyło za­
jęć a sprawy życia codziennego 
bardzo się skomplikowały. Tym 
niemniej, a może: tym bardziej 
waga życia roazinnego jest ogrom 
na, bez względu na to, czy zainte­
resowani to sobie uświadamiają, 
czy nie. .Jeden z istotnych elemen­
tów wychowania stanowi przeka­
zanie systemu wartości - prze­
ciętna matka ujęłaby to prościej: 
„zrobi6 z niego (niej) człowieka". 
Tych, którzy z . kudłatego, okryte­
go wytartym teksasem materiału 
robią takiego lub innego człowie­
ka jest więcej: przede wszystkim 
szkoła i środowlskp r6wieśnlków. 
Wpływ tego ostatniego rośnie 2 
upływem czas.u, i to kosztem ro­
dziny. Ale przez szereg lat wła­
śnie rodzina dzięki spajającym ją 
więzom emocjonalnym jest głów­
nym terenem przekazywania war­
tości, rodzice - wzorem do naśla­
dowania. Tak rozumiany wpływ 
rodziny jest bardziej lub rnnifj 
efektywny. Psychologów i peda­
gogów zainteresowało jego działa­
nie. 

W m;czeg6Inoścl temat „mecha­
nizmu przekazywania wartości w 
rodzinie" podjęła mgr Grażyna 
Skrobek, w Zakładzie Teorii Wy­
chowania (w Instytueie Pedagogiki 
i Psychologii UŁ). 

Wpływ wychowania mo~na obser 
wować w różnych jego stadiach. 
Mgr Skrobek postanowiła przepro­
wadzi6 badania nad młodzieżą osta 
tnich lat liceów, a więc nad tą 
jej częścią, która otrzymała od 
rodziny wszystko, co mogła otrzy­
mać i jest tego świadoma. Mło­
dzież przekazała swoją wiedzę na 
ten temat i swoje oceny w ankie­
tach, rodzice - w wywiadach. Re-

zultaty okazały się interesujące w lruli wychowawców, niosąc na s°ł 
wielu aspektach. Nie tylko inte- bie całe brzemię wychowania, kto 
resujące! Dla wielu rodziców, zwła re sami otrzymywali. Nieobca im 
szcza · młodych mogą być - po- więc bywa świadomość, że ,,czł~ 
uczające. wiek winien być uczciwy". Ale 

Z bada! nad strukturą 1 typem deklamując ten komunał od łwiii• 
rodziny (pełna, rekonstruowana, ta, na co dzień tak ustawiaj, 
wielopokoleniowa Itp.} wynika, że dziecko, by sobie w :!:yciu d O• 
ogromną rolę w wychowaniu br z e r ad z i ł o. A znaczenie ta­
dzieci - w rodzinach niepełnych kiego określenia jest powszechni• 
- odgrywają matki samotne; du- znane. Po.dkreiii1~nia wymaga .P~?• 
ży też bywa, w przypadku rodzin blem wazny ml'. tylko w zyc1u 
wielopokoleniowych, udział dziad- rodzinnymi co su~ uznaj~· w ~ło­
ków w przekazywaniu wartości. Z wach_ za wartość, a .co się wpaj~. 
upowszechnionych, m. in. za pośre Rodzice często rnylme sądzą, ze 
dnictwem prasy opinii wynika, że ich wychowawcze .„machlojki'' 
w społeczeństwie naszym docenia uc!1odzą uwadze d.ziec1 .. Wychwy. 
się raczej stronę czysto użytkową tuJ~ one ~e~bł~~nrn . kazdy fałsz, 
pozostawania we wspólnym gos- kazdą rozbieznosą między słow~n 
podarstwie z dziadkami. Jak wi- a czynem. A zespół rnnych czynm­
dać z badań, ich wpływ wycho- k?.w . sprawi, czy mlody człowiek 
wawczy jest wartością nie mniej- p0Jdz1e za głosem prawdy czy 
szą. fałszu. . . 
Dużę znaczenie ma organizacja Nalezałoby s1ą też z;1.stanowii! 

życia w rodzinie. Wspólne korzy- nad słuszno.ścią wpajania ~łode­
stanie z różnych form wypoczyn- mu pokoleniu pewnego utyllt.ary• 
ku, wspólna kon2umpcja inte- z~u w sto~unku. d<? spraw, z Jakt-t. 
lektualna ułatwiają przekazywanie mi styka si~ w zycm. A więc pr.ze 
wartości'. Ujawnia ' tu się koniecz- de wszy.stki~ - nauka. Rodzice 
ność nadążania rodziców za rozwo- wyma~ąJą wiele, a.le .te ich wy. 
jem intelektualnym dzieci. Nawet, ma~an1a rodzą ch~c me. tyle 2Ąo• 
jeśli wykształcenie rodziców jest bycia autentyczi;:eJ . wiedzy, ~le 
niskie, znajomość np. książek czy formalnego ,1zallczema" P,r,zedmio"' 
tanych przez dzieci pomaga w pro tów„ by zdac do na,stępneJ klas;rl 
ces'ie integracji, stwarza płaszczy- zrobić rna~urę, dostac się na Wy7.~ 
znę oddziaływania. szą u7z~lruę. . . 

Czynnikiem, znaczenia którego IstmeJe na ogół rozbieznosć ;w 
niepodobna przecenić jest klimat sposobach. oceny i:iewnych w~rtoscl 
emocjonalny, więź uczuciowa li\· P.rz.ez ob~rn:a rodzic.ów. Matki c;zęś 
cząea członków rodziny. c!eJ staw1a3ą na pierwszym ~.1e3.,. 

Jeżeli jednak wyobrazimy so- scu moralnosć, czystość obyczaJÓW. 
bie optymalne warunki przekazy- na d~ilgim. - . takt,. ob:rcie tow';'• 
wania wartości, to otwiera się rzyskie: OJc~wie ,naJwyzej cemą 
nowe pole badań: jaki to system z1:-anga7:o~ame spo.łe~zne, na dr,u• 
wartości przekazują rodzice dzie- gim. m1e3scu . staWiaJą. stan J?OSlll• 

ciem, co i!ll wpajają, w jakich ma dama, a. dop:ero ~a trzeClm -t 
ją one przedzierzgnąć się ludzi? - mor'!-lnosć. Kie~y Jednak zad!i~O -
jaki ma być ich stosunek do in- rodzico~ .pytanie, co .rozu~1eią 
nego człowieka, do społeczeństwa, pod p0Ję~1~m wychowania dz1ec;ką. 
do ustroju, kultury, przyrody itp? na wartosc1<?wego człowieka, to ich 
Z przeprowadzonych badań wy- ~kształceme i d~b~ą pracę sta­
nika, że jeśli idzie o system war- wiano w ogóle ~yzeJ ruz wartoś.cl 
tości moralnych, to dzieci najcz.ęś- moralne. Zdobycie. :VY_kształcema. 
ciej przejmują go od matek, na- wyzszego przez . d<:ieci Jest . I?OW• 

torniast sprawy ideologiczne, po- szechnym. pragmemem rC!d.z.icow. 
lityczne stanowią raczej domenę '.'J'ar~o ~eszcze podkresli7, że 
ojców. Toteż dzieci, zwłaszcza sy- wielkim ich .k~m.kurentem Jest ~ro 
nowie najczęściej stają się wy- d?wtsko rów1esmcze„ M.a ono wiel 
znawcami ich poglądów. k1 wpływ na młodz1ez. 1 trwa. per-. 
Oczywiście rodzice występują w man~ntni;i. wal!ta pom1~dzy m~n a 

- DzlewięcioÓdcinkowy serial. Ka 
łtdY li półtoragodzinnych odcinków 
•lanowi zamkniętą całoś6, a łączy 
je bohater 1 jego działalnoś6. Maj 
- młody dziennikarz (w filmie nie 
ina Imienia), przypadkowo trafia 
na ślad organizacji „W". Ten kryp­
tonim oznacza jedno z ogniw 1czar­
nej międzynarodówki, która, jak 
Wiadomo, istnieje, a jej „specjal­
nością" !lll sabotaże, handel narko­
tykami, bronią, porwania. Organi-
1acja „W" nosi znamiona post­
hitlerowskiej, działają. w niej bo­
wiem byli essesmani. Bohater (gra 
go Leszek Teleszyński) będzie miał 
okazją do wielu brawurowych 
akcji i przedsięwzięć. Kolejne 
odcinki noszll geograficzne tytuły 
(„Budapeszt"[ „Saloniki", „Marsy­
lia", „Malav ta", „Tupanaca", „Mo­
nachium", „ Wiedeń", „Bolzano" 
i „Rzym"), określające aktualny - Czy ten rodzaj filmowej tw6r­

czoścl, kt6rl\ pan uprawia, to świa-
11eenariusz domy wybór, czy przypadek? 

teren działania Maja. 
Nie boi się pan, te ta monotema- 1 __ :;:":':':':":"r::::.:::.:i::-:':l"1:"..:·..:..•.;:·;:-:-::-::i::;:::;::_::::z:::=::;:::;:;::J~:;.:!:::~z:j:l:CZ:::.:!:ZC~· 
tyezność.~ 

rodz1cam1 - Jak to się mówi .­
o duszę młodego człowieka. 

ak w wielkim skrócie wy.; 
glądają wyniki badań mgr 
Grażyny Skrobek użupeł­
Ilione skąpym komentarzem 
dziennikarskim. Wnioski 

- Realizu.fe pan zn6w 
Andrzeja Szypulskiego I 
Sa.fjana. 

Zbigniewa 

- Mamy do siebie zaufanie i 
Wspólne zainteresowania; a po­
nadto wiele lat współpracy, która 
zaczęła sie· jeszcze przed Eilossem 

- Trudno powiedzieć. Zaczęło 
się wszystko, gdy pracowałem w 
telewizyjnym teatrze sensacji. Pow­
stawały wtedy 2-3-odcinkowe „Ko­
bry". Sam realizowałem m. in. 
„Pocztówkę z Buenos Aires" 

- Nie nudzi mnie temat. Ro­
biąc każdy film, staram się robić 
ten mój najlepszy. Stara.m się wie­
rzyć w to, że tak właśnie będzie. 

- Mam wrażenie, te pewniej 
czu.ie się pan w tematyce bliższej 
współczesności. 

PLAK .AY 

społeczno-politvcznv w u Efcie" 
- Jest pan wciąż wierny seria­

lowi, czasem tylko siellają.o po film 
kinowy. Ws1.yscy pamiętają dobrze 
„Stawkę większą niż życie", „Czar­
ne chmury". „Na.jważnie.iszy dzień 
tycia" i teraz znów „Życie na go­
rąco0. 

„Przyznaję się do winy". Podo­
bRło się. Postanowiliśmy więc zro­
bić dłuższą serię spektakli. Wspól­
nie z J. Morgensternem wybrn.liś 
my Mikulskiego do roll KJogsa 
.Już po kilku pierwszych odcin­
kach sprawa nabrała rozglosu, wi­
dzowie zaakceptowali opowieść 
o „J-23". Postanowiliśmy więc 
nowtórzyć kilka najlepszych odcin~ 
ków na filmie, bowiem zapis tele-

- Zwykle to właśnie słyszę. Hi- IL.' .• '<'!l~•~"'.-ii'till 

jakie wyciągną uczeni, będą naj• 
prawdopodobniej oparte o wielo­
stronne badania nad rodziną pro­
wadzone przez różnt1 osoby 1 zes­
poły, a dotyczyć będą szeroko ro 
zumianej kultury pedagogicznej 
naszego społeczeństwa. Tu zaś tru 
dno się oprzeć wyciągnięciu ja­
kichś wniosków dorażnych, któr-e 
mogłyby stanowić materiał do 
przemyśleń dla rodziców. 

- Lubię, gdy moje filmy mają 
dużo widzów. a serial telewizyjny 
ma ogromną silę orzebicia i do­
tarcia. Staram się praeę ukierun-

Coraz większym zainteresowa-
niem młodzieży szkół ponadpod­
atawowyeh i to zarówno ze 
szkół zawodowych jak i Licealnych 
oieszy się Olimpiada Wiedzy Te­
chnicznej, zorganizowana po raz 
pierwszy przed dwoma laty. Celem 
tych uczniowskich olimpijskich 
bojów jest rozbudzanie i rozwijanie 
zainteresowań · techniką oraz uto. 
rowanie drogi na studlia wyższe 
utalentowanej młodzieży. 

Trzeba tu bowiem zarmaczy6, te 
dyplom „Laureata Olimpiady Wie­
dzy Technicznej" zapewnia po U• 
zyskaniu świadectwa dojrzałości 
dostanie się na studia bez egzami­
nu wstępnego na wszystkie kle. 
runki w wyższych szkołach tech­
nicznych (z wyjątkiiem architektu­
ry), a także na szereg kierunków 
w wyższych szkołach rolniczych, 
uniwersytetach, wyższych szkołach 
pedagogicznych i nauczycielskich. 
Nic więc dziwnego, że uczestnicy 
zawodów walczą o tę ,,przepustkę 
po indeks" z dużym zapałem. du­
żą wiiedzą i talentem, który nie­
rzadko zaskakuje jurorów. 

Na 11a2lie odbyły slię zawody 
pierwszego stopnia - organizowa­
ne na teren:!e szkół - a obecnie 
rozpoczęły się zawody okręgowe, 
do których Komitet Okręgowy 

W Teatrze Miejskim w Bazy· 
lei odbyła się prapremiera 
„Buddenbrook6w". Autorem 
adaptacji scenicznej powieści 
'fomasza Manna jest Szwajcar 
Tadeusz Pfeifer. 

Akcja rozpoczyna się, podob· 
nie jak w ąowieści, w 1835 r„ 
kiedy to Johan Buddenbrook­
senior wprowadza się do nowej 
siedziby rodowej. Sztuka kończy 
się §miercią 15-letnlego Hanno. 
Przedstawienie, trwa.iące ponad 
cztery godziny, reżyserował Hans 
Hollman. W blisko 70 rolach 
wystąpiło 25 aktoró,v. 

storia bardzo mnie jednak intere­
suje. Uważam, że ·zawsze, gdy 
znajdzie się prawdziwe ludzkie 
konflikty, można zainteresować 
widza. 

- Czy nie myśli pan czasem, te 
dobrze byłoby zamknąć o godz. 16 
biurko, iść do domu, zjeść obiad, 
obejrzeć telewizję? 

Olimpiady zakwalifikował 116 
uczniów szkół z woj. łódzkiego i 
skiern,lewickiego. Co ciekawe -
prym wiodą licealiści, których jest 
w tej ekipi.e 73 - w tym 5 dziew­
cząt. Zawody centralne odbędą się 
w marcu br. w Warszawie i ma­
my nadzieję, że wśród zwycięskkh 
„majsterklepków" i miłośników te. , 
chniiki nie zabraknie także ucz-

- Miałem jeden, jedyny okres 
w życiu, gdy kończąc pracę nie 
myślałem o niej Byłem wtedy lek­
torem w radio. Ta praca nie da­
wała mi satysfakcji. Natomiast nie 
obca jest mi praca biurowa. Je­
stem ekonomistą. Nieprawdą jest 
jednak, że zamykając biurko czło­
wiek idzie do domu i wyłącza się. 
Przynajmniej ja tego nie doświad­
czyłem. To chyba sprawa ambicji 
I jeśli one są, to starczą za wszel­
kie zaangażowanie. 

niów naszego regionu. (sł) 

W owej modne1, p.rzetlwo• 
jennej kawiarni war­
szawskiej było o tej po­
rze prawie pusto. Kel­

ner postawił przed namii fili­
:!:ankl z czarną kawą. a la ood­
sunąlem Helenie Mniszkównie 
culciern.icę. 

. - „Dziękuję - skinęła głową 
autorka „Trędowatej' I. nawią­
zując do naszej poprzedniej 
rozmowy, uśmiechnęła się lek­
ko. Chce mi pan oslod7Jić 
gorycz, że nazywają mnie „trę· 
dowatą literatury polskiej". Da­
wno Ji.tż przestałam s!e tym 
przejmować. Zdaję sobie epra­
we, że nie jestem ani Proustem 
ani Gide'em„. Ambicje mole nie 
sięgały nigdy aż tak wvsoko.„ 
Ale mam za ro te satysfakcję, 
że adresując do szero\tie.e:o ogółu 
czytelników. znalazłam w nim 
oddźwięk. Że książka mola je5t 
popularna. czytana l doslown~e 
trafiła pod strzechy. 

- I jeszcze Jedna sprawa 
marginesowa. ale nle bez zna­
czenia - dodała po chwili. -
Nie jestem materiali'Stka, ale 
muszę stwierdzić. źe gdyby n~e 
tantiemy za „Tredowatą". ro 
nasz rodzinny majątek ziemskd 
dawno zostalby już zlicytowa­
ny„.". 

Nie wiem, oo się stało z „ro­
dzinnym majątkiem" Mniszków. 
Pewne iest natomiast. że gdy­
by Mniszkćwna żyła ieszcze, 
miałaby satysfakcję nie tvlko 
dlatego, że „Trędowata" iej zo­
stała w pewnym sensie zreha· 
bilitowana: Mnlszkó,rna i dziś 

RENATA GRZELAK 

Foto: z. Gorzkiewie11 

byłaby na pewno osobą dobrze 
sytuowaną, a to dzięki tantie· 
morn, jakie otrzymałaby za wy­
danie książkowe „Trędowatej", 
za iej adaptację teatralną, a 
ostatnio również i filmową.„ 
Kasę iej zasiliłby teraz prze· 

de wszystkim łódzki Teatr 7.15, 
który wystąpił z premierą 
„Trędowatej" 22 lutego roku 
19'72 i gra tę sztukę (przy 
zmiennym repertuarze) do dnia 
dzisiejszego. powtarza.iąo ją .id 
700 razy: ponad 600 razy w Lo· 
dzi, a resztę na gościnnych wy-

700r~ 
stępach w Ameryc;e, Zakopa­
nem. Radomiu, na Sląsku ltd. 

O tych sprawaeh, rozmawia· 
jąc teraz z jedną 71 bohaterek 
„Trędowatej" - sceniczną hra· 
biną Cwilecką - przypominam 
jej dyskusję, Jaką na ten te­
mat prowadziłem ongiś z Mnisz­
kówną. 

- Nietrudno jest mówJę 
- rozszyfrować tajemnlcii tak 
wielkiego powodzenia „Trędo· 
watej".. Autorka zaadresowała 
ją do czytelników. którzy do po· 
wieści podchodzą - :!:e tak po­
wiem - w sposób emoe.ionalny. 
A tych jest bardzo wielu, I to 
nawet wśród zdecydowanych in· 
telektualistów. 

Hrabina Cwilecka (w „cywl-

I DZIENNIK POPULARNY nr 10 (8595~ 

Spotykamy się z n;im co<iz.ienme, towarzyszy naszym zwycz.ainym 
i odświętnym sprawom. Informuje, przypomina, pobudza refleksie. 
C~sem stajemy przed nim, czasem mijamy go obojętnie - zawsze 
jednak jest plakat tą formą wypowiedzi artystycznej, z którą czło­
wiek Współczesny spotyka się najczęściej. Jest sztuką, która często 
niepostrzeżenie kształtuje nasze gusta estetyczne. Jest też jednym 
z iJ;totmejszych instrumentów propagandowych. · 

Przekonać się o tym można doskonale na otwartej przedwczoraj 
wystawie plakatu polityczno-społecznego w Zakładach Transforma­
torów „Elta". Ekspozycję zorganizowała Krajowa Agencja Wydaw­
nicza w Łodzi jako część kompleksowego opracowania „wystroju" 
poiityczno-propagandowego zakładów. Na wystawie zaprezentowano 
prace blisko 50 artystów plastyków, którzy swe plakaty wydruko­
wali w KAW w latach 1971-75. Nie brak prac przypominających 
ważkie społecznie rocznice, prac ukazujących w sposób prosty, nie­
zwykle czytelny, a zarazem budzący autentyczne emocjonalne za­
angażowanie naji$totniejsze nasze idee społeczne i po1ityczne. Nie 
,brak wreszcie i tych ilustrujących nasz trud codzienny i „zadania 
na dziś". Nietrudno też spostrzec, że inspiracją do powstania ich są 
bliskie nam wszystkim przemiany społeczno-gospodarcze zachodzące 
w kraju ostatnimi laty. Problemy i sprawy, którym umysł i ręka 
artysty nadały kształt i formę przemawiającą do nas nie tylko tre­
ścią, ą.le i ekspresją znaków plastycznych. 

\ 1il'arto dodać, że wystawa zorganizowana przez KA W 
będzie również pokazywaną w innych zakl;i.dach naszego 

w „Elcie" 
miasta. 

(jb) 

lu": Zofia Wilezytiska) kiwa 
głową: 

- Istotnie, byłoby uproszcze­
niem stwierdzenie, że książka 
ta, a obecnie jej adaptacja sce­
niczna, trafia wylączn.ie do „sze­
rokiego ogótu". Akceptują Ją 
również - z różnych powodów 
- bardziej wyrobieni i wymaga­
jacy czytelnicy oraz widzowie. 
Pamiętam jedno z pierwszych 
spotkań ze środowiskiem stu­
denckim, na którym dyskutowa­
no na temat „Trędowatej". 
Prawie wszystkie studootki 

oświadczyly, :!:e ,„ .. chcialyby by~ 
kochane tak szczerze i bezinte­
resownie iak. Stefcia". Wynika 
z tego, że sztuka trafia w sed­
no, wyl:adowując bardzo intym­
ne tęsknoty za prawdziwą md­
łością i romantycznością. 

- Ale - doda.ie Wilczyńska 
- powróćmy do „ludzi spad 
strzechy". Moja znajoma w 
przejeźdl?lie przez jakąś wieś 
wstąpHa do iednej z mijanych 
chat i zapytała gospodynię, czy 
nie chciałaby sprzedać jęj Ja­
jek. Na to tamta, bardzo zaafe­
rowana, oświadczyła: „Pani ko­
chana, gdzie 1a mam teraz 1do­
wę do jajek. Jadę za chwilę do 
Lodzi. do teatru. itdzie .e:ra1ą 
sztukę o takiej iedne.l trędowa­
tej, co ją zamęczyli. Moja bra-

rowa byla Ju:!: na tym przed­
stawieniu przed tygodniem i do 
dnia dzisiejszego ma oczy 
spuchnięte od płaczu ... ". A pro­
pos spuchniętych oczu. pamię­
tam takie zdarzenie. Graliśmy 
„Trędowatą" w Chicago. Po 
przedstawieniu podszedł do 
mnie młody Murzyn, jeden z 
tych, którzy, mieszkając w 
dzielnicy polskiej, znaja nasz 
język, i poteżnie spłakany. wy­
dukał: „Dziękuje. Sztuka był 
piekna". 

- W ciągu tego czasu, w .fa· 
kim gracie „Trędowatą", czy 
bardzo zmienił się zespól gra­
jących? 

- Naturalnie I Z dawnej ob­
sady premierowej pozostało nas 
chyba pięcioro, w tym niezmien­
nie kreujący rolę ordynata Mi­
chorowskie11:0 Bogumił 
Antczak. Natomiast w roli Stef­
ci Rudeckiej, w której po· 
czątkowo zasłużone brawa zbie­
rała Grażyna Marzec. występu· 
je obeenie Barbara Marszałek. 

- Czy te obie sceniczne Stef· 
cle bardzo rótnią sle od siebie? 

- Wręcz biegunowo! A to dla­
tego. że pierwsza była.„ bru­
netką, a drw;ra jest blondynką. 
Natomiast obie one g;rają wręcz 
zna)tornicle I •.• 

- „.Podobnie zreHtl\ Jak I 
cały, wybornie ju:!: zgrany ii:es· 
pól, co stanowi :leszcze ledną 
atrakcję spektaklu I każe przy· 
puszczać, że sztuka Mniszków· 
ny nieprędko .ieszcze ze:iclzle 
z afisza. Tu przypomnę, że „Pu· 
łapka na myszy'' Agaty Christie 

Wiemy, jacy jesteśmy my, 11po­
łeczeństwo dorosłe. Czy obraz 
młodzieży, tej już przygotowanej 
do życia można ocenić jako opty­
mistyczny? - W sensie zawodo­
wym, tak. Konieczność zdobycia 
pozycji w życiu wydaje się by6 
dążeniem powszechnym. A więc 
nytanie: czy dążenie do zdobycia 
a następnie umocnienia pozycji 
nie jest czynnikiem, który otocze­
ni u często obr.?ydza życie? Jeżeli 
tak, to czy większe przejęcie się 
normami moralnymi nie mogłoby 
łagodzić obyczajów i metod prze-' 
pychania się przez życie? Gdyby 
Czytelnik odpowiedział na oba te 
pytania twierdząco, to nasunąłby 
się wniosek, że położenie w pro­
cesie wychowania większego na­
cisku na wartości moralne, uczy­
niłoby nasze społeczeństwo lep­
szym. 

JERZY URBANKIEWICZ 

grana Jest w jednym z londyń­
skich teatr6w już ponad 20 lat. 
A wy, czy dobijecie do tysiecz· 
nego przedstawienia „Trędowa· 
tej"? 

Na zdjęciu: Zofia Wik.zyńska 
Jako hrabina Cwilecka w „Trę• 
dowatej", 

- Postara/DY 8'!ę! I na to ty­
slęczme p.owtórzenie nie omiesz­
kamy, redaktorze, zaprosić pa­
na.· 

MlECZYSLA W JAGOSZEWSKI 



BONIFIKATA I BONIFIKATA! 
• 

W okresie :dmowym fcuptsi tonie) o 400 Jl 

LODOWKĘ „POLAR" TS-135. 
Jest te ltOWJ typ lodóWłcl spręłorkowej dostosowoneJ wysolrołcłq 

do produkowanych aktualnie siofek kuchennych. • 
Pojemno!ć lodówki 135 litrów, cena bez bonifiłcaty 6.800 Ił, 

z bonifikatą 6.400 zł. 
Priy ro.kupie na raty pierwsza wpłata pomniejszona zostaje 

o wysokość bonifikaty. 
tod6wkę „POLAR'' TS-135 nabędziesz w kałdym sklepie 

WOJfWOOUIEGO PRZEDSIĘBIORSlWA HANDLU 
WEWN.ĘTRZNEGO 

( 

POKOI 
dwóch 
51-13-98 

do wynaj,.cla dla 
panów, Tel. 

m I ZE SPRZĘTEM ZMECHANIZOWANYM.· 

SKORZYSTAJ Z OKAZJI I SAMOTNY pomrukuje IUb­
lokatorsklego pokoju w 

POMiESZCZSN'fA 
NA MAGAlZ'łN 

49-k ~~ blokach. Oferty „106'• Pra 

t:l;:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~rvv-~C;'V\J'\~f-r~,,.,,,,,...,,~~~r~ sa, Piotrkowska ee 

MATEMATYKA - Piotr­
kowska 164, mgr Kacprzyk 

30100 g 
11amknlętego, o powierzchni ca l.O(IO m 
kw„ oa łe<renlle w-0>Jewództwa ptotrik_... 

IUllllllllllllllllllllllllllllllllUllUllJlllllHIUlllllll 
- = i_ UWAGA! UWAGA! i 
... KAINDVDACI NA STUDl·A 5 

i WYŻSZE 5 = 5 
I; Wo.JBWODZKll UNIWER8YTB'l § E ROBOTNlQZY ZSMJP w WDZI 5! 
f: ogla&za ZlllJ)lisy na lł-ml.eaięc21M -

i KURSY PRZYGOTOWUJĄOR 5 - -- -5 do ~6-w Vl'St~pnych na w'Yłls• 5 
: uazełnla (ista.o:lon.ame i :za,o,cme)ł : 

~ POLITECHNIKĘ § - -E AKAIDE'MIĘ MEDYCZNĄ ~ 
= = 5 UNAYERSVTET = = i (matematyka - fizyka, prawo i 5_:_ 

! administracja, historia, filologia, _ 
~ geografia, biologia, ekonomia, §_ = socjologio, psychologia). 
= = 5 Zatłęcia odbywa~ e1., bedą dwa ni:i:y w § 

-
==- tygodnll\l od god1, 16.3il 'PO li l(odrl.in 1~- 5_: 

cyJny.ch i obeoJmą zestaw 1)r7.edmiotów = obowiązująeyeh n.a •namlnaoh wet11- =-
- ~nvch. Za!JJiBY p...,,.jmuje i in.formacji 

-

-_-= VJ •-J -==-udziela sekret&rlat WUR ZSMP w Lodzi, 
ud. Piotrkowska 232, tel. 614-~4 w lfQdz. 

5 od IO do 18 (Wócz 80bót). 8-k S 
ii1111111111111111111111111111111111m11111m111111111111li 

U kogo zgaśnie ~wiatlo ~ 
zakład Energetyczny t.6dt-Miasto \nformuje, te 
w związku z przeprowadzanym\ pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie energij 
e lekt rycznej dla n.w. miejscowości w godz. oa 
6.30 do 17: 

MIASTO ŁOD:Z 
1. W dniu 17 stycznia br. 

ulice : Zawiszy od Łagiewnickiej do Mlyn~skJej, 
Berlińskiego, t.aglewnicka od Berllnsk.lego 
do 7.awlszy, Okólna od Wycieczkowej do 
Opolskiej, Zólwlowa, Wilanów - Cegielnia, 
Lodzlanka, strykowska od t.odzlankl do 
Wilanowa Budy, Balsamowa, Radz1ecka od 
nr 76 do Marmurowej, Lukaszewska, Mo­
skuliki I Opolska. 

a. w dniach 11 I 18 stYCOlntla br. 
ulica Tuwima od nr 2 do 10. 
3. W dniach od 17 do 22 stycznia Jrr, 

ulice: Przestrzenna od Rudzkiej do Karowe', 
Rudzka od nr 33 do Farnej, Halki, Scale­
niowa od Halki do Rudzkiej, Falowa I Pło­
mienna. 

'· w ulice ; 
5. w 

ulice: 

dniach od tt do 31 atyeznla br. 
Lublinek I zamiejska. 
dniu 21 styC'tnia br. 
Pabianicka od toru PKP do Łagiewnickiej 
str parzysta, Opalowa, Kolejowa I Euge-
niusza . 

ł. W dniu 20 styc'Znia br. 
ulice: Przyszkole, Bohdanowicza, l!lrzozowsldego, 

Bru:!:ycka I Flatta (1tare budownictwo). 
T. W dniu 22 stycznia br. 

uUce: Pabianicka od toru PKP do Pr11dzyńsklego 
str. nieparzysta I Toruńska. 

I. W dnlach 24 I 25 atycznla br. 
ulice: Les-... czowa I Franciszka od i..szcsowej do 

Zamojskiej. 
WOJEWODZTWO MU:.J51UE ŁOD'Z'IUll 

1. W dnia 17 stycznia br. 
Wódka , Zgierz ulice: Łęczycka, Kośctuszkt, 
22 Lipca od Skarg! do Bazyl!Jsklej, Piąt­
kowska Konopnickiej, Orzeszkowej I Lącz-

1. w ~~iach od n do 19 stycznia br. 
Kurowice 1 Rzgów 

s. w dniach od 17 do 21 atye?;nla bT. 
Głowno ulica Targowa. 

ł. W dniu 18 •tycznia br. 
Zgierz ulice: Moniuszki, Obrońców !!talin­
gradu do Sieradzkiej, ks. Scleg1ennego, Sa­
Wlckiej I 22 Lipca od Stalingradu do Skar­
g!. s. W dniu 19 stycznia br. 
Zgierz ulice: Swlerczewsklego od Lęczyckiej 
do Waryńskiego, 17 Stycznia od Plątkow­
skle1 do Waryńskiego I pl. Armil Czerwo­
nej 

ł. W dniu 20 stycznia br. 
Zgierz ulice: Swlerczewsklego od Waryń­
skiego do Narutowicza I Waryńskiego . 

T. W doin 21 stycznia br. 
Zgierz ulice : Sikorskiego , Komuny Pary­
skiej od Mięlczarsklego do końca I bloki 
na osiedlu Sikorskiego. 

I. W dnrn 2i stycznia br. 
Zgierz osiedle Komuny Paryskie j. 

9, W dniu 25 stycznia br. 
Zgierz ulice : Kolejowa. Wschodnia, Pojow_ 
nlków o Wl')!ność I Demokrację l bloki przy 
ulicy Kolejowej . 

10. W dnlt• Z6 stycznia br . 
Zgierz ulica Swiercz~wsklego I bloki przy 
ulicy Kole.lowej 

:u, W dniu tl 1tyc„nla br. 
Zgierz bloki l'rzy dworcu PKP. 

u . W dnia 29 styczn1a br. 
Zglen ulice : Zachodr.'.a, żytnia. :[botowa, 
Biała , osiedle ij50-lecla bi. nr 7, 8, 9, 10, 10a, 
11 , 12 27. 28 I 49. 

13, W dnin 31 stycznia br. 
Zgler?: osiedle 650-lecia bi. nr 1, Z, I, ł, 
ulice Staszica . t.ęczycka, Drevynowska . 
An::lrzeja, Solna, PKWN, Przygraniczna, 
Barrtowsklego, Sienkiewicza , Ossowskiego, 
Ma jakows kiego Szczawińska, Ludowa, Wie­
niawskiego , Lotnicza l Flndera. 

Informacji n przerwach udzlelala oraz przyjmują 
reklamacj E' n cl blo rców dotvczące przerw w dosta­
wie energi i elektrycznej dyżurni w· rejoqach: 
Łódź-P6lno<' _ tel. 334-31. t.ódź-Poludnie - tel. 
334-!8, Pabiani ce - tel. ~7-10, Zgierz - tel. Ul-314;:~k 

l'UTBO karakułowa a ła­
pek - csarne aprzedam, 
łat. m-7._ w aodz. B-18 

9G8 I 

KUP:UC unkodzony agre­
gat lodówki „Polar 160", 
"Foka" lub .azron" 786~5 

19839 g 

KUP:UC pleo elektrycsn„ 
do wypalania ukla l por-
celany. Dzwonić: godz. 
8-18, tel, 327-03 J0043 g 

KUPIJi komodę, sprzedam 
fotel. Tel. 111-10-33, godz. 
ll!-18 186 I 

SPRZEDAM 111-letnl, do­
brze prowadsony ud ja­
b!onlowy o powierzchni 
2,25 hę. Tokarek Jerry, 
62-870 Blaszki, ul. Sieradz­
ka ea, woj. sieradzkie 

10 I 

PILNIB 1prsadam 1,1 ha 
udu, dom, gar at, ze 
wszystkimi warunkami pod 
warzywnictwo lub hodow­
lę. Od Sulejowa 1 km. 
Marian Laszczyk, Piotrków 
Tryb„ D11browakJego 16, 
m. 5 222 g 

WYSYŁKOWO sprzedaję 
dzleslątkl gatunków rzad­
kich ozdobnych krzewów, 
pnączy, bylin, drzewek, 
iglaków. Prawdziwe klej­
noty ogrodów. Równiet 
rzadkie owocowa gatunkJ, 
niemal nie spotykane w 
kraju. Wczesne zamówie­
nie ro4lln zapewni otrzy­
manie ich wtosnit. SpótJ 
nione odpadną. Napisz jut. 
Mój katalo1t objętoścL 
Kslątki po kosztach wła­
snych za pobraniem pocz­
towym. Bohdan K1ndryk. 
68-210 Nowe Czaple 333 p 

DALMAT~CZYKI - azcze 
nlęta rodowodowe, - po 
chempionach - sprzedam. 
Tel. 52-71-62 109 k 

SPRZEDAM futro I błam 
- łapki karakułowe. Trak 
torowa 41, m. 27, blok 48, 
PO I7 353 ' g 

SPRZEDAM cocker-spanie­
la rodowodowego - sucz­
kę, Tel. D2-84-46 !'14 g 

SPRZEDAM ponltej wyce­
ny łańcuszek 18 k - 12 g 
l kalkulatorek 8-dzlałanlo­
wy, 2-pamlęclowy. Oferty 
„105" Prasa. PlotrkoW>­
ska 98 

SUKNI!; jJubną sprze-.lam. 
Buczka 3, m. 6, po 10 

DOGA rocznego - •prze­
dam. Tel. 484-60, po 16 

94 g 

PIERSCIONBK s brylan­
tem 1 karat sprzedam. 
rele!on grzecznościowy -
53-52-97 eo g 

SPRZEDAM kotuch męsk\ 
nowy rozmiar 48, Tel. 
469-48, po 17 55 g 

SPRZEDAM kotuc!'l rumuń 
ski, damski. Tel. 6'72-37 

30134 g 

KOZUCH damski turecki, 
rozmiar 48 sprzedam. Te­
lefon 11:rzecznośclowy 340-84 

3005n ii: 

KALKULATOR wlelodda­
łaniowy, nowy •przedam. 
Tel. 628-94 30032 g 

SPRZEDAM jamniczkę ro­
dowodową 455-15 159 g 

FUTRO czarne, błam brąz 
- łapki karakułowe, sprze 
dam, Tagore 5-37 204 g 

SPRZEDAM zee;ar ~toJący 
Beckera. stare meble sto­
łowe I Inne. Oferty „198" 
Prasa, P\otrkowska 96 

SPRZEDAM łapki kara\rn­
łowe rozmiar średni. Tel. 
710-71 161 g 

ELKI -- futro . męskie -
pelisa -= kołnierz r orygl­
.nalnej tokl - nowe zgrab 
ne na 160-170 wzrostu -
sprzedam. Cena 30.000 . . Tel. 
3311-38, po 16 158 g 

KALKULATOR wielodzlala 
ni owy sprzedam. Tel. 
849-52, po n 155 g 

COCKER-spaniel czarny 
sprzedam. Tel. 829-81 

SPRZEDAM akordeon 
„Weltmelster•• 96 bas6w, 
nowy, Swlerczewskiee;o 38, 
pokój 522 111 g 

SPR7r.DAM 
ski nowy. 
od &0'4. 18 

kotuch dam­
Tel. 12-93-47, 

łt I 

PUDELKI csarna, mlnla­
turkl &-tygodniowa •prze-
dan.. Tel. 034-44, godz. 

• lG-16 'li I 

KOZUCH damski sagran1-
csn7 nowy, wy1oklej 'ako 
jcl -- dla tętszej osoby o­
kazyjnie 1przedam. Teofi­
lów, ut Grabieniec Ta, 
m. 16, od godz. 16.30 U g 

KOZUCH damski, nowy 
sprzedam, Łagiewnicka 97 A 
m. 29 1191 g 

ZAMIENl1ł I pokoje • 
kuchnill kwatel'llnkowe -
bloki na i kawalerkl blo­
ki lub kawalerkę blokl I 
oddzielnie w etarym bu­
downictwlo. Oferty „N" 
Prasa, Piotrkowska ee 

MA~B~STWO a dzie­
ckiem wynajmie du*J' po­
kój lub samodzielne mle· 
nkanie. Oferty „ea•• Pra­
sa, Piotrkowska ee 

GRAMOFON Hi n (l'ono- ZAMIENllS W •r6dmidctu 
master) z kolumnami l pia a pokoje • kuchnl11 & wy 
nlno sprzedam. Tel. 201-61, godami rozkładowe • te­
po 18 103 g letonem na jeden pokój 

z kuchni11. Tel. 348-94, po 

„SYRl!.NĘ R-20" doatawcz11 
(gwarancja) • powodu wy­
jazdu - sprzedam po ce­
nie urzędowej. Tel. '1'13-711 
po godz, 19 1171 g 

„WARSZA WĘ 121'' rok 

godz. 15 11 g 

POSZUKU.JJll mlesskania. 
TeL 4'15-SJ, po li 11 & 

.P08ZUKU..Jllj lokalu o 
pow. '111 m kw. w h'6d­
mlełclu na dalałalnołć ga 
stronomlczną. Oferty „J" 
Prasa, Piotrkowaka 86 

1973, sprzedam. Wlfolowa P08ZUKU.JJI mlenkania 
Góra, ul. Krzywa 12 M-2 lub M-1. Oferty 

„FIATA 126" - 19'19 
aprzedam. Tel. 4'13-55 

„3007'1" Pra11a, Piotrkow­
ska le 

ua ' BEZDZIBTNS małteiwtwo 
----------- poszukuje pokoju lub mie 
„TRABANTA Combi" no- szkanla. Oferty „30012" 
wego - kupl41. Tel ł71-5D Prasa, Plotrkowaka 98 

342 g 

BŁOTNIKI do „Syreny 
104'' oras przednie dQ 
„Warszawy•• - sprzedam. 
Brzozowskl, Klllńsklego 43, 
m. 39. 115 g 

„SYREN~ 105" IVH - ll­
stopad - sprzedam. Tel. 
53-11-37, po 111 fl'r I 

„TRABANTA" sprzedam. 
Odbiór „Polmozbyt". Ofer 
ty „53", Prasa, Piotrkow­
ska 9, 

OD"iT.\PIĘ wkład na J'Fla 
ta 125 p 1300" - odblor I 
kwartał 1977. Oferty „14" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-z umeblowana, Rondo 
Titowa poszukuje na rok. 
Warunki do omówienia. 
Oferty • cen11 „39" Pra­
sa, Piotrkowska 06 

8TUDBNT ponukuja ;o­
koju s wygodami lub mle 
szkanla. potądany telefon. 
Oferty „194" · Prasa, Piotr 
kowska łltl 

WIDZEW - a pokoje, 11:11-
chnla - bloki - rozkłado 
we - zamienię na dwa 
oddzielne mieszkania. Ofer 
ty „365" Prasa, Piotrkow­
ska se 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
- 1300" rok 1914• Wledo- OD 1 lutego wynajmę po­
maść: Knapiński, Buczka kój studentce. Gdańska lU 
3, po 17 7 g m. 5 a, Macklewiczowa, 

godz. 11!-17 · 195 g 

„SYRENĘ 104" sprzedam. 
Zgłoszenia: sobota, nledzle 
la, Zapolskiej 70 a, m, 58, 
wejście od ut. Chł(i:dow-
sklego 208 g 

SPRZEDAM „Skodę 100·15" 
tab1 vcznle nową. Kuplę 
bony PKO. Wiadomość: 
Radomsko, akrytka poczto 
wa 31 

„żt:KA - A09" rok 1970, 
zamienię na nową .,Syre­
nę-Bosto" z dopłata 644-98 

'l'1 g 

ODSTĄPIĘ pełny Wkład 
„Fiat a 126 P" (realizacja 
197'Jl w rozliczeniu na 
wkład „Fiata 125 p". Tel. 
474-03, po 17 Tl g 

PRZYCZEPKI'; towarową do 
„Fiata 125 p" kupl41. Tel. 
200-61 4'1 g 

MŁODA, pracuJitce pllnle 
poszukuje umodzlelnego 
mieszkania. Tel. 707-08 
wewn. 195, do gods. 16, po 
18, 757-18 167 I 

MŁODE małtaństwo pOIEU 
kuje mieszkania. Płatne 
miesięcznie. Oferty „84" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAMIE~ dwa pokoje, 
kuchnia, telefon, blok! w 
Piotrkowie Tryb. na rów­
norzędne w Łodzi. Ofer­
ty „43" Pr111&, Piotrkow­
ska Be 

SAMOTNEMU, zdolnemu 
plastykowi wynajmę po­
kój z utywalnoścl11 pra­
cowni (bloki, telefon). -
Dzwonić 53-13-53, god&. 
l?-20 . H I 

SPRZEDAM „ Wal'l!zawfj WOLNA kwatera lltuden­
M 20" . Tel. ?611-24 44 11 eka 849-'16 4'18 g 

„SYRENĘ 105" koniec ro- PRZYJMĘ kobietę na mie 
ku IH74, sprzedam. Łódt, szkanle, Dąbrowskiego 101 
Laglewnlcke 155 41 g m . 7'1 - wieczorem 18 g 

MATEMATYKA !li'l-8'1 -
Klonowa 13/8. mgJ' Plu­
akowskl 299112 g 

MATEMATYKA. egzami-
ny, Kozubow1C2. 784-59 

29888 g 

MATEMATYKA, flsyka -
mgr N1epokojczyckl tel. 
'133-20 !0037 g 

POMOC do dziecka )!a 
stałe pUnle potrzebna. -
Podg6rna 81-35 38 g 

TOKARZA. (W drewnie) 
cały lub pół etatu l eto­
larza-renclst'I - zatrudnię. 
Gdańska U, t1:1. 235-05 

1!8g 

POTRZEBNA fryzjerka 
damska, Limanowskiego 37 

164 lit 

PRACOWNUCOW do war­
utatu •Iusarsko-elektrome­
chanlcznego przyjmę, Naj­
chętniej s terenu. Ruda 
Pablanlcka, Rafowa 28 

169 I 

DO prywatnej pracowni 
przyjmę szwaczkę na over 
lock. Wlek powytej 30. -
Oferty „76'• Prasa, Piotr­
kowska 98 

·~ lub ł6d7lkiego 
'DOazuik:ule 

PRIZEDSIĘBIORSTWO 

PROJEKTOWANIA I REALIZAO.JI 
INWESTYCn PRZEM. GUMOWEGO 

„STOMIL" 
PRAOOWNIA KOMPLETACH DOSTA!W 

I REALIZACJI JINWESTYWI 
w LODU., uil. TAMKA 5/'l, tel. 858-ł'J. 

Oferty prosimy kierować pod wskazany 
adres. 96-ik 

~~~~~~~~~ 

SPEC.TALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespól Opie­
ki Zdrowotnej , ul, Zakąt­
na 44 Poradnia Wenerolo­
giczna I piętro, przyjmu­
je całą dobę (oprócz nie­
dziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych l lecey bezp!atnle 

138 k 

w DNIU I lltycznia w 
godzinach wleczornycb na 
peronie stacji kolejowej 
łledoń pozostawiono tor-
bę, zawierającą dwie pary 
łyiew z butami oraz książ­
ki maj11ce szczególne zna­
czenie dla właściciela. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o skontaktowanie się te­
lefonicznie z numerem 
53-40-26. Przewidziana na­
groda 

OSOBY, które dnia I gru• 
dnia 1976 r. były świadka• 
ml przytrzaśnięcia drzwla 
ml stojącego tramwaju nr 
4 około godz. 16.30 na przy 
sta nku przy Rzgowskiej 
(kierunek do pl. Niepodle 
głu~cl) starszej kobiety w 
ciemnym płaszczu, w wy­
niku czego doznała złama• 
nla nogi, proszone są go• 
rąco o l!kontaktowanle ~lę 
z dziećmi poszkodowanej 
telefon 275-99, 421-25 -
wieczorem lub 439-1'1, a w 
szczególnoSci panią, która 
powiadomiła o wypadku 
syna posz·kodowanej, zamie 
szkalego przy ul. Lelewela 

417 g 

PRZYJMĘ dorywczo katdit 
pracę przy osobie star­
szej, chorej lub samotnej. 
Oferty „30066'• Pr asa, 
Piotrkowska 96 TELEWIZORY 
M:ążczyzNA przyjmie pra Bednarek. 830-112, 
c41 chałupniczą. Tel. 450-74 

naprawia 
30110-g 

J ERZY J'aglelło, Główna 
62 zgubił zezwolenie na 
sprzeda:!: warzyw a - owo­
ce wyd. przez Urząd Dziel 
nlcowy Łódt Polesie, Wy­
dział Handha 1 Usług 

30056 g 

80LIDNIB zaopiekuję slę 
starszą osobą w zamian 
za pokój z niekrępującym 
wejściem. Oferty „8" Pra­
sa, Plotrkowska 96 

PRAC!; chałupniczą przyj­
mę (oprócz szycia). Oferty 
„50'' Prasa, Piotrkow­
ska 96 

TOKARZ podejmie pracę 
na pól etatu. Oferty „99" 
Prasa, Piotrkowska 98 

STUDENT poszukuje pra­
cy 3-ł godziny dziennie. 
Oferty „38" Prasa, Plotr­
kowska 98 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, warunki bardzo do 
bre • .Zeł. 201-48, Klllńskle-
go 30/31 257 g 

OPIEKUNKA dochodząca 
do 7-mlesięcznego dziecka 
pilnie potrzebna, warunki 
dobre. Al. Ko~cluszkl 56, 
m. 4, tel. 8011-82 835 g 

USZCZELNIANIE oklen 
taśm11 metalową 228-46. Ce- WIKTOR Dorociak zgut>lł 
liński. 30074-g świadectwo czeladnicze 

NAJ8'IABSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał 
:teństwo" 61-707 Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje u­
sługi w kojarzeniu mał­
teństw. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi 

138 k 

„CRYPTON" angielski apa­
rat elektronowy wykrywa 
usterki w silnikach samo­
chodowych, reguluje za­
płony, gatnikl - wyważa­
nie kół samochodowych, 
usuwanie luz6w w zawie· 
szeniach przednich - wy­
konuje inż, Supady, Su­
wał.ska 24. Tel 438-78 

604 g 

NAPRAWA lodówek sprę­
tarkowych. Kleszcz, żu­
browej 15, Zgłoszenia -
„Elektrometal" 2M-77 201 g 

INSTALOWANIE anten te­
lewizyjnych. Wolnlak. Tel. 
445-95, grzecznościowy, go­
dzina 10-18 289 g 

1404/68 wyd. przez Izbę 
Rzem1e:!.ln1czą w Lodzi 

'Jl g 

DNIA 26 grudnia POZOllta­
wlono torbę podróżną na 
Dworcu Fabrycznym. -
Zwrot za wynagrodzent1'!m. 
Tel. 51-4 7-59 153 g 

23 GRUDNIA zginął piel 
wyżeł długowłosy, Za od-
prowadzenie, 1ntormację 
- nagroda. Narutowicza 
79-16, tel, 841-40, po go­
dzlnle 17 215 g 

TADEUSZ Węcławowtcz 
zgubił dowód legallzacj1 
taksometra nr 10657 wyd. 
przez Urząd Miar 30053 g 

JAN Dzięgielewskl Więc­
kowskiego 57 zgubił pokwl 
towanie opłaty zgłoszenia 
obowiązku podatkowego za 
rok 1977 31 g 

GINEKOLOG apecjalista POGOTOWIB telewizyjne 
Cyperl1ng 1~11 PKWN t. Nowakowskl 413-04. 211-g 

WIKTOR Wlśnlak, Łódł, 
Promińskiego 21 zgubił 
ksią:tkę ewidencji dowo-Tel. ·240-1 T 29953 g 

GINEKOLOG Czerwoniec 
14-18 Tuwima !O, telefon 
385-30 29611 g 

DR Jadwiga ANFORO-

NAPRAWY hydrauliczne I 
gazowe wykonuje zawa-
dzki Łódt, al Kośclu-
szkl 41. 29949-g 

d6w zakupu materiałów 
wraz z rachunklłml Za 
zwrot wysokie wynagro-
dzenie 388 & 

WlCZ skórne, weneryczne EKSPRESOWE szycie spo- GUZIKI do ko:!:ucb6w pl. 
13--19, Próchnika 8. dni. Nawrot Bl. III piętro. Reymonta 5/6, Pletruszew-

30070-g Rótyckl. 28486-g Ski 29459 g 
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~ BANK POLSKA KASA OPIEKI SA 
MIESZKANIB na Piotr­
kowskiej 78 m kw. zamie 
nię na mnleJsze. Oferty 
„686" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju sublok!łtorskiego. 
Oferty „595" Prasa, Piotr­
kowska 96 

~ 
~ § 

ODDZIAŁ w ŁODZI 
AL. KOSCIUSZKI 59-61 

PABIANICE Żukowa, 
spółdzielcze M-3 rozkłado­
we, zamienię na podobne 
lub mniejsze w Łodzi, 
najchętniej Karolew. Ret-
kinla . \Vladomo:lć: t.ódt, 
Bratysławska to, m . 12, 
godz" 17-1~ 21 g 

SPRZEDA.M własnościowe, 
~płacone M-3 -- 4S m -
komfort, żubardt. Oferty 
z ceną ,,66" Prasa, Piotr­
kowska 98 

DWA pokoje kuchnia -
bloki własnościowe 
sprzedam. Oferty „861" 
Prasa, Piotrkowska IH! 

~ :§ 
~ § 
§ 
~ 

z a w i a d a m i a, 

że z dniem 17 stycznia 1977 oku 
~ 
§ dla poprawy warunków obsługi oprocentowa-
§ nych rachunków walutowych 
~ zostaje wydłużony czas obsłur-i klientów. 
§ 
~ Bank będzie pracował w godz. 8.30 - 19 we 

TRZY pokoje, kuchnia, :S tk' d i d • . k' 
~~1:1Jf~!:tc~ap~~~· ~~~~'::~ § wszys ·le n powsze me z wyjąt iem . sobót. 
wej. zamienię na większy ~ W b t d 8 3Q 15 30 
metra:!: w okollcy Radio- :S SO O Y W QO Z. . - ~ 
stacja - Uniwersytecka ...._~ • 
- Wierzbowa. oterty „198" I~ . 103-it ~ 
Prasa, Piotrkowska 98 116 &W°m"'~HhV002T....Q7"~.ó"H"....Vh"'~~ó9".;0'~.U..UUńW'"ff0~ 
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Zaginiony skarb Dersu UZGły 
Autentyczna posta6 Dersu Uzały, I w okolice miasta Usauryj1ka. Oglłl· 

myśliwego a urazem przewodni- dał w 1wolm czasie plan planta-
• • cji ień-szenia. Był to bardzo szcze-

ka pisarza Władhrura Arsenlewa g6łowy I przejrzysty plan. _ są-
po bezkresach usyryjskiej tajgi - dzę - powiedział Aleksander Arse-
11tała llę w świecie szczególnie po- niew - że notes bratlł można by 
pularna dzięki :rumowi reżysera odnaleźć. Według mnie ślady pro-

. • wadzą do Chabarowska, Ussuryj-
Ak1ra Kurosawy. Nie wszyscy jed- ska lub Władywostoku. Gdyby 
nak wiedzą o prezencie, jaki uczy- przeszukać dobrze tamtejsze arc!\i­
nił Dersu rosyjskiemu podróżniko- wa i biblioteki, to. kto wie.„ 
Wi, zanim drogi ich rozeszły się na Jak informuje korespondent 
zawsze. Była to plantacja niezwy- „Izwiestii" w Chabarowsku trwa-

. ją poszukiwania tajemniczego „zie-
kl~ cenionego w ziołolecznictwie !onego notesu", a także i samej 
ten-szenia, zwanego korzeniem ty- plantacji żeń-szenia Dersu Uzały. 
cia. Dersu Uzała ulokował swą Dwukrotnie natknięto się już na 

Wciqi citrakcy.tna Sophła Lo­
rwn na 'l'Zymski ej p?"emie'l'H 
swego najnowszego filmu „Ca-
1and'l'a C'l'oesmg". Planta •„ w koli y n dmorski j niewielkie skupi.ska „korzenia ży­

CJ-. o c a e • cia", ale z lokahzacji trudno U5ta­
w górnym biegu którejś 1 tamtej- l!ć, kto je posadził. 

Komu dmno, nłechaj pomy§?ł 
9 Zecie„. M Flo'l'ydzie. 

szych rzek. Cey możliwe Jest jej 
odnalezienie? 

Mówi żona pisarza Arsenlewa, 
Anna. - Oczywiście, doskonale pa-
miętam tę plantację, 22 korzonki 
żeń-szenia mfłł. nazwał skarbem. 
Pamiętam także, :te miał notatnik, 
w którym zapisywał 1we spostrze­
żenia i uwagi. W tym notatniku 
znajdowała się równiei kartka 
1 lokalizacjfł plantacji. Notatnik 
zginął w czasie wojny domowej. 
Ale być może wie o nie1 ooł wię­

cej brat męża. 

Aleksander Al'l!lenlew opowie-
dział o swej wędrówce li bratem 

Jeszcze raz o kryzysie 
Stalo się już tradycją nad Se­

kwaną, · że koniec starego i początek 
nowego roku przynosi kilka pre­
mier filmowyc;h, głównie w eks­
kluzywnych kinach na Polach Eli· 
zejslmch. W tym roku przechodniów 
paryskfoh ulic straszyły wielkie 
reklamy przedstawiające ogromną 
małpę strącającą samoloty i prze-

Koszary dla niepalqcych 

wracającą gigantyczne drapacze 
chmur. Na ekrany kin wszedł ko­
lejny film grozy, nowa wersja słyn­
nego „King-Kongą". 

Przy teJ okazji francuska prasa 
wraca do ciągle aktualnego tematu 
- kryzysu zachodniego kii.na. „Ex­
press" przeprowadził wśród swoich 
czytelników kolejną ankietę na ten 
temat, z której wynika, te obok 
konkurencji jaką robi kinom te­
lewizja Francuzi nie chodzą do ki­
na ze względu na drogie bilety I 

Jak podaje agencja UPI, 24-letni mierny poziom filmowej produkcji. 
żolnierz Bundeswehry, Relmh.aJrd Redakcja „Express" zadała również 
Ziet.z, który nie bral udziału w czytelnikom pytanie: jakie filmy 
!adnej bitwie. zajął jednak miejsce chcieliby najbardziej oglądać? Oka 
w niemieckiej historii wojsk.owej , zało się . że gusta widzów i pro­
a także w historii orawa niemlec- ducentów filmowych ogromnie się 
kiego żołnierz ten wywakzył so- różmą. Widzowie na pierwszym 
bie i Innym kolegom, prawo do sy miejscu stawiają komedię. na na­
piania w osobnych - przeznaC2'JO- stępnym - filmy oparte na auten­
nych dla niepalących - salach ko- tycznych wydarzeniach i filmy do­
szarowych. Zietz pod.al sprawę do kumentalne. Filmy grozy lntereau­
sądu . gdy jego nl"Leloieni odmó- ią tylko siedem procent widzów, a 
wili lego prośbie . oświadczając, iż filmy pornografAczne - 3eden pro­
nie mogą d-zielić żołnierzy na palą- cent. 
cych \ niepalących . W tr:cy lata po Potwierdza Ilię wiięc teza, ił. 
zlo?eniu skargi . sąd w Hanowerze współczesny widz Idzie do kina nie 
):)l'ZY'ZJlal młodemu żolniP.rww:I i le- po to, aby uciec od rzeczywistości, 
go niepalącym kolegom prawo do lecz aby być bliżej niej, lepiej ją 
osobnych pomieszczeń w koszarach. zrozumieć. 

Spekulacje nieruchomościami 
N:iezdemy tygodnik mediola!\lłld. 

,,Europeo", opublikował artyirul, w 
którym stwierdza, że Watykan jest 
wlaścioielem jednej czwartej wszy 
stklch nieruchomoścJ w centnun 
Rzymu i oskarżył Stolicę Ap0&tol· 
ską o spekulacje tymi nieruchomo­
ściami, • mlanowicte czerpanie ol­
b1.1Zymich korzyści ze ępr.gedaży bu 
dynków bez placenta podatków od 
tego typu transakcji. Spraiwa ta 
WTWotala we Włoszech oaromne po 

Richard Chamberlam, %'114fttl 
Ja.ko telewizyjny Dr Kildan, 
debiutuje w nowojonkim teatrze 
na B1'oadwayu w sztuce Ten­
neuee Williamta ,.Noe igua.ny". 

runend&, a grupa lewicowych de­
put!.wanych złożyła w związku z 
tym J..nterpelację w parlamencie, 
domagająe slą wyjaśnienia proble­
mu. 

Czy neandertalczycy z:nałi 
medycynęl 

Prowadrone od kilku lat bada­
nia archeologiczne w Szanidar w 
Iraku przynoszą rewelacyjne odkry 
c1a. Amecy"kańscy archeolodzy od­
kopali w Jednej z ~ SIJOZątki 
czterech neandertalczyków. Były 
tu szkilelety: dwóch kobiet, małe­
go chlopca l staTSzego mężczyzny. 
W osad.ach jaskiniowych, w któ­
rych tkwiły kości neandertalczy­
ków, zachowaly się pyłki kwiatów. 
Ro2JJ)00ano tu osiem gatunków ro­
śli.n, z których siedem mo!na je­
szcze znaleźć w I raku. Obecnie ro­
śliny te mają charakter leczniczy. 
Jak wykazała szczegółowa ailali.za 
ciało zmarłego pokryte było pęka­
mi kwiatów różnych roślin ziel­
nych. Byr może kwiaity te mi.aly 
jedyrue maczenie, Jako rośliny 
O'Ldobne. Amerykańscy archeolodzy 
przypuu.czaja Jednak. :l:e zmarły 
męt.czym.a mógł być szamanem-zna 
chor~m. którego na ostatnią drogę 
wYPOs.a:7ono w zapas zlól lecm!­
czych. Można więc przypuszczać, że 
neandertalczycy żyjący 60 tys . lat 
temu znali już zaczątki m edycyny. 

Bezrobocie w RFN 
Liczba bezrobobnych w RFN, tak 

jak »ię spodziewano, przekroczyła 
pod koniec zeszłego roku, ze wzglę 
du na zimę, znowu granicę mmo­
na. Federalny urząd pracy w No­
rymberdze. zakoonunikowal w sty­
czniu, te w ciagu grudnia W7lr0-
sla ona o 105.200 do l.089.900, a 
liczba robotników pracujących w 
niepełnym wymiarze e;odzin zwięk 
szyłA się o 46.100 do okolo 212.000. 
Równocześnie spadła liczba ofero­
wanych miejsc pracy o 16.200 do 
186.000. 

-~~- ~~~~~ ~~,~~ ~~~~,~~~'~ ~~~-

Tłum.1 WANDA WĄSOWSKA 

- Może zechce pa.n włączyć na chwilę tokarkę? 
Gdy motor zaczął dzialać. A verell powiedz.lał ooś do Spence­

ra, a potem dał znak, aby tokarkę zatrzymać. 
- Tak - stwierdził - podczas pracy tokarki uslyned Jlde 

nie można. 
Ashby odniósł wrażenie, że wywiadowca chętnie pozostalby 

z nim dłużej n.a pogawędce, obejrzal przedmioty wykonane 
przez niego na tokarce, a nawet posiedzi.al na starym skórza­
nym fotelu, paląc fajkę. Zamiast tego jednak powie&ial, Jakby 
z żalem: 

- No, trzeba wracać. Pa.n me wie, lak tio 11141 mogło łtad, 
prawda? 

- Ostatnd raz widziałem Bellę właśnie tu, w tych drzwiach, 
stojącą, tak laik pan w tel chwili. Nie wiem. co do mttle mó­
wiła Odgadlem tylko, :l:e na zakończenie powiedziała mi do­
bram.oc. 

- A czy nic nie wydało się panu w domu tego wl.eczot"U 
dziwne, czy podejrzane? 

- Nie, nic. 
- Pr.zypu=za.m. u dr.llWI we}klowe :zamknął pa:n n.a klucz? 
Spencer zastanowił się przez moment. 
- Sądzę, że tak. Tak na pewno. Przyporni~ &obłe, te 

moja żon.a, rozmawiając ze mną przez telefon, powiedziała mi, 
:l:e ma swój klucz przy sobie. 

Gdy to mówił. uderzylo go, *• poruC'1111łk ll'lucha? jego ełów 
z dużym skupieniem I oowagą. 

...... Czy przypuszczają panowie, że zabójca mógł &tę dostać 
do domu tymi drzwiami? - zapytał z niepokojem i zaraz zdał 
sobie sprawę. że pytainie to było niepotrzebne. Opinie, c:cy dom­
n iemania wywiad01Wc6w n.a oi:ól nie są prawdopodobnie nikomu 
ujawniane w czas.le trwania śledztwa. Zrozumiał to z milcze­
nta Averella, który Jednak po chw.ili n.amyslu skinął leciutko 
glową na mak potwierdzeni.a. 

- Pan wybaczy, muszę lu:l: iśd. 
Ashby 7JO$Łał sam w pokoju. Zamk:nąwszy drzwi, U!ladł n.a 

fotelu I zastanowił się, c:z.y dobTze zrobił zostając tutaj. Nikt 
mu nie ka.za] opu.szcmć s.alonu. a to dobrowolne odizolowanie 
się od wszystkich uniemożliwiało mu tera.z orientowanie się w 
tym, co się dzieje w OO!nu. S~l kroki Plll1"U osób, a potem -·-

li ulicy do-leciał warkot motorów. Chyba dwa dalsze samocho­
dy zajech.a.ły przed dom. Po chwl.U jakiś wóz odjechał. 

Coraz to nowe myśU ci&nęlv się do głowy Spencera, nie dając 
mu spokoju. Co właściwie sldonilo go do tego, aby mcho­
wywać sią, jak dąsające się dziecko? Z pewnością, gdy będą 
sami, Krystyna powie mu, oczywt~cle łagodnie I bez wymówek, 
te jest zbyt dra:l:liwy I że niepotrzebnie się denerwuje, bo cl 
ludzie1 nie wyłączając Ryana, 1pelniiają tylko .irwój ob<YW!ązek. 
Ale kiedy będą znowu sami? 

Czy KryBtyna bi:dzfe miała odwagę p~ć się, że w chwili, 
gdy odk;ryta morders~. Mm.a me opa.rl.a się straszliwemu po­
dejrzeniu I mote dlatego wolała wpierw .zatelefonować do do­
ktora Wilb111'tla? 

Nie wiedział, klt6ra mote Już być !IOdzjma, ale nie przyszło 
mu do głowy wyciągnąć :z klesze.n! zegarka. Może dlatego, że 
zwykle, gdy szedJ do swoJei komórki, wkladal stare spodnie 
i nigdy nie brał !le sobą zegarka. Butelka scotcha stała w szaf­
ce, ta sama., z które.1 pił poprzedruego wiec:rora. Teraz też miał 
ochotę się napić. ale po pierwsa;e nie mial tu k ieliszka, a pić 
wprost z butelki. lak pijak nie chciał, po drugie n.a p ewno n ie 
bylo jeszcze jedenast.ej, za.ś według jego zdam.i.a wcze§niej nie 
należało używa~ alkoholu. 

2'Jresztą dlaczego miałby pic!? Clzy dlatego, że przeżył przy­
kry, upokairza,fący moment? Chci.alby o nim zapomnieć, tak jak 
Przez całe lafa usi,fował mpoo::nnieć o tym obleśnym uśmiechu 
!1Wego kolegi Bruce'a. Dzisiejsze przeżycie było równie brutal­
ne jak tamto. i równie nieza!eżne od jego woli. iak gdyby me­
cha.niC2l!le. To nie bvta jego wi11a. Nie dozm.aJ pr:cy tym żad­
nego zaspokojenia. Przeciw.nie. Czy Wilburn, jako lekarz, nie 
rozumiał tych rzeczy? C7;y:l: in.ie zdarza się to ininym mężczy­
mom? 

Nigdy n.ie myślal o Belli w Jakiś nieodpowiedni sposób. Ani 
razu nie przyjrzal się je.1 nogom, tak lak na przykład patr7.yl 
dziś n.a nogi sekretarki Ryana. Nie umiałby n awet powiedzieć, 
iaki kszitalt miały nogi Be!U. 

Zachowanie się panny Moeller, je.l fałszywie skromne ruchy, 
gdy wciąź poc!agala brzeg spódniczki. chcąc zakryć kolana. 
wzbudzaly w nim niesmak. Można było bowiem od~adnąć be z 
trudu. że manewrv te obliczone .są wlaśnie na iwroceni e uwa­
gi na swoją osobę. Spencer pog.ardZ-'ll takimi kobietami, tak 
jak pogardzał typami POdobnyml do Ryan.a. 

Słyszał. :l:e w mieszkaniu przewwa.ją meble. zapewne w po­
szukiw.am.iu śladów. które mógł zostawić morderca. Czy im się 
uda odnaleźć l.akleś ślady? I oo moga na ich podstawie ustalić? 

O llO to porucznik Averell przed chwilą go py~,al? Gdy so­
bie to uśwladomU, aż drgnął ze wumlenia, że n ie i:wrócll do­
statecznej uwagi na jego pyta.nie. Chodziło przecież o to, czy 
drzwi wejściowe były u.mlmiete n.a klucz. Otóż Krystyna, wra­
cając w . nocy do domu, widocznie nie zauważyła nicrego niemJ't'­
malnego. W przeciwnym razie oł>udziłaby go, aby sie z nim 
podzielić swoim ~eniem. Znaczy, że drZJWt były mmknlę­
te. zreszi. był prawi. pewny, k 1• mmyk.at 

-M-

GZW ARTEK, ta STYCZNIA 

JP'&OGRAM I 

U.N (&.) Wi«d. lO .Oł Rót.n. arte, 
różne &ło.sy. 10.ao „Lalka" fragm. 
10.40 Jay Johnson w roli Slównej, 
u.oo Chwila muzyki. 11.05 Nle tylko 
dla kierowców. 11.12 Mozailta melodll. 
11 .30 Olsztyn NI piuzyc=ej antenie. 
1:.1.05 Z kraju ł r:e świata. 12.25 
Olsztyn na muzycznej anten.ie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.0o rramkryp­
cje l pa<rafrazy. lS.15 Rytm, rynek, 
reklama. 13.30 Katalog wydawndczy. 
13.35 Spotkanie z folklm"em. 14.00 „Co 
się Wam w tej audyc ji najbardziej 
podoba?" - aud. u .20 Sport to zdro­
wie. 14.25 Człowiek i środowisko -
gawęda. 14.30 Rytmy młodych. 15.00 
WJ.ad. 15.05 Lilit z Polski. 15.10 z pel_ 
sklej fonoteki. 15.35 Z lekką muzą 
przez lata, 16.00 Wlad . 16.05 lnform~­
cje dlo kierowców. 16.06 U przyjaciół. 
16.11 Antologia jazzu. 16.30 Aktualno­
ści. kulturalne. 16.35 Estrada przyjaź­
Illi - aud. 17.00 Radiokurier. 17.20 
Parada p.iosenki. 17.40 Słynne orkie­
stry taneczne. 18.0o Muzyka i aktual­
ności. 18.2ó Nie tylko dla kierow­
ców. 18.30 Twórcy piosenki. 13.00 
Dziennik. 19.15 Orkiestra PRiTV. 19.40 
Zespoły wokalne - „Abba". 20.00 
WJJad. 20.05 NURT. 20.25 Nowości pły­
toteki, 21.00 Wiad. 21.05 Kronika spor_ 
towa. 21.lG Koncert życzeń. i2.00 Z 
kraju 1 ze śwdata. 22.20 Melodie na 
koto. 22 .30 Reportaż na zamówiel'llie. 
22.45 Mil!i-l'ecital Ewy Snieżank.i. 23.00 
Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. a.~ Dziesięciu wspania­
łych - lud7.i!.e wielkiej gry - aud. 
8.55 Informacje o programach PRiTV. 
9.00 „Pagarur.d bez kaprysów". 9.40 
Tu Radio - Moskwa . 10.00 „Ld.teratu­
ra na świecie" - „Montauk" fragm. 
10.20 Arie operowe. 10.40 Nie ma mar_ 
glnesu. 11.00 Wych. obywatelskie: 
„Kim będę?". 11.20 D. Milhaud 
Cztery divertimenta. U.30 Wiad. 11.85 
Choroby weneryczne - nadal groź­
ne. U.40 Alkohol, alkoholizm, alko­
hol. 11.45 Od Tatr do Bałtyku 
Sandomierskie, 11.50 Poradnia Ro­
dzinna. 12.05 Termtlnarz muzyczny . 
12.25 „Wydarzenia, poglądy, reflek­
sje". 12.45 Polacy na międzynarodo­
wych konlmrsach muzycznych. 13.30 
Wiad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 w 
rytmie czaczy. 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej 14 .25 Muzyka filmowa. 
15.00 Zawsze o 15-tej. 15.40 Koncert. 
16.1.0 Trzy plusy dla urody. 16.25 Me­
lodie z operetek. 16.40 (L) Aktualno­
ści dnia. 17.00 Zurab Andiapartllze -
Laureat nagrody pa1\stwoweJ Mo­
skwa - 76 17.20 „Zapiski autobio­
gra!dczne" Wl. Tatarkiewicza. 17.40 
Magazyn popularnonaukowy. 18.00 
„Nowe nagrll!!lia radiowe". 18.25 
Chwila muzylDi. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Wypoczynek i turystyka. 19 .00 Sto­
łeczne alktualnośct muzyczne. 19.30 
,.Ciepło, oiepło, gorąco" - aud. 20 .00 
Polacy na międzynarodowych kon­
kursach muzycznych. 20.30 Warto 
przypomrue~ - . ,Re<:ytuję 1 myślę 
sobie"„. - aud. 20 .40 Symfonia Ralp. 
ha Vau!(hana Williamsa . 2Ulo Dz;len­
n.lk. 21.4~ Wlad. sport. 21.50 Zimowe 
pleśni . 22.10 Promenada - przeii:ląd 
wydaTZeń kulturalnych za )!:rnni!cą. 
22.40 Recital torteplanowy. 23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

15JO M!słrzo.wie stylu country. 15.30 
Bai"Wy lubuskiej kultury - mag. 15.30 
„W górę" na gitarze gra Peter 
Grenn. 16.00 Rozszyfrowujemy Piosen 
ki. 16.20 Przedstawiamy J. Armatre­
dling, 1,.45 Nasz rok 'l'! . 17 .oo Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Muzycz.na 
poczta UKF. 17 .40 Fotoplastykon 
Ciepłe miasto Tblllsl. 18.00 Muzyko­
branle. 18.30 Polityk.a dla wszystkich. 
18.45 Z jazzrwego archiwum Prehi-

Dola U •tycznia 1977 roku, po 
długich I ciężkich cierpieniach 
zmarła, przeżywszy 86 lat, <>pa­
tnona św. sakramentami, moja 
uk<>chana Si<>stra 

s. + „. 
IZABELLA 
RYCHTER 

długoletnia nauczycielka Gimna­
zjum im. C. \'VaszczyńskleJ <>raz 

innych. 
Hua Awlęta za duszę Zmarłej 

Ddpr&wlona zostanie dnia 13 sty­
cznia br. o g<>dz. 14 w kościele 
św. Józefa przy ul. Ogrodowej 
22, . po czym nastąpi pogrzeb na 
Starym Cment~u przy ul. Ogro­
dowej. Zawiadamia pogrążona w 
1muttru 

OSTATNIA SIOSTRA WRAZ 
z POZOSTAŁĄ RODZINĄ 

Dnia 10 stycznia 1971 T. zma­
rła, w wieku lat 54, k<>chana żo­
na, Matka ł Babcia 

ALEKSANDRA 
BALCERCZVK 

s d. BLACHOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dni& 14 
stycznia br. o g;odz. lł s kaplicy 
Cmentarza Komunalnego cięścl 
katolickiej na zarzewie, D czym 
powla<lamla pogrążona w głębo­
kim żalu 

RODZINA 

z głębokim emutklem zawiada­
miamy, te w dniu 11 stycznia 1977 
roku zmarł nagle, w wie-ku lat 
4~, ~asz uko-chany Mąż, Ojciee, 
zięć 1 Brat 

S. + P. 

MIROSŁAW 
ŻELAZ NICKI 

Pogrzeb odbę~le etę dnia tł 
aty.cznia br. o s<>d'll. tł na cmen­
tarzu przy ul. Szczech\skleJ,.. D 
czym sawiadamlaJą pogrątone w 
talu 

f:ONA • DZIECMI I POZO­
STAŁA RODZI'NA 

start. jazzu we ~•ncjł - nd. te.9 
Kll.4żk• tygodnia . lUO J'.lupresem 
przez łwUl.t. U.N Opera tygodnia 
G. Puccind „'1'1.ll"&ndot". lt.IO „Up.iOl'll 
ny llP•dek'' - tragm. pow. IO.oo l'ł!' 
stiwal festl.w.all.. 20.30 Z U·l)i86w rfł. 
brońcy - gawęda. 20.40 Bluesy gr• 
t lłpiewa T. Macbal. !1 .00 Rem!n.t.> 
scencje mllą'ozne. 22.00 Fakty dW~ 
22.08 Gwia%da medmiu wieO'ZlO!rÓW ... 
R Flack. 22.11 „Procto w 98l'H" „ 
odc, pow. 

PROGu.AK IV 
lUO Wi.ad. 12.05 Termlnan m~ 

ny. 12.25 (L) „za granicami milast' / 
12.40 (Ł) Komentarz. 1U5 Turnie 
kapel. 13.00 lL) Program atereofo• 
niczny. 13 .50 „N a mi.arę czasów'' _. 
aud. 14.20 Omówienie programu. lł.11 
Teatr PR: „Boeum!ł 1 Barbara" -
słuch. lll.45 Pieśni Johna Bowlaada 
śpiewa tenor w. Brown. 16.00 wtad. 
16.05 Renesans pianoli. 18.40 tŁ> 
Aktualno~cl dnia. 17.00 (Ł). Ork. l 
r:espół wokalny Quing Jonesa. 1'1.lJ 
(L) „Wydan:endla, poglądy, refleksje 
mag. 17.35 (Ł) Kwadrans I Orlr. 
PRiTV W Łodzi. 17.80 (Ł) „Przed 
koncertem w Filharmonii". 18.00 (L) 
Aud. „Nasze sprawy". 18.25 Kodek• i 
kierownica. 18.40 Nauka 1 świat 
współczesny. 19.00 Radio-TV S!Lkoła 
Srednia dla Pracujących - Metody• 
ka. 19.15 29 lekcja języka rosyjskde­
go - prem. 19.30 Program at.reofo­
niczny. 22.U Zapomniane kultuey .,. 
Tajemnice pliasków Sahary - auct, 
22.35 „Oeldol1f" - 11naczy entlllldal'lllł 
- łl!Ud. 

TELEWIZJA 
PROGRAM l 

I.OO TRSS - chemia. UO 'i"VTR ... 
uprawa roślin. 9.00 Dla szkół: przy• 
sposobiende obronne kl. VIII I lic, 
10.00 Język polski kl. II ile. 11.0S 
Język polski kl. VI. U.40 Muriel -
film fab. prOd. fra:te. 13.45 TVTR ..., 
hodowla r:wlerząt. 14.30 TVTR ~ 
me<:hanizaeja rol.nJictwa. 16.30 Dzien. 
nik. 16.40 Obiektyw - m. in. woj, 
skierniewickie (L). 17.00 Bratek 
przy komA.nku. 18.00 Patrol - nie• 
dzt.ela z LOK. 18.20 Splewa CarlOI 
de Carmo (kolor). 18.50 Radx.imy roi.. 
nikom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wdeczór 
z dzlennlklem (kolor). 20.30 Kejak 
- odc. pt. Policjant, na którego po­
lują - film fab. prod. USA. 21.2s 
Pegaz (kolor) . 22.10 Helena 1 jazz w 
praskim frtudlo muzycznym. :i-2.40 
Dziennik (kolor). 

PROGRAl\I II 
15.80 Jęozyk rosyjski - kurs PM• 

stawowy. 16.10 Turystyka i wypo­
czynek. 16.40 Poradnia młodych. 17.10 
„Dyrektorzy" - odc. 2 filmu fab. 
TVP (kolor). 19.00 Dobranoc. 19.30 
Wdeczór z dziennikiem (klor). 20.30 
Studio sport. 21.15 24 godzńny (ko­
lor). 21.25 Dzienn.lk dyrektora szko­
ły - tum fab. prod. radz. 22.40 Da· 
gny, czyli jutrzenka - reportaż. 23.00 
Język francuski, lekcja 37, kurs pod· 
stawowy. 

:ltOL, 

ZOFl'I 
KUBl1K 

wyrazy głębokiego w&półczucla s 
PDWOdU śmierci 

MAT lit. I 

&ltladaJ„ 

E.OLEŻANXI I KOLEDZY z 
DZIELNICOWEGO ZESPOŁU 
EKONOMICZNO • ADMINI­
STRACYJNEGO SZKOŁ ŁODZ 

-G<>nNA 

W dnia U stycznia 1977 r., po 
długiej chorobie zmarł w wieku 
69 lat 

!. + P. 
lNż. ELEKTRYK 

CZESŁAW 
ZIELIŃSKI 

otlcer WP w lłt. 1po~n:ynlru, ucze­
stnik kampanii wrześniowej, tol­
nlerz AK, b. wiięzleii obozu kon­
centracyjnego w Mauthausen, 
emerytowany długoletni · profe11>r 
Technikum Elektrycznego w Ło­
dzi. Pogrzeb odbędz.le się dnia 
14 stycznia br. o godz. U.SO z ka­
plicy cmentarza katolickiego przy 
ul. Ogrod<>weJ, <> czym powlada­
re~Ją pogrą:l:enl w glębckim amu-

:tONA, CORlt .'ł., ZIĘC, WNUtt 
l RObZINA 

Dnia 11 atycznia 1977 r. 1ma.rł 
nagle, prze:l:yw&sy lat 63, nas"' 
ukochany Mą,t, O,Jcieo Dzia­
d.zluś 

j, + „. 
KAZIMIERZ 
ĆWIEK 

Pogrzeb od będt:le 1lę w Pil! te-k, 
14 1tycznla br. z kaplicy cmł!'llta­
rza na Man!, o godz. 13.30, e ~ym 
powiadamia pogr11,:t1>11a w r;łębD­
klm smutku 

RODZINA 

Z głęb<>kim talem zawiadamia. 
my, te w dniu 11 st:vcznla 1977 r. 
~marł na&ll u1<1>chany Mąt, Ojciee 
i D'l;ladek 

S. + P. 

ElDMUN1D 
WALASZCZYK 

P<>«rzeb odbędzie się dnia 14 
stycznia IJT. o god11. 14.30 1 ka­
plicy cmentarza na E.urcMkaeh, 
<> czym powladamlaJa 

ŻON'A 1 DZIECMl ł Wl01-
KAXI 

Proaimy o nlffkład.anle kondo­
lrmoJI. 
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